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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


Prezydyum e. k. Namiestnictwa z dnia 1 gru- 
dnia 1900 1. 18.295/pr. którem się ogłasza roz- 
porządzenie c. k. Ministerstwa sprawiedliwo- 
ści z dnia 16 listopada 1900 o rozpoczęciu 
działalności sądu powiatowego w Zakliczynie. 


Piniński w. r. 


Rozporządzenie 


Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 16 li- 
stopada 1900 dotyczące rozpoczęcia działal- 
ności sądu powiatowego w Zakliczynia w Ga- 
licyi. 

Ustanowiony rozporządzeniem Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 24 września 1899 
nr. 190 dz. u. p. sąd powiatowy w Żakliczy- 
nie ma rozpocząć swą działalność z dniem 1 
stycznia 1901. 

Spens w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 grudnia. 


Klęska, którą dyplomacya Boerów po- 
niosła skutkiem odmowy przyjęcia Kriigera 
przez cesarza Wilhelma, przeważa o wiele 
wszystkie zwycięstwa, jakie wodzom boerskim 
powiodło się odnieść dawniej, i teraz w po- 
łudniowej Afryce. Polityczne znaczenie tego 
faktu, potwierdzającego zresztą zupełnie da- 
wniejsze przewidywania co do szans zabiegów 
Kriigera, występuje całkiem wyraźnie dopie- 
ro w oświetleniu najnowszych rewelacyj po- 
litycznych. 

Teraz bowiem dopiero stało się wiado- 
mem, że w r. 1896 po napadzie dr. Jameso- 
na na Johannesburg, Niemcy, pamiętające 
wówczas o pokrewieństwie plemiennem między 
sobą a Boerami, zamierzały wysłać do Trans- 
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vaalu kolumnę posiłkową. Korpus niemiecki 
nie miał być wielki — ale co znaczyłoby tego 
rodzaju czynne poparcie Boerów przez jedno 

pierwszych mocarstw Europy. to łatwo 
ocenić "Tymczasem sprawa rozbiła się o bier- 
ny opór Portugalii; na zapytanie bowiem, 
czy Portugalia pozwoliłaby na przemarsz wojsk 
niemieckich przez jej posiadłości afrykań: 
skie, zwlekała ona z odpowiedzią dopóty, aż — 
sprawa napadu dr. Jamesona ucichła. Nie 
dość na tem. Jeden z wysoce półurzędowych 
organów berlińskich, który uczynił powyżs”ą 
rewelacyę, dodaje zarazem, że w Berlinie mo- 
gliby Krigerowi przedłożyć dowody, iż Fran- 
cya wówczas ofiarowała Anglii z okazyi spra- 
wy transvaalskiej, kosperacyę swą przeciw 
Niemcom : okoliczność ta wpłynęła także na 
stanowisko Niemiec, które obecnie zaznaczają, 
że interesa ich w Afryce południowej są 
wprawdzie niemałe, w każdym jednak razie 
nie tak znaczne, aby usprawiedliwiały wojnę 
pomiędzy wielkiami mocarstwami europej- 
skiemi. 

Jeżeli wówczas do ostudzenia zapałów 
niemieckich względem Boerów przyczyniła się 
obawa dywersyi ze strony Francyi i niechęć 
wywołania wojny europejskiej — to obeenie 
oddziałały na Niemcy chłodząco tak entuzya- 
styczne manifestacye francuskie. Według bo- 
wiem doniesień z otoczenia Kriigera, dyplo- 
macya boerska zamierzała spowodować Fran- 
cyę i Rossyę do podjęcia kroków w sprawia 
uzyskania sądu rozjemczego dla zatargu mię- 
dzy Anglią a Boerami. Tymczasem choroba 
cara Mikołaja II. popsuła dyplomacyi boer- 
skiej szyki: rekonwalescencya cara potrwa 
czas dłuższy a sprawa boerska może być tyin- 
czasem jeśli nie pogrzebana na zawsze, to 
przynajmniej na razie decydująco załatwioną. 
W obec tego Krüger, upojony przyjęciem w 
Paryżu postanowił zaprządz z Francyą do 
rydwanu iaterwencyi boerskiej — Niemcy. 
Myśl ta odrazu w oczach polityków, znają- 
cych stosunki europejskie, nie miała widoków 
powodzenia; fakty potwierdziły to. Cesarz nie- 
miecki byłby przyjął wizytę Krůgera, gdyby 
prezydent -Transvaalu przybył był, jak to 
pierwotnie było zamierzone, nie wprost z 
Francyi, lecz później z Hagi i gdyby zajścia 
Kriigerowskie we lrancyi, oraz enuncyacye 
tamtejszych kół politycznych nie były nadały 
podróży Krigera takiego wybitnie antiangiel- 


skiego charakteru. Niemcy jednak nie chciały 
dać się zmusić do zbyt wielkiego zaangażo- 
wania się w obec Kriigera i Boerów, upatru- 
jąc w tem intrygę francuską, a nie chciały 
tembardziej, że dobrze wiadomo, iż od dłuż 
szego czasu stosunki między Niemcami i An- 
ghą w zakresie polityki kolonialnej znacznie 
się zacieśniły. Tak więć dyplomatyczne za- 
biegi Boerów rozbiły się na razie o niechęć 
Niemiec do akeyi, w której Francuzi okazal 
się zbyt skwapliwymi, ażeby Niemcy mogły 
dowierzać czystości intencyj swych sąsiadów 
z drugiej strony Wogezów. 

W potwierdzeniu tych przewidywań, 
prywatna depesza dziennika holenderskiego 
Handelsblad donosi z Berlina, na podstawie 
informacyi od decydujących osobistosci poli- 
tycznych, że żaden krok mający na celu po- 
wołanie sądu rozjemczego dla sprawy połu- 
dniowo-afrykańskiej, nie ma widocznie wido- 
ków powodzenia, nawet, gdyby Krüger w pó- 
żniejszym terminie przybył do Berlina. Przy- 
jazne stosunki między Anglią i Niemcami 
są decydujące nietylko dla polityki w Azyi 
wschodniej, ale i dla ogólnej polityki nie- 
mieckiej. 


Ruch wyborczy. 


a 


Centralny Komitet przedwyborczy uchwa- 
lił zatwierdzić przedstawione mu przez komi- 
tety powiatowe kandydatury: p. Henryka 
Weisera na czwartą kuryę powiatu zło- 
czowskiego i przemyślańskiego; Wincentego 
Kraińskiego na okręg wyborczy kuri 
IV. powiatów Rawa, Sokal, Żółkiew; oraz Pa- 
wła księcia Sapiehy na okręg wyborczy 
kuryi V. powiatów Brody, Kamionka, Rawa, 
Sokal, Żółkiew. 

* 

Z Pragi telegrafują: Komitety wybor- 
cze wierno-konstytucyjnych i konserwatywnych 
wielkich włascicieli odbyły wczoraj posiedze- 
nia Pierwszy uchwalił na początek stycznia 
zwołać do Pragi zgromadzenie wyborcze wier 
no-konstytucyjnych wielkich właścicieli. 

+ 


Do Politik donoszą z Wiednia, że dr. 
Engel w tyeh dniach przybędzie do Wie- 


dnia. Według dzienników, zdaje się, że dr. 
Engel będzie się porozumiewał z Rządem i 
niektórymi przywódcami stronnictw. Dr. En- 
gel wprawdzie cświadczył, że nie kandyduje, 
ogólnie jednak sądzą, że gdyby mimo to zo- 
stał wybrany, kandydaturę przyjmie. Do tego 
samego dziennika donoszą, że sekretarz da- 
wniejszego prezydenta apelatyi, radca sądowy 
'antuczek, wystąpi z kandydaturą do Rady 
państwa w jednym z okręgów praskich. 

Przeciwko dr. Stranskiemu kandyduje w 
Bernie morawskiem ze strony katolickiego 
stronnictwa dr. Sedlaczek z Hradyszcza wę- 
gierskiego. Katolicy, jak było zapowiedziane, 
we wszystkich bez wyjątku okręgach czeskich 
stawiają kontrkandydatów przeciwko kandy- 
datom młodoczeskim. 


Aeon Ks. Imeretyaskieg 


W poniedziałek dnia 3 b. m. odbyło 
się przeniesienie zwłok ks. Imeretyńskiego z 
pałacu Belwederskiego do Zamku królewskie- 
go. Liczny orszak eksportacyjny z dygnita- 
rzami wojskowymi i cywilnymi na czele, wy- 
ruszył około godz. £ po południu. Zwłoki 
spoczywały na wspaniałym ośmio-konnym wo- 
zie. Wieńce złożono na dwóch wozach ża- 
łobnych. 

Kondukt poprzedzany licznym orszakiem 
duchowieństwa prawosławnego z arcybisku- 
pem chełmskim i warszawskim Hieronimem, 
na czele, z dwoma chórami orkiestry, oddzia- 
łem wojska piechoty, seciny kozaków kubań- 
skich, posuwał się przez Aleje Ujazdowskie, 
Nowy Świat i Krakowskie Przedmieście, na 
których to ulicach pozapalane latarnie przy- 
słonięto krepą. Po drodze zatrzymał się kon- 
dukt trzy razy dla odprawienia modłów żało- 
bnych: około cerkwi lejbgwardyi pułku li- 
tewskiego, przy gmachu gimnazyum I. i 
przy gmachu gdzie mieści się kancelarya ge- 
nerał gnbernatora. Zwłoki złożono w cerkwi 
zamkowej, a wczoraj przewieziono je do Pe- 
tersburga. 

Korespondent warszawski Dziennika Po- 
anańsktego poświęcając obszerne wspomnienie 
działalności zmarłego wielkorządcy roztrząsa 
między innemi jego stosunek do duchowień- 


27) 
Jej chłopcy. 
ROWIE 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


(Ciąg dalszy). 


POD 


III. 

(o się zaś Ludka tycze, to posiada on 
ustaloną już u brata opinię, nie ma żadnych 
wątpliwości, jest to typ skończonego egoisty. 

Anatol wyraźnie go nie lubi. 

Leonek, nie poprzestając na prostem, 
biernem nielubieniu, dokucza mu, gdzie może 
i jak może. 

Bronia jest zadziwiona tem wszystkiem. 

— Nie mogę pojąć, doprawdy, eo wyście 
sobie upatrzyli do tego chłopca?... 

Przyznaje, że Ludek jest skryty. Ale cóż 
z tego? Taką ma naturę. Czy to każdy czło- 
wiek musi zaraz wszystko opowiadać, co my- 
śli, a co robi, a co zamierza?... 

Dokuczać mu stanowczo zresztą nie po- 
zwalą. 

Czasem prowadzi to do gorących z Le- 
onkiem rozpraw. 

— To ty rozwijasz w nim egoizm — 
oskarża Leonek Bronię. — Nie dasz mu nie 


powiedzieć, nie pozwolisz, aby na niego wpły- 
nąć, aby go ukarać... 

— Ciebie kara? kto ? 

— Ja co innego. Ja nie potrzebowałem 
kary. 

— I on nie potrzebuje. 

— No, no, ładnego dochowasz się z nie- 
go ptaszka. 

— Już ty myśl tylko o sobie. 

— Zobaczysz, zobaczysz... 

— Niech cię o niego głowa nie boli... 

Ludek jest rzeczywiście nader skryty; 
wszystko, co do niego należy, ma zawsze po- 
chowane; dziennika nie pokazuje nikomu, 
gdy się kto do niego wtrąci, podnosi dziki 
krzyk ; baczny jest na wszystko, uważny, i nie- 
mal zupełnie bierny. Sprawy domowe, które 
są tak często przedmiotem wspólnych narad, 
ocierają się tylko o niego i jakby nie dosta- 
wały mu się do duszy. 

Szczerze i prawdziwie jedna rzecz tylko 
go zajmuje: zbieranie marek. 

Ta namiętność dopiero w Warszawie 
w nim się rozwinęła. Ale oddaje się jej cały; 
oddaje się jednak z rozwagą, z zastanowie- 
niem, z systematycznością i wytrwale. Do- 
chował się już pięknego albumu, wypełnio- 
nego wcale obficie — a przystąpił do tego 
interesu niedawno przecie, ze złotówką, wy- 
proszoną od Broni. 

Bracia album to widzieli raz, czy dwa, 
przypadkiem. 
* Ludek nigdy się z niem nie rozstaje ; 
w dzień nosi go pod kamizelka, w nocy spi 
na niem, weisnąwszy go pod poduszkę, po- 
między powłoczkę i poszewkę. 

Broni także nie lubi go pokazywać. 


W albumie tem marki się zmieniają 

ustawicznie. Ludek bo nie jest kolekcyonistą 
czystej wody. Najrzadszą markę ci sprzeda, 
jak zechcesz, byleś dobrze za nią zapłacił; 
sprzeda ci ją nawet i za cenę nie wygóro- 
waną, byle z zyskiem. Z prawdziwie jednak 
rzadkiemi markami nie lubi się Ludek rozsta- 
wać, choć się rozstaje, i nad tego rodzaju in- 
teresem zazwyczaj długo się namyśla. 
Jest to więc prosty handlarz marek. 
Zywiołem jego właściwym: tranzakcya; ce- 
lem: zysk. Na każdej pauzie znajdziesz go, 
otoczonego przez amatorów marek: kolekcyo- 
nistów, handlarzy i poprostu przez tych, któ- 
rzy się markami tylko bawią. Zamienia, spize- 
daje, kupuje... Jest ostrożny, podejrzliwy... 

Zdarza mu się czasem, przy całej ostro- 
Żności i podejrzliwości, wpaść. 

Raz naprzykład wykupił Egipty po dzie- 
siątee, a nie chciano potem brać.ich od niego 
wyżej, niż po sześć groszy. 

Innym razem dał się złapać na fałszywą 
Nikaraguę. 

Przypłaca to całodniową chorobą. 

Wyczekuje wtedy, aby bracia się roze- 
szli i, sam na sam z Bronią, skarży się jej: 

— Wiesz, dziś mnie oszukali. 

— Kto cię oszukał? 

— A tam... jeden... z drugiej klasy. 

— I na czem? 

— Sprzedał mi Nikaraguę fałszowaną. 

— I tak cię to martwi? 

— Tak mmie boli głowa, że nie wiem, 
gdzie się podziać.... 

Bronia kładzie mu dłoń na czole. 

— (Gorące... Jaki on blady... 

I taki smutny przytem. 


| DZ O A A odc 


A dużo zapłaciłeś ? 

— Ba! Piętnaście groszy. 

— Może on ci odda? 

— A jakże! 

— A czy on wiedział, że to była fał- 
szowana marka ? | 

— Wiedział... Zeby nie wiedział, toby 
nie sprzedał jej za piętnaście groszy. Dobra 
Nikaragua warta najmniej złotówkę... 

Bronia się decyduje: 

— No, słuchaj, ja ją od ciebie kupię... 

Ludek się rozjaśnia. 

— Kupisz ? 

— Kupię. 

— Za piętnaście groszy ? 

— Masz tu piętnaście groszy. Dawaj 
Nikaraguę. 

Ludek odkleja z radością fałszywą Ni- 
karaguę od albumowej kartki. 

Potem, zachęcony, proponuje : 

— Słuchaj, Brona, a możebyś ty jeszcze 
co u mnie kupiła? 

— Tymczasem dosyć.... 

— Jabym ci teraz sprzedał prawdziwe 
marki... i nie drogo.... 

— Nie mam już pieniędzy. 

Ludek chowa więc album pod kamizelkę 
i kieruje się ku wyjściu. 

— Wychodzisz ? 

— Idę do ogrodu Saskiego. 

— Nie lepiej zostaćby było w domu? 
Głowa cię gorzej jeszcze rozboli. 

— Kiedy już mnie wcałe nie boli. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


s wa katoliekiego i do Kościoła katolickiego 
itak pisze: OŁóż przedewszysikiess nie można 
powiedzieć, aby ou dūchewnym jakiegokol - 
wiek wyznania dawał pierwszeństwo. Propaga- 
torem prawosławia, mianowicie zwolennikiem 
szerzenia go środkami gwałtownymi nie był. 
Znane jest dostatecznie stanowisko, jakie ks. 
Imsretyński zajmował w kwestyi uniekiej. 
Uważał on ją za mało przynoszącą zaszczytu 
Kossyi. Projektował jak wiadomo, aby wszyst- 
kia Umitem pozostawiono wybór, czy cheg 
należeć do Kościoła katolickiego, czy też do 
greckiego. Cesarz nie zgodził się na jego pro- 
jekt, ale książę okazywał niejednokreinie, że 
prześladowanie Unitów jest dla niego rzeczą 
wstrętna. 

Co do Kościoła katolickiego, nie można 
powiedzieć, aby wrogo był dlań usposobiony. 
Powiedział kiedyś, że za jego rządów żaden 
kościół katolieki nie zostanie zamknięty w 
Królestwie i słowa dotrzymał. 

Nie przeszkodziło to wprawdzie zakazo- 
wi odbudowania dawnego Kościoła katoliekie- 
go w okolicach zamieszkanych przez,Unitów, 
gdy kościół ten się spalił. Ale zdaje się, że to 
był tylko jedyny podobny wypadek. Przez 
czas pewien, już za rządów ks. Imeretyńskie- 
go pospodarował tu dosyć bezwzględnie zna- 
ny p. Wojeykow naczelnik wydziału wyznań 
obcych przy generał-gubernatorze. Ale w chwi- 
li, gdy się wykryły różne nadużycia p. Wo- 
jeykowa, niewłaściwe jego zachowanie się w 
obee bisknpów i inne t. p., ks. Imeretyński 
w jednej chwili p. Wojeykowa wyrzucił z 
urzędu. 


W ogóle pragnął otaczać się ludźmi 
przyzwoitymi, mającymi przedewszystkiem 
czyste ręce. Nadzwyczaj silne stanowisko księ- 
cia u cara Mikołaja II., wielkie względy, ja- 
kie posiadał, pozwalały mu dobierać scbie lu- 
dzi bardzo często przeciw woli ministrów. 
Zə pomimo to nie zawsze dobrze trafił, to 
rzecz wiadoma. 


Wszystkie dzienniki peiersburskie po- 
święciły obszerniejsze wspomnienia pośmier- 
tne ks. Imeretyńskiemu, podnosząc, że zgon 
jego jest niepowetowaną stratą dla Rossyi. 
Stanowisko warszawskiego generał-guberna- 
tora jest jednym z najważniejszych i najtru- 
dniejszych posterunków, i dlatego zachodzą 
wielkie trudności co do należytego obsadzenia 
tego stanowiska, zwłaszcza po zgonie jedne- 
go z najzdolniejszych ludzi, jakimi Rossya 
rozporządza. 

Z powodu śmierci ks. Imeretyńskiego, 
z inieyatywy osób zgrupowanych koło Szowa, 
wiele osób i instytucyj warszawskich, zamiast 
wienea na trumnę zmarłego złożyło znaczniej- 
sze sumy pieniężne na stypendyum im. ks. 
Imeretyńskiego dla studenta Politechniki war- 
szawskiej, Polaka. Składki te. ogłoszone w 
Słowie, wyniosły w pierwszym dniu sumę 
5300 rubli. 


l LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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(Ciąg dalszy). 
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Baldelli pragnął znaleźć jakiś ślad, ja- 
kąś nić, któraby go na rozwiązanie tej spra- 
wy naprowadzić mogła. Ale pomimo usilne 
go rozpatrywania nie znajdował nie. Jedyną 
osobą, która mogła mi: é jakiś interes w śmier- 
ci poety był w istocie margrabia Fryderyk; 
w tym względzie sądy nie popełniły omyłki 
i trzeba będzie stoczyć prawdziwą walkę, 
chcąc sędziom tę myśl wybić z głowy i na 
rzucić poecie jakiego innego wroga, lub dać 
jasny jak na dłoni dowód. że w ehwsli po- 
pełnienia zbrodni margrabia by! gdzieindziej 
zajęty. W każdym razie najpierwszą i naj 
ważniejszą rzeczą było zobaczyć się z więż- 
niem. 

Gdy Fryderyk ujrzał wchodzącego adwo- 
kata do celi, zdawało mu się, że to anioł 
zstąpił z nieba do niego i natychmiast zarzu- 
cit go pytaniami o matkę i krewnych, na co 
Baldelli pospieszył go uspokoić, że wszyscy 
mają się dobrze i ciągle o nim myślą. 

— Uwolnijcie mnie z tego miejsca — 
rzekł margrabia — nie mogę już żyć dłużej 
w tem zamknięciu — a jeżeli nie możecie 
mnie ztąd zabrać, dajcie mi broń, niech się 
zabiję: nadto cierpię! 

Adwokat dodawał mu odwagi, a potem 
rzucając okiem na ciemną i wilgotną norę, 
w której siedział margrabia, zapowiedział, że 
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miast francuskiego, którego nauka pozostaje 
nieobowiązująca (facultativ), W nauce języka 
greckiego cesarz żąda usunięcia bezpozytecz- 
nego balastu gramatycznych formułek a zwró- | 
cenia baczniejszej uwagi na estetyczną stronę 
przedmiotu i na związek pomiędzy starożytną 
a kulturą współczesną. W końcu posiedzi 
w dekrecie, że ponieważ egzamin dojrzałości 
nie odpowiedział oczekiwaniom, żywionym przy 
zaprowadzeniu go, a zwiaszezn przyczynił się 
raczej do nadmieroego napływu do studyów 
uniwersyteckich, aniż:li go powsirzymy wał, 
przeto należy go ususąć jak najspie-zniej. 

Cesarz nlaskawił słynnego histeryka pro- 
fesora Hansa Delbriika, redaktora Preussische | 
Jahrbücher, skazanego przed rokiem za ostrą, 
krytykę rozporządzeń rządu na większą grzywnę 
pieniężną i karę dyseyplinarną. 

Z powodu wykroczeń, jakich się do- 
puszczał w Kamerunie kapitan Besser, otrzy- 
imał on rozkaz, aby natyshmiast wracał do 


Niemiec. Sprawę tę rozpatrywać będzie sąd ; 
wojenny. 


2 Berlina. 


formie szkół średnich. — Ułaskawienie prof. 
Delbriicka. — Nowy skandal kolonialny). 


Dziennik urzędowy ogłasza nominacye 
ks. Radolina na ambasadora niemieckiego w 
Paryżu w miejsce ks. Miinstera, który ustąpił 
z powodu zgrzybiałego wieku, a hr. Alvens- 
lebena na ambasadora w Petersbnrgu. 

Książę Hugo Radolix:-Radoliński, uro- 
dził się w r. 1540 w Poznanmin, z ojca Wła- 
dysława hr. Radolińskiego. Zaraz po ukoń- 
czeniu studyów uniwersyteckich poświęcił się 
pruskiej służbie dyplomatycznej, zupełnie się 
zniemczywszy. Podczas wojny 1878,9 pełnił 
trudne funkcye pełaomocnika niemieckiego 
w Konstantynopolu: w r. 1888 został mar- 
szałkiem dworu późniejszego cesarza Fryde- 
ryka. Posiadł on w zupełności jego zaufanie. 
Po wstąpieniu na tron cesarz Fryderyk za- 
mianował go wielkim marszałkiem dworu i 
podniósł do godności książęcej. Cesarz Wil- 
belm obdarzył go również swojem pełnem 
zaufaniem i zamianował wielkim podczaszym 
koronnym. W r. 1892 został ambasadorem 
niemieckim w Konstantynopolu, a w r. 1895 
ambasadorem w Petersburgu, gdzie aż dotąd 
przebywał. Z pierwszego małżeństwa z Lucy- 
ną Katarzyną Wakefield ma syna Alfreda i 
córkę Łucyę, poślubioną hrabiemu Moy de 
Sons w Wiedniu. Fo śmierci pierwszej żony 
ożenił się książę Radolin w r. 1892 powtór 
nie z hrabianką Joanną Oppersdorf, skuzy- 
nowaną z rodziną Talieyrandów - Saganów. 
Z tego drugiego małżeństwa przybył na świat 
syn Piotr. Wynarodowienie całej gałęzi tego 
domu jest zupełne. 

Nowy ambasador w Petersburgu hr. 
Fryderyk Jan Alvensleben urodzony w roku 
1836 rozpoczął karyerę dyplomatyczną w r. 
1861 jako attaché w Brukselli. W r. 1872 
został radeą ambasady w Petersburgu, w r. 
1876 generalnym konsulem w Bukareszcie, 
w r. 1879 posłe:.m w Darmstadzie, w r. 1882 
posłem w Hadze skąd udał się w dwa lata 
później w tym samym charakterze do Wa- 
szyngtonu, a w r. 1888 otrzymał nominacyę 
na posła w Brukselii. W r. 1890 po śmierci 
swojego ojca opuścił służbę dyplomatyczną i 
odtąd zamieszkał w swym dziedzieznym ma- 
jątku. Hr. Alvensleben uchodzi za jednego 
z najzdolniejszych dyp'omatów niemieckich a 
nazwisko jego znajdowało się już po dwa 
kroć na liście kandydatów na posadę kan- 
elerza. 

Silne wrażenie sprawił ogłoszony one- 
gdaj dekret cesarza Wilhelma z d. 26 listo- 
pada o reformie szkół średnich w Niemczech. 
Dekret orzeka, że gimnazyum klasyczne, 
gimnazyum realne i wyższa szkoła realna są 
równoważnymi czynnikami wychowawczymi, 
skąd wnoszą powszechnie, że dekret przyczyni Na konkursie warszawskim odznaczono 
się znacznie do podniesienia w Niemczech | drugą sztukę Kisielewskiego „Karykatury“, która 
szkół, poświęeonych naukom realnym. Dekret | z wielkiem powodzeniem obiegła wszystkie nie- 
wzmacnia dalej naukę łaciny, tudzież języka | mal seeny polskie. Trzecia wreszsie sztnka „So- 
angielskiego, który w trzech najwyższych kla- | nata*, przedstawiona w Krakowie, nieznpełnie 
sach gimnazyalnych ma być obowiązujący za- | dopisała oczekiwaniom, mimo wielu pięknych 


(Nowi arubasadurowie. -— Dekret cesarski o z 
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Lwów, 5 grudmia. 


— JE. P. Minister de. Hartel przy- 
jął w poniedziałek wieczorem na dłuższej audyen- 
cyi między innymi także kierowniczkę wyższego 
niemieckiego zakładu uaukowego dla dziewcząt, 
pannę Diłtner. Na audyencyi tej zawiadomił JE. 
Pan Minister p. Dittner, że Ministerstwo oświaty 
udzieliło jej zakładowi prawa publiczności, wsku- 
tek czego będzie mógł jnż zakład w bieżącem 
półroczu wydawać ważne świadectwa szkolne. 

Wczoraj na dworcu w chwili odjazdu JE. 
P. Ministra do Krakowa, dwie małe dziewczynki 
z pensyonatn p. Dittner ofiarowały P. Ministro- 
wi iP. Namiestnikowi wspaniałe wiązanki ży- 
wych kwiatów. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał wczoraj do Radziechowa, 
zkąd powróci w sobotę wieczorem. 


(s) Odczyt. Wczoraj w sali Kasyna miej- 
skiego odbył się odczyt p. Kisielewskiego. Nie- 
stety,  pnbliczność nie zgromadziła się tak 
licznie, jak na to zasługiwał i temat odczytu 
i zwłaszcza osobistość prełegenta. P. Kisielewski 
należy do najzdolniejszych przedstawicieli młodej 
Polski na niwie dramatycznej. Odkrył go dyre- 
ktor Pawlikowski i pierwszy jak tylu innych 
wprowadził na scenę, wystawiając znakomicie 
sztukę „W sieci“, w której autor nie opanował 
jeszcze w zupełności techniki teatralnej, ale z 
której bije w każdej niemal scenie ogromny 
oryginalny i świeży talent. Jest to niezmiernie 
ciekawy experyment teatralny. 
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się postara o wygodniejszą salę dla niego, o ; delli był o tem przekonany, ale jakże wpvić 
meble i książki, słowem uczyni wszystko eo |to przekonanie w sędziów? Ze wskazówek 
będzie można ku jego wygodzie. jakie zebrał, adwokat wiedział, że margrabia 
— Tymczasem — dodał — musi mi | był nieco dumny, pogardliwy. miał mało przy- 

pan opowiedzieć wszystko, co pan robiłeś | jaciół i nie był popularny. Niejedni przebą- 
podczas balu. tival „że PODA go, bo pochodził z ma- 
4 , SETY: . gnackiej rodziny i miał majątek, a sędziowie, 
Tańezyłem najprzód z moją kuzynką aby przekonać naród, że tak nie jest, przygo- 


Ao O D ga margrabia. . |towani byli postąpić z całą surowością; a. 
ai s AO hh pros) bym o NAZWI- | więc walka będzie długa i trudna, ale godna | 
ska! — nalegał adwokat i przygotował ołó- | zachodu, tylko trzeba się do niej przygotować ; 


wek i książeczkę do notowania. 

— (zy pamiętam! — zawołał Fryderyk. 

Ale skupiając myśli wymienił zwolna 
tańczyłem z panią Santelmo, 
potem z pannami Agliali, z panią d'Agri- 
gento, potem poprowadził signorę Lurla, do 
bufetn na lody a potem... nie przypominam 
sobie już nie. 

Później wyszedł do ogrodu szukać ku- 
zynki. 

— (zy długo pan tam siedział? 

— Może kwadrans. 

— I nie zaalazł pan nikogo. 

— Zatrzyinałem się kilka minut z mar- 
grabią Amati. 

Adwokat zajrzał do motatek i wyliczył 
ile te wszystkie zaięcia mogły zająć czasu 
i pokazało się, że alibi mogło być wystar- 
czające. Potem zadał jeszeze kilka pytań i po- 
żegnał więźnia, życząc mu, aby nie tracił 
nadziej. 

— Tymczasem, jeżeli paa ma coś do 
powiedzenia kuzynce, zob.cz. się z nia dzi- 
siaj.... — dodał. 

— Powiedz pan, że jestem zdrów, że 
odwagi mi nie brakuje i niech się mną nie 
martwi, bo nie warto; będzie ze mną tak, 
jak przeznaczono. 

Adwokat odniósł z wizyty u margrabie- 
go jak najlepsze wrażeni-. Nie! ten człowiek 
szczery i otwarty nie inógi być winnym, Bal- 


z całym arsenałem geniuszu a nawet prze- 
biegłości, szukać świadków przychylnych, mieć | 
w zapasie niespodzianki. Zadna jeszeze spra- | 
wa tak Baldellego nie zajęła i nad żadną tyle | 
się nie zastanawiał. Miewał jednakże eh wale į 
zwątpienia i w takich razach czuł potrzebę 
odwiedzenia pałac d Altavilia, gdzie zaufanie, 
jakie Benita w nim pokładała, odwagi mu! 
dodawało. 

Zaniósł jej spis nazwisk pań, z któretni 
Fryderyk tańczył owej fatalnej nocy; były to 
rzeczywiście przyjaciółki Benity i zamierzala 
pójść do nich nazajutrz, prosić o pomoc. A gdy 
się pokaże, iż rzeczywiście vie mial czasu tę 
zbrodnię popełnić, Fryderyk zostanie na pe- 
wne uwolniony... 

— Tak, — odrzekł adwokat — chodzi 
tylko o ten kwadrans, przez przeciąg którego 
margrabia panią szukał w ogrodzie. 

— (0? ależ znalazł mnie w pięć minut! 

— To samo i ja mu mówiłem, że mu- 
siał się pomylić; kto szuka, temu czas dłuż- 

! szy się wydaje; ale pani słowo nie wystarcza, 
bo jesteś pani nadto interesowana w tej spra- 
wie; trzeba, żeby inni to potwierdzili. 

— Potwierdzą wszyscy. A jaz długo 
mówi, że zatrzymał się z margrabią Amati? 

— Kilka minut. I 

— Może się zrobi więcej; poproszę 
margrabiego Amati, żeby powiedział więcej.... 
postaram się go suggestyonować, dobrze ? 
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szczegółów, a zwłaszcza oryginalnej a 


wożytnego dekadenta, odtwarzanego po mis 
sku przez p. Kamińskiego. 

Obecnie publiczność i przyjaciele teatri 
spodziewają się, że p. Kisielewski po dłuśsel 
pauzie i pobycie na szerokim świecie wystąpi ? 


iano f utworem scenicznym dokładnie obmyślanym R 


względem formy i treści zrównoważonym I har- 
monijnym, jednem słowem godnym jego nierwyi 
kłego talentu. Oczekujemy go niecierpliwie 
z upragnieniem w tej nadziei. że scena Lwow$ 
tak kwitnąca pod obecnem kierownictwem, ujrzy 
pierwsza premiere przyszłej sztuki Kisielewskie' 
go. Wdzięczność obowiazuje! 

Przedmiotem wezorajszego bardzo zajmują” 
cego odczytu był teatr japoński w przeszłości I 
teraźniejszości. 

Kisielewski podczas dłuższego pobytu * 
Paryżu miał sposobność widywać na wystawić 


‘geene japońską i podziwiać na niej Sadę Xa000: 


W pełnym barwnego kolorytu a modernistyczdć” 
go nastroju odeżycie, wygłoszonym przytłumiony” 
nieco głosem, przedstawił prelegent krótki bisto 
zyczny szkie rożwojn teatru japońskiego, a NA 
stępnie przeszedł do treściwego rozbioru najnow” 
szych jego utworów, charakteryzujące trafnie 19 
iendencye, znaczenie, orau zaznaczając różnić 
iaka istnieje między ich duchem a całą Litera 
tura europejską. 

Wreszcie kilkoma słowami ogólnej natury 
o sztuce dramatycznej w ogóle zakończył odozy 
nagredzeny gorącymi oklaskami, 


— Z Tow. prawniczego, We wtorek 
dnia 11 b.m., o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się w salach Kasyna miejskiego staraniem To- 
warzystwa prawniczego zebranie towarzyskie, 
podczas którego przygrywać będzie kapela 30 
p. p 

— Wieczór uroczysty ku czei Adam 
Asnyka, odbył się wczoraj wieczorem w sali Sto- 
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej. P0 
zagajeniu wieczoru przez p. K. Kołakowskiego: 
w którem przedstawił mowca zadanie Towarzy” 
stwa Szkoły ludowej i cel wieczoru, odbył się 
odczyt p. Stanisława Rossowskiego. W odczycie 
tym podał p. Rossowski zwięzłą charakterystykę 
Asnyka jako poety. Wieczór zakończył się pro- 
dukcyami wokalnemi i muzycznemi. 


— Kasyno urzędnicze we Lwowie 
urządza dnia 5 b. m., jako w wigilię św. Mi- 
kołaja zabawę dla dzieci. 


— Tow. konsumcyjne urzędników. 
Onegdaj ukonstytuował się wybrany na niedziel- 
nem walnem zgromadzeniu kom:tet ściślejszy, 
mającego powstać Towarzystwa konsumcyjnego 
urzędników. Przewodniczącym wybrano p. radcę 
Kazimierza Łuczkiewicza, jego zastępcą p. radcę 
Białynię Chołodeckiego, sekretaryat objęli pp- 
Natalli i Januszkiewicz. 


-—- Wieczorek mnzyczry, urządzony 
staraniem p. Joauny Laureckiej, odbędzie się we 
czwartek, dnia 6 b. m., w lokah. Stowarzysze- 
nia nauczycielek (ul. Batorego 11). Początek o 
godzinie 6 wieczorem. 


— Wieczorek ku czci Adama Miokie- 
wicza, urządzony staraniem uczniów II gimna- 
zyum (niemieckiego), odbył się dnia 8 b. m. w 
sali gimnastycznej szkoły ludowej im. Mickiewi- 


— Doskonale! jesteś pani wspólniezką, 
która nauczyciela przechodzi. 

— Ale czy to dobre, co my robimy? 

— Wszystko jest dobre eo się dobrze 
kończy, a zresztą walezymy w dobrej sprawie. 

Powiedziała mu, że jutro zaraz weźmie 
się do dzieła, i prosiła, żeby przyszedł wie- 
czorem dowiedzieć się o rezultacie jej usiłowań, 
ale Baldelli oświadczył, że te za prędko; 
przyjdzie dopiero w ciągu tygodnia, a tym- 
ezasem ze swojej strony będzie pracował. 

— Mas” pan słuszność — odrzekła — 
za dużo czasu panu zabieramy; ale niech mi 
pan wierzy, iż dni moje upływają w takim 
smutku, iż ożywiam się dopiero jak pan przy- 
ehodzi i zaczynamy mówić, naradzać się nad 
sposobami ratowania mego kuzyna. Tem tyl- 
ko teraz żyję, to też proszę pana bardzo 
przyjść jutro także. 

— Widoeznie bardzo pani kocha kuzy- 
na — powtórzył tak samo jak wtedy. 

-— Kocham go, bo cierpi z mojej przy- 
czyny, bo mam wyrzuty sumienia, ale miłość 
w całem znaczeniu tego słowa umarła dla 
mnie, a serce taoje poszło do grobu wraz z 
moim poetą. 

— Niech pani tak nie mówi, to nie- 
możebne w wieku pani; obecnie, serce może 
drzemie, ale zbudzić się musi. 

— Gdybyś go pan był znał, nie mó- 
wiłbyś tak! 

I zaczęła mu opowiadać tyle o zmarłym 
poecie, z takim zapałem deklamowała mu jego 
wiersze, że Baldelli stał, słuchał i patrzył, 
caly przejęty tym dramatem miłosnym i za- 
zdrościł poecie, który potrafił obudzić takie 
uczucie w sercu tej młodej dziewczyny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


4 


e m «a . «e m 


f 


| 


za Wiecz 
ady yeh, wykonanych przez uczniów za- 
U, zamknął przemówieniem prof. dr. Warm- 
, W którem w ciepłych nadzwyczaj słowach 
„Sag młodzież do wytrwałej i sumiennej 


te T Powszechne wykłady uniwersy- 

©. We czwartek, 6 b. m, w Zakładzie 

rę logicznym, ul. Piesarska 52, o godzinie 7 
- dr. A. Beck: „O mięśniach i nerwach“; 

W szkole im. Mickiewicza, ni. Teatralna 15, 


y godzinie 7 dr. B G RA 
. B. Gubrynowicz: „O Henryku 
Ślenkiewiczu e J y 


ù „ 7 Koncert dobroczynny. Dnia 10 
ia odbędzie się w sali Domu narodnego 
w ert, Z którego dochód cały przeznaczony na 
Parcje dla biednych wdów i sierót, zostających 
opieką Towarzystwa im. św. Salomei. 
był „Komitet stara się gorliwie, aby program 
i ciekawy i urozmaicony, to też zapowiada się 
ED" Świetnie, gdyż najwybitniejsze siły ar- 
== przyrzekły swój współudział. Dość wy- 
w Mé zaszczytnie znane nazwiska pań: Ottawo- 
Slad Merklowej, D'Esten, oraz pp. Wolfsthala, 
ka, Paszkowskiego i innych. 
Bliższe szczegóły wraz z programem po- 
ŻA dni kilka. 


a Imatryknlacya słuchaczy i słucha- 
» Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła się 
Gn o godzinie 11 przed południem w Kra- 
b IE w auli Collegii novi. Do imatrykulacyi 
pstąpiło w ogóle 27 słuchaczy teologii, 192 
_Glaczy prawa, 28 slnchaczy i 5 słuchaczek 


wy TIN, 145 słuchaczy i 10 słuchaczek filo- 


damy 


— Fałszywa pogłoska. W dziennikach 
kich pojawiła się onegdaj wiadomość, że 
dja akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i tamtejszemu docentowi dr. W. Lutosław- 
emu prawo wykładania w Uniwersytecie. 
) Wiadomość ta — jak donosi Czas — jest 
Wbayjoną wszelkiej podstawy. Uchwałę odej- 
ag prawo wykładów mógłby powziąć we- 
Ng ustaw uniwersyteckich w tym razie tylko 
Jej, a filozoficzny, a nie senat, wydział ten 
akowoż uchwały takiej wcale nie powziął. 
ko Również błędną jest także wiadomość, ja- 
J senat odnosił się w tej sprawie do Mini- 
tstwa oświaty. 


nn — Premie dla robotników. Onegdaj 
chg Się w ratuszu losowanie wyposażeń z fun- 
Ji Fr. Blanka. Do losowania zgłosiło się 314 
jące plonych. Cztery do rozlosowania przypada- 
Wyposażenia po 1120 K. wyciągnęli: Sta- 

n W Qzencz, robotnik piekarski, Stefan Ko- 
Mbas, szewe, Józef Lewicki, stolarz i Sewe- 


m g 


dusłowiez, szewc. 


lows 


ny... Złote wesele obchodzili w tych dniach 
Kościerzynie pp. Hipolitowie Luiscy. 
Równocześnie dwie ślubne pary stanęły u 
ołtarza, młodsza córka jubiłatów pauna Jó- 
4 „Lniska z p. Pietrzyńskim z Miejskiej Góry 
t Blmłodszy ich syn dr. med. Frauriszek Luiski 
s Panną Wincentą Łaszewską, córką pp. Leona 
ny Bv z Pawłowskich Łaszewskich, dawniej- 
tzaro, Pziedziców Dąbrowy i Gostomia, znaną w 
z kiej kołach z rozpraw parlamentarnych w 
A 28 czerwca 1906, karaną za naukę języka 
lego, 


stó p 


a Popurzenia, Przez oiecstrożne zbli 
badk do ogniska, eksplodowała ubiegłej necr 

a z nafta w rękach robotnika Stan. Ziaji, który 
Ra sł silne poparzenia na twarzy i na udach. 
son zaopatrzeniu Znaji przez pogotowie 
tala Tatunkowej, polecone mu udać się do szpi- 


= _ Niebezpieczne sąsiedztwo Kilku 
antów z aresztów miejskich wybiło onegdaj 
W murze, graniczącym z budynkiem kolei 
wowej. Przez otwór ten umknęło trzech 
Liących za wolnością, skradłszy poprzednio 
demu kolejowemu zarzutkę. Krótką jednak 
A ich radość, gdyż J. Humienieckiego z za- 
„są i Sal. Wanga niebawem odnalazł agent 
leyjny. 


Aregyt 
x Wór 
kńst 
lęk 
* 


ię Dawno ukrywającego się niebez- 

Raj pE? ptaszka J. Bołkieta, aresztowano ubie- 

A nocy i znaleziono przy nim cały arsenał 

dą TÓW złodziejskich, jak: witrychy, klucze, 
le piłeczki stalowe. 


— Zmarli w ostatnich dniach We Lwo- 
Aloiza Stipek, żona radcy cesarskiego, w 
roku życia. 


Wi 
gi” 


w" Zbiory Domu Matejki wzbogacane 
w Y w ostatnich czasach kilku darami wiel- 
OWA Zięć mistrza, prof. Unierzyeki, ofia- 
sig trzy ołówkowe Bzkiee Matejki, odnoszące 
dą do niewykonanego przez Matejkę obrazu i 
ho 'elkiej wartości artystycznej sztychy Gro- 
od skiego, dedykowane Matejce. Bawiący zaś 
biazz Uższego czasu w Krakowie, artysta rzeź- 
Dom P. Antoni Madeyski złożył w darze dla 
któr, dwa popiersia Matejki w terakocie, w 
TRA całkiem wiernie i z wielką intuicyą od- 
rysy twarzy mistrza. 


Nach X Żywcem zasypany. W kamienioło- 

Polen J2berga w Łuca Wielkiej pod Tarno 

b mok tkiem usunięcia się urwiska gruzu 

Szli łego, zasypany został górnik Maksym 
ga. Wydobyto go nieżywego. 


— 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6. 


orek, po szeregu produkcyj choralnych | 
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— W krakowskiej Akademii sztnk zwykle celuje, zyskały ogólne uznanie i zapawne 
pięknych w ostatnich dniach listopada został į niejednokrotnie jeszcze figurować będą na afi- 


rozstrzygnięty konkurs kompozycyjny na temat 
„Jesień (przedstawiona figuralnie). Grono profe- 
sorów po rozpatrzeniu prac przyznało następu- 
jące nagrody: W dziale malarstwa nagroda I. 
Pol Juliusz, II. Krasnowski Józef, III. pp. Ka- 
szyński Władysław i Pautsch Fryderyk. W dziale 
rzeźby przyznano dwie nagrody pp.: Władysła- 
wowi Jagniezowi i Janowi Szczepkowskiemu. 


— Róg olbrzymiego jelenia jaskinio- 
wego wydobyto w tych dniach przy łowieniu 
ryb siecią z jeziora zwanego Święte pod Skem- 
pem, w gub. płockiej. Przy nadzwyczaj wielkim 
poziomie wód, róg wystawał nad powierzchnię 
wody i w tej części był nadgniły. U nasady 
miał obwodu 20 ctm. i był przytwierdzony do 
kawałka czaszki nadzwyczajnie grubej. Sądząc 
ze znalezionej części, musiał mieć najmniej 6 
stóp długości. W odpowiedniem miejseu rybacy 
będą robili posznkiwania, gdyż prawdopodobnie 
znajduje się tam cały szkielet olbrzymiego zwie- 
rza, od wielu wieków leżącego pod wodą w 
grzązkim mule jeziorowym. 


— Wstrętna zbrodnia. W tych dniach 
w miejscowości Hodos, na Węgrzech, natrafiono 
na ślad wstrętnej zbrodni, jakiej dopuściło się 
małżeństwo Saska na własnej matce, względnie 
teściowej. We wsi tej od dłuższego czasy poja 
wiały się kradzieże z włamaniem, a podejrzy- 
wano o to Sasków. Podczas rewizyi w ich do- 
mu natrafili żandarmi na jamę w podwórzu, 
skąd wydobywały się jęki i szmery. Z jamy 
tej, wydobyto starą kobietę, do szkieletu podobną, 
okrytą łachmanami. Była to, jak się okazało, 
matka Saskowej, którą tam nieludzkie dzieci, 
wsadziły, aby nie wydała ich występków. 


Notatki Hioracko-ariystyezni 


Opera. Powodzenie spiewaczki na scenie, 
zawisło od wielu warunków. Można mieć powo- 
dzenie na estradzie koncertowej a nie mieć go na 
scenie i przeciwnie. Cała suma warunków musi 
się złożyć na to, by artystka z równym sukce- 
sem spiewała w sali koncertowej i teatralnej. 
Estrada wymaga głównie inteligencyi ogólnej 
i muzycznej oraz dystynkcyi, — na scenie to 
nie wystareza. Tu potrzeba ponadto większego, 
wytrzymałego głosu, a także i gry scenicznej 
z całym nieodzownym aparatem wiadomości po- 
mocniczych, jak sztuki charakteryzowania się 
ubierania i t. d. 

Wszystkiego tego wymagać od debiutentki 
nie podobna, wystarczy, jeżeli ona choć w 
znacznym stopniu warunkom tym odpowie. Gdy 
to się stanie, sprawozdawca jest w prawie de- 
biut taki nazwać szczęśliwym. 

Wczoraj debiutowała na scenie lwowskiej 
jako Gilda w „Rigolecie* pani Marya Marek, 
a powodzenie było nietylko zewnętrzne, objawia- 
jace się w oklaskach i w kwiatach, powodzenie 
było istotne. Pani Marek po ojcu. é. p Ludwiku 
Marku odziedziczyła muzykalność; dotąd znaną 
była jako pianistka i wykwintna spiewaczka 
koncertowa odtąd zaś wypadnie ją zaliczyć do 
obiecaiących spiewawek uperowych, gdy tylko 
nabierze więcej śmiałości na scenie, gdy popra- 
cuje nad wyrszisteścią dykcyi. która dziś 
bardzo wiele pozostawia do życzenia i obzuajomi- 
ła się z zasadami gry scenicznej. 

Głos p. Marek należy do wysokich t. zw. 
lekkich sopranów i wyszkolony już jest dziś zna- 
cznie. Resztę uczyni, — przy znanej muzykal- 
ności i dobrym smaku debiutantki, rutyna i do- 
bre wzory. Panią Marek oklaskiwano a zdanie 
o tym debiucie jest jednomyślne, że powiódł się 
dobrze. 


Rigoletta śpiewał p. Szymański a głos 
artysty, brzmiał dźwięcznie i świeżo, cóż kiedy 
jako aktor czyni p. Szymański niezmiernie małe 
postępy. Ani w masce ani w grze p. Szymań 
ski nie zadowolił, Wybornym od początku do 
końca był p. Drzewiecki, który z każdym dniem 
robi widoczne postępy. (stm) 


Koncert „Eeh“. Wezorajszy wieczór 
obfitował wyjątkowo w rozrywki: w Kasynie 
miejskiem p. Kisielewski wystąpił z odczytem, 
w teatrze święciła pełny tryumf p. Marek-Ony- 
szkiewiczowa, w Domu Narodnym wreszcie za- 
jęła całą salę publiczność, przybyła na koncert 
tak sympatycznego stowarzyszenia spiewackiego, 
jak „Echo“. Na program wieczoru złożyły się 
produkcye chóru, gra na fortepianie p. Emilii 
Kowalskiej i deklamacya p. Jadwigi Mrozow- 
skiej. Był to koncert „Echa“, echistom więc na 
leży się pierwsze miejsce w sprawozdaniu. Dru- 
żynie, złożonej z 86 spiewaków, przewodniczył 
Jan Gall. Firma to w świecie muzycznem gło- 
śna i popularna, a wszyscy wiedzą z góry, Że 
wdzięczny pieśniarz rzeczy Źle opracowanej na 
estradę nie puści. Tak było wezoraj: i dziarski 
polonez Miiuchheimera „W starym dworze“ i 
powtarzana dwukrotnie bardzo piękna „Gondo= 
liera p. Bursy, Sódermanna oryginalne „Wiejskie 
wesele“ i wreszcie samego dyrygenta po raz 
pierwszy z manuskryptu wykonane „Pieśni lu- 
dowe*, w których tworzeniu p. Gall tak nie- 


grudnia 1900 


szach koncertowych. 


Z pań, biorących udział w wieczorze 
„Echa“ zdobyła szczere uznanie młodziut- 
ka artystka naszej sceny, panna Jadwi- 


ga Mrozowska. Nie szczędzono jej też ni o- 
klasków, ni kwiatów, za co do oddeklamo- 
wanych bardzo pięknie i z należytem zrozumie- 
niem intencyi autora, utworów Słowackiego 
(„List Anieli*) i Konopnickiej („Z teki Grott- 
gera). p. Mrozowska dodała utwory: „Golene- 
strzyżone* i Krasińskiego: „O nie mów omnie“ 
oraz nieznanego autora zręczny wierszyk: „Powiem, 
że kocham, chcóbym nie kochała". 


Panna E. Kowalska odegrała na fortepia- 
nie z powodzeniem Schumana-Liszta „Chant 
d'amour*, Czajkowskiego „Romans“, Schumanna 
„Aufschwung“ i Melcera „Menuet“. Jak z po- 
wyższego sprawozdania widać, prezes „Echa“ 
p. Seweryn Berson i jego dyrektor p. Jan Gall 
mogą być z wczorajszego wieczoru zupełnie za 
dowoleni, a publiczność przekonała się raz je- 
szcze, że sympatyczne Towarzystwo znajduje się 
na drodze ciągłego rozwoju. 


Prsygodny. 


Jubileusz prospektu. W dniu l b. m. 
upłynęło lat 80 od chwili, kiedy Bruno hr. Ki- 
ciński, poeta i publicysta, rozrzucił po ulicach 
Warszawy prospekt z zapowiedzią, iż od dnia 1 
stycznia 1821 roku zacznie wychodzić Kuryer 
Warszawski. W zapowiedzi tej założyciel i 
pierwszy redaktor Kuryera nadmienił, iż „o to 
tylko statać się będzie, aby umieszczać jak naj- 
więcej nowości i opisywać zdarzenia prosto..." 


Prospekt zaznaczał, iż gdy „ludność War- 
szawy coraz bardziej wzrasta, gdy wznoszą się 
prawie codziennie gmachy, które jej dalszy postęp 
wróżą, okazuje się potrzeba pisma peryodyczne- 
go, dogodności miasta poświęconego“. Redakcya 
dodała zaraz, iż pismo będzie nie tylko dla mie- 
szkańców Warszawy pożyteczie, ale „i dla wielu 
innych osób, których interes, ciekawość lub chęć 
zabawy do miasta sprowadza“. Qw zwiastun 
Kuryera, datowany dnia 1 grudnia 1820 r, 
Kiciński odbił w drukarni własnej przy ul. św. 
Jerzego nr. 1782, na malutkiej ćwiartee papieru. 


Był to nie tylko pierwszy, ale i jedyny 
prospekt Kuryera Warszawskiego w ciągu 80 
lat jego istnienia 


W Berlinie przedstawiono sztukę Glacosy 
p. t: „Jak liście* (Come le foglie). Bardzo się 
podobał ostatni akt. Pierwsze trzy zawierają 
także ładne sceny, ale pozbawione akeyi, dzia- 
dają męcząco. W ogóle sztuka nie dorówiywa 
dawniejszej sztuce autora „Tristi amori“. 


Nowa opera. Poccini pracuje nad nową 
operą p t: „Giorgio Ascoli“. Libreto napisał 
poeta d' Annunzio 


Z teatru. Wskutek niezwykłego zainta- 
resowania się publiczności dzisiejszą premierą 
„Czerwona taga“, dyrekcra zniewoloną jest słyn- 
ną tę sztukę utrzymać na repertuarzu przez 5 
dni z rzędu, t.j. dziś we środę, jutro we czwar- 
tek i w piątek. 


Zapowiedziana na jutro opera komiezna 
Bl deka p. t. „W studni“, daną będzie po raz 
pierwszy w sobotę, wraz z drugą nowością Pio- 
tra Marivaux p. t: „Igraszki trafu i miłosci“. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 


Dziś, we środę po raz pierwszy „Czerwona 
toga“, sztuka w 4 aktach M. Brieux'a. 

Jutro we czwartek po raz drugi „Czer- 
wona toga“, sztuka w 4 aktach M. Brieux. 

W piątek po raz trzeci „Czerwona toga“, 
sztuka w 4 aktach M. Brieux. 


W sobotę popołudniu o godz. pół do 4 
„Damy i huzary“, komedya w 8 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca). 

W sobotę wieczorem o godz. 7 po raz 
pierwszy. „W studni“, opera komiczną w 1 
skcie K. Sabiny, muzyka W. Blodeka. i po raz 
pierwszy „Igraszki trafu i miłości*, komedya 
w 8 aktach przez Piotra Chamblain de Mari- 
vaux. 


W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Nagi 
najserdeczniejsi*, komedya w 4 aktach Wiktory 
na Sardou. 


W niedzielę wieczorem wyjątkowo o pół 
do 8 „Rigoletto“, opera w 8 aktach Verdi'ego. 
Występ p. Ludwiki Marek. 

W poniedziałek po raz drugi „W studni*, 
opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka 
W. Blodeka — i po raz drugi „Igraszki trafu 
i miłości“, komedya w 3 akt. przez P. Cham- 
hlain de Marivaux. 


JE. P. Minister oświaty dr. Hartel 


we Lwowie. 


annann 


Wczoraj przed południem, jak już do- 
nieśliśmy pokrótce we wczorajszym numerze 
Gazety Lwowskiej, zwiedzał JE. P. Minister 
dr. Hartel w towarzystwie P. Wiceprezyden- 
ta Rady szkolnej krajowej dr. Michała Bo- 
brzyńskiego zakłady szkolne i naukowe w na- 
szem mieście. 

Po godzinie 9 rano przybył P. Minister 
najpierw do gmachu tutejszego Uniwersytetu. 
U wcekodu do sali konferencyjnej zgromadził 
się senat akademicki z prorektorem dr. Abra- 
hamem na czele. Po przywitaniu się P. Mi- 
nister, poprzedzony pedelami, niosącymi berła 
akadem'ckie, i dziekanami wszystkich czterech 
fakultetów, przeszedł w towarzystwie P. Wi- 
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Bo- 
brzynskiego i prorektora prof. dr. Abrahama 
do auli uniwersyteckiej, gdzie zgromadzili się 
wszyscy profesorowie, ubraui w togi. 

Imieniem Uniwersytetu przemówił pro- 
rektor. W krótkiem lecz pałnem serdeczno- 
ści przemówieniu, wyraził dr. Abraham ra- 
dość z powodu odwiedzin P. Ministra, zazna- 
czając, ża Uniwersytet tutejszy JEkscelancyę 
nie tylko wysoko ceni jako świattego przeło- 
żonego, lecz także jako męża zajmującego w 
nauce wybitne stanowisko i jako dawnego 
profesora. 

Odpowiadając na przemówienie prore- 
ktora prof. dr. Abrahama, podziękował JE. 
p. Minister za serdeczne przyjęcie, zaznacza- 
jąc, że m przyjemnością skorzystał z kilku 
godzin pobytu we Lwowie, aby pozdrowić 
profesorów Uniwersytetu w ich własnym do- 
mu. Uniwersytet lwowski już od lał, zwła- 
szcza zaś od uzupełnienia go wydziałem me- 
dycznym znajduje się w okresie najpomyśl- 
szego rozwoju. Po nad wszelkia spodziewanie 
wzrastająca z roku na rok frekwencya gali- 
cyjskich gimnazyów każe na pewno oczekiwać 
dalszego wzrostu liczby słuchaczy; pomnoży to 
i utrudni niemało zadania Untwersytetu jak- 
kolwiek z drugiej strony sprężyste, wytra- 
wneiznakomite obecne kierownictwo gal. szkół 
średnich uprawnia do nadziei, że jakość ma- 
teryału słuchaczy, wychodzących z gimna- 
zyów, z roku na rok będzie coraz lepszą. P. 
Ministrowi nie tajno, iż działalność Upiwer- 
syteta nie mało cierpi wskutek niekorzystnych 
warunków pomieszczenia w tym starym, mało 
odpowiadającym celowi głównym gmachu i 
wskutek wprost niemożliwego pomieszczenia 
Biblioteki. O ile stosunki finansowe pozwolą, 
ujemny ten stan rzeczy będzie usunięty, a w 
szczególności rokowania co do budowy nowej 
Biblioteki zbliżyły się ku końcowi. P. Mini- 
ster zaznaczając konieczność cierpliwego wy- 
trwania, wyraził w końcu profesorom podzię- 
kowanie i uznanie za zasłużoną ich działal- 
NOŚĆ. 

Po przedstawieniu przez prorektora wszyst- 

kich profesorów i docentów, tudzież urzędni- 
ków kancelaryi tutejszego Uniwersytetu, zwie- 
dzał P. Minister instytut bıstoryi sztuki, Zo- 
Mający pod zarząd» prof. dr. Jana Bołoz 
Antoniewicza. Oglądając zebrane w instytucie 
zbiery, wyrażał się P. Minister kilkakrotnie 
bardzo pochirhnie o jego umiejętnym 1 ener- 
picznym zarządzie. 
i Z kolei oglądał P. Minister z wielkiem 
zainteresowaniem nagromadzone w zakładzie 
zoolegicznym okazy, wyrażając uznanie kie- 
jewnikowi tego zakładu pref. dr. lybow- 
skiemu. 

Następnie przeszedł P. Minister do bi- 
blioteki Uniwersyteckiej, gdzie przedstawili 
się mu dyrektor dr. Semkowicz i urzędnicy 
biblioteki. Przez okno biblioteki oglądał P. 
Minister także plac pod budowę gmachu na 
pomieszczenie biblioteki Uniwersytetu. 

Po wpisaniu nazwisk w księdze pamią- 
tkowej Biblioteki opuścił P. Minister mury 
Uniwersytetu, odprowadzony do jego podwoi 
przez grono prof:sorów z prorektorem na 
czele. 

Z Uniwersytetu udał się P. Minister na 
Politechnikę, dokąd przybył po godzinie 10 
rano. W westybulu oczekiwaj: przybycia re- 
ktor dr. Niemmentowski 1 dziekani, tudzież li- 
cznie zebrana młodzież politechniczna. 

Po powitaniu przez dr. Niementowskie- 
go P. Minister przemówił do rektora i zgro- 
madzonych prof-sorów, wskazując między in- 
nemi, że stndya techniczne. które w dzisiej- 
szych czasach zyskały nadzwyczajną donio- 
słość dla całego ekonomicznego i publicznego 
życia, stawiają do profesorów i słuchaczy w 
czasie lat nauki jak największe wymagania. 
Dla tego też potrzebną jest nieustanna wspól- 
na praca prof-sorów i uczniów, a w obec 
tego szczególnie na tem zależy. aby utrzymy- 
wać i popierać pomiędzy profesorami a stu- 
dentami stosunek pełen zaufania. P. Mini- 
strowi wiadomo, że w tej Politechnice w po- 
wyższym kierunku nie wszystko tak się ma. 
jak się mieć powinno, i że Politechnika od 
kilku lat cierpi wskutek zakłócających spo- 
kojną pracę, chorakliwych objawów. 

Wśród takich stosunków organizm ka- 
żdy wymaga szczególnie ostrożnej opieki ; mo- 


wca musi położyć na to silny nacisk, że po- 
waga rektora i ciała profesorskiego musi być 
utrzymana, co tylko pod tym warunkiem mo- 
że się powieść, iż profesorowie całkiem zgo- 
dnie występować będą za utrzymaniem kar- 
ności; osiągną oni tem pewniej ten skutek, 
jeżeli odsuwając zewnętrzne wpływy od stu- 
dentów utwierdzą w nich przekonania. że idzie 
im wyłącznie tylko o dobro młodzieży. Stu- 
denci powinni zrozumieć, że egzystencya u- 
rządzeń akademickich, do których przywią- 
zują tak wielką wartość, opiera się na uzna- 
niu i uszanowaniu władz akademickich, i że 
mają oni w profesorach życzliwych przyjaciół 
i kierowników. — W końcu P. Minister wy- 
raził w stanowczych słowach nadzieję, że po- 
wrócą uporządkowane stosunki i że ciężka 
praca tej Politechniki nie będzie dalej mą- 
cona przez zajścia wspomnianego rodzaju. 

Po zapisaniu nazwisk w księdze pa- 
miątkowej Politechniki przyjął P. Minister 
przedstawienie profesorów Politechniki, oglądał 
z wielkiem zainteresowaniem plafon anli o- 
zdobiony obrazami, według szkiców Matejki, 
zwiedził jedną z sal rysunkowych, muzea po- 
umieszczane w korytarzach i laboratoryum ele- 
ktrotechniczne i udał się do gmachu sejmo- 
wego. 

Po drodze oglądał P. Minister place 
proponowane pod budowę I. gimnazyum, a 
przejechał koło budynku IV. gimnazyum i 
cerkwi św. Jura. W gmachu sejmowym za- 
bawił JE. P. Minister pewien czas, składając 
zarazem wizytę JE. P. Marszałkowi krajowe. 
mu. Ze szczególnem zainteresowaniem oglą- 
dał, — oprowadzany przez hr. Stanisława 
Badeniego — obrazy w salach Wydziału krajo- 
wego tudzież salę posiedzeń Sejmu. 

O godzinie 11 przed południem przybył 
P. Minister do Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich. Powitali JEkseelencyę kurator 
Zakładu ks. Andrzej Lubomirski, jego zastęp- 
ca dr. Małecki, dyrektor biblioteki dr. Kę- 
trzyński. Oglądnąwszy bibliotekę zakładową. 
o której wyrażał się z wielkiem uznaniem, 
udał się Pan Minister do gabinetu monet i 
medali połskich, gdzie Mu się przedsta 
wili dr. Hirschberg, dr. Czarnik, Czapel- 
ski, dr. Gukrynowicz, i konserwator mu- 
zeum p. Pawłowicz. Z kolei zwiedził P. Mi- 
nister Muzeum ks. Lubomirskich, gdzie dluż- 
szy czas przypatrywał się obrazowi Brandta 
„Matka Boska ormiańska“. Pozwiedzeniu sal 
wydawnictwa książek szkół ludowych, zostają- 
cego pod kierunkiem p. W. Bełzy, opuścił Pan 
Minister Zakład im. Ossolińskich, udając sę 
do gimnazyum Franciszka Józefa. 

W przejeżdzie do gimnazyum Franci- 
szka Józefa miał sposobność ujrzeć jeszcze 
P. Minister budynek, w którym mieści się 
seminaryum nauczycielskie męskie. 

Na schodach budynku gimnazyalnego 
przy ul. Stefana Batorego powitali P. Mini- 
stra radea szkolny dr. Dworski i dyrektor za- 
kładu p. Biesiadzki, którzy wprowadzili go 
następnie do auli, gdzie odbywał się właśnie 
poranek muzykalno deklamacyjny, urządzony 
przez profesorów i młodzież zakładu ku czci 
Adama Mickiewicza. Gdy P. Minister zajął 
miejsce, wystąpił na estradę uczeń VII. kl. 
Stromenger i w pełnych zapału młodzień- 
czego słowach powitał P. Ministra kończąc 
przemówienie okrzykiem, wzniesionym na cześć 
Jego Ekscelencyi: „Niech żyje! — który 
zgromadzeni profesorowie zakładu i młodzież 
szkolna powtórzyli z zapałem. 

W odpowiedzi na to powitanie, P. Mi- 
nister tak przemówił do studentów: 


Dobrze to się składa, moi drodzy mło- 
dzi uczniowie, że dozakładu tego przybyłem w 
chwili, w której wy w sposób pełen czei świę- 
cicie pamięć wielkiego poety, wieszcza, który 
nie tylko jest chlubą narodu polskiego lecz da- 
leko poza obrębem tego okręgu kultury, czezony 
jest i sławiony. Widzę w tem objaw, że pro- 
fesorowie wasi starają się w was rozbudzić 
i nauczyć was kochać te ideały, która kiedyś, 
gdy uzbrojeni w gruntowne wykształcenie 
gimnazyalne, skończycie studya uniwersyte- 
ckie, uczynią was zdatnymi do godnego zaj- 
mowania pełnych odpowiedzialności a kieru 
jących stanowisk w państwie, jako duszpa- 
sterzy, nauczycieli, urzędników, sędziów lub 
lekarzy. 

Cała nauka gimnazya!ina, która na stu- 
dyach klasycznych się opiera, jest tak urzą 
dsona, aby ten kierunek idealny w was wzmo 
cenić i ndoskonalić. Im zupełniej tę naukę 
sobie przyswoicie, oraz im pilniej pod prze- 
wodem waszych dzielnych nauczycieli pracu- 
jecie, tem pewniej mogę się spodziewać. że 
kiedyś krajowi i państwu oddacie pożyteczne 
usługi i przyniesiecie zaszczyt Najdostojniej- 
szemu Imieniu, jakie zakładowi temu Naj- 
jaśniejszy Pan najmiłościwiej nosić pozwolił. 

Przez pół godziny przysłuchiwał się na- 
stępnie P. Minister produkeyom muzykalnym 
i choralnym młodzieży. Przed opuszczeniem 
sali, Wiceprezydent dr. Bobrzyński przedsta- 
wił P. Ministrowi kilku starszych profesorów 
gimnazyum Franciszka Józefa 

Po zwiedzeniu budynku szkoły ludowej 
im. Mickiewicza, gdzie przedstawili się Panu 
Ministrowi inspektor szkół ludowych p. Fą- 
fara i dyrektor tej szkoły p. Ligęza, P. 
Minister wzdłuż c. k. państwowej szko- 


zyum akademiekie, przeszedł do 


mysł krajowy. 


serwowanie okazów przy tak szczupłem po: 
mieszczeniu sprawiają zarządowi muzeum. 


imów. 


których potrzebnych wyjaśnień udzielał ró- 
wnież prof. Bołoz Antoniewicz. 


plicy Korniaktów, odrestaurowanej przez fa- 


gimnazyum niemieckiego i budynek, w którym 
się mieści filia V. gimnazyum a następnie 
udał się na ul. Piekarską, gdzie oprowadza- 
ny przez prorektora Abrahama i prof. Marsa 
dziekana wydziału medycznego, obejrzał ca- 
łość gmachów teoretycznej medycyny i klinik, 
a w szczególności zakład anatom.-fizyol. prof. 
Kadyiego 1 Becka, oraz klinikę prof. Marsa, 
poczem o godzinie 1 po południu powrócił do 
pałacu namiestnikowskiego. 
* 


Na dworcu w celu pożegnania Pana 
Ministra zebrali się wczoraj po południu mię- 
dzy innymi: Pp. Wiceprezydent kraj. Rady 
szkolnej dr. Bobrzyński, Wiceprezydent kraj. 
Dyrekcyi skarbu dr. Korytowski, Rektorowie : 
Uniwersytetu i Politechniki, dyrektor policyi 
radca Dworu Krzaczkowski, prezydent miasta 
dr. Małachowski. 

* 


Z pośród uczestników onegdajszego przy- 
jęcia u Pp. Wieeprezydentostwa Bobrzyń- 
skich, urządzonego na cześć P. Ministra wy- 
znań i oświaty, wymienić należy radcę Dwo- 
ru dr. Korna, szefa galicyjskiej Prokura- 
toryi skarbu, która to władza krajowa w 
administracyi wyznań i oświaty ma bardzo 
doniosłą ingerencyę i znaczną agendę, spra- 
wując prawne rzeczniectwo wszelkich szkół 
publicznych i kościołów, niemniej funduszów 
i fundacyj naukowych szkolnych i religijnych. 
Na wspomnianem przyjęciu byli nadto radey 
Dworu Seferowiecz i Wierzbicki, komendan- 
szkoły kadetów c. i k. major Schmid, przyt 
dzielony do Rady szk. kraj., dyrektor sem. 
naucz. Jan Matwijów i w. i. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wiedeń, 5 grudnia. Rada miejska po- 
stanowiła w sprawie żądań rzeżników prze- 
dłożyć na dzisiejszem posiedzeniu rady nastę- 
pujące wnioski: Odnośnie do żądania sprze 
daży wszystkich artykułów targowych na cen- 
tralnej targowicy bydła włącznie z podatkiem 
spożywczym rada miejska obslaje przy prze- 
pisach regulaminu targowego z 20 kwietnia 
1900 i wzywa Rząd do jak najrychlejszego 
załatwienia sprawy. Rada miejska jest w spra- 
wie żądania wolnej decyzyi w kupnie i sprze- 
daży za tem, żeby kupnjącemu i sprzedają- 
cemu zostawić wolność targu, przytem dodać 
należy, że potrzeba wynaleść normę cen ku- 
pna odpowiadającą rzeczywistym stosunkom. 
Normę tę ma wynaleść komisya złożona z 
rozmaitych l1nteresentów i organów urzędo- 
wych. Co do żądania otwarcia granicy ru- 
muńskiej dla importu bydła przeznaczonego 
na rzeź, to postanowiono w tej sprawie po- 
nownie wysłać do Rządu petycyę, przyczem 
wzywa się burmistrza, ażeby poczynił jak 
najryehlej kroki, celem jak najszybszego za- 
latwienia całej sprawy. 


(ż) Wykaz dochodów z przewozu na 
e. k. austryasckich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugą na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiące październik 1900 r. w po- 
równaniu z dochodami z października z roku 
ubiegłego. 


ły przemysłowej, budującego się właśnie gma- 
chu muzeum przemysłowego i Narodnego 
Domu, w którym się mieści obecnie gimna- 
muzeum 
imienia Dzieduszyckich, oprowadzany przez 
dyrektora Zontaka i dr. Mazurka. Szczególną 
uwagę poświęcił Pan Minister zbiorom mu- 
zeum etnograficznego i wyrobom huculskim, 
oraz wyrobom z okolic Zakopanego. Przy tej 
sposobności wyraził P. Minister zamiar urzą- 
dzenia w swoim czasie w Wiedniu wystawy 
okazów przemysłu zakopańskiego, aby w ten 
sposób choć w części podnieść tutejszy prze- 
Podczas zwiedzania sal mu- 
zealnych kilkakrotnie wyrażał się P. Minieter 
z uznaniem o niezwykłej wytrwałości ś. p. 
fundatora i o trudnościach, jakie układ i kon- 


Z muzeum imienia Dzieduszyckich udał 
się P. Minister do rzymsko-katol, kościoła 
archikatedralnego, gdzie dostojnego Gościa 
oprowadzał ks. kanonik dr. Wałęga a obja- 
śnień udzielał prof. dr. Bołoz Antoniewicz. 
Szczególnie zajęły tutaj uwagę P. Ministra 
kaplica Kampianów, św. Józefa, witraże w 
oknach obok wielkiego ołtarza i kaplica Bo- 


Po rz. kat. kościele archikatedralnym 
zwiedzał P. Minister kościół 00. Dominika- 
nów, cprowadzany przez prowincyała ks, Thi- 
ra w otoczeniu braci zakonnych. W kościele 
Dominikanów szezególniejszą zajęły uwagę 
P. Ministra piękna pomniki alabastrowe, do 


Po zwiedzeniu cerkwi woło kiej i ka- 


milię Bałabanów, obejrzał P. Minister gmach 


22,078 218 koron więcej o 519.492 koron; 
winie: 

ron, więcej o 1.216 koron; 

koron, więcej o 9.884 koron; 


77.019 koron, więcej o 4.189 koron; 


o 12.600 koron; 
dnia 18 listopada 1899 r.; 12.594 koron 


o 3.856 koron; 


7. Kołomyjskie koleje lokalne : 
koron, więcej o 598 koron; 


roku, 9.889 koron; 

koron, mniej o 8.296 koron; 

koron, mniej o 3 202 koron; 

o 1.588 koron; 

18.872 koron, więcej o 6.822 koron; 


nika 1900 roku: 80 koron; 
14. Trzebinia- Skawce : 
więcej o 10.501 koron. 


koron; więcej o 198.877 koron; 


ron 51.043, mniej o 20.287 koron ; 


Ażio przy opłatach cłowych, uiszeza- 
nym w srebrze, wynosić będzie w miesiącu 
grudniu r. b. 20 i pół procent. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25650 do 25:60, loco Ołomu- 
niee 2395 do 2405, loco Berno-Wiedeń 


sig 2555 do 2565. Cukier 
prima 86:75 do 87:—, secunda 86:25 do 
86:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
den 40:50 do 41:50. Nafta kaukaska : 
transito Tryest 12— do 1250, galicyjska 
przeźroczysta 40:35 do 41:35. Ceny w koro- 
nach. 


Wiedeń, 5go grudnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5017 
sztuk. 

W tem było z Galicyi 690 sztuk, z Bu- 
kowiny 37 sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 1428 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bnkowiny sprze- 
dano: 99 sztuk po 60 do 66 K., 170 sztuk 
po 67 do 71 K., 62 sztuk po 72 do 76, 
10 sztuk po 78 do 80 K. 

Buhaje podtuczone kupowano bez róż- 
nicy pochodzenia po 54 do 68 K.; 

krowy podtuczone po 54 do 64 K. 

bydło chude po 36 do 54 K.; wszystko 
licząc za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj Pan wezoraj wieczorem odjechał 
z Budapesztu do Wiednia. 


Politik donosi," że w sejmie czeskim 
wszczęta będzie bardzo szeroka dyskusya po- 
lityezna, a to z okazyi prowizoryum budżeto- 
wego. Dalej wywołaną zostanie dyskusya nad 
znaną deklaracyą Najd. Areyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda, przyczem podniesioną bę- 
dzie prawnopaństwowa kwestya. Niemcy zno- 
wu — twierdzi wspomniany dziennik — pro- 
jektują atak na marszałka krajowego, ks. Lob- 
kowitza, z powodu, że ten głosem swoim roz- 
strzygnął przeciwko subwencyi dla niemieckie- 
go teatru w Pradze. 


Wedle prywatnej relacyi z Petersburga, 
lekarze radzą carowi, aby pò wyzdrowieniu 
wyjechał na Riwierę, gdyż obawiają się, iż 
przyjazd z Liwadyi do Petersburga przy 
tej zmianie klimatu spowodowałby kompli- 
kacye. 


Z Sofii donoszą, że z okazyi rocznicy 
zwycięskiej bitwy pod SŚliwnieą, otrzymało 
dziesięciu pułkowników wojska bułgarskiego 


I. Koleje państwowe w całej Austryi: 
Il. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko- 
1. Borki Wielkie-Grzymałów : 10.613 ko- 
2. Bukowińskie koleje lokalne: 131.178 
3. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 


4. Chabówka-Zakopane, otwarta dnia 25 
października 1899 r.; 15.680 koron, więcej 


5. Delatyn-Kołomyja-Stefanów ka, otwarta 
6. Dolina- Wygoda : 7.744 koron, mniej 
7.882 
8. Kraków-Kocmyrzów, otwarta w ciągu 
9. Lwów - Bełzac - (Tomaszów): 39.833 
10. Lwów - (Kleparów) - Janów: 6.154 
11. Łupków- Cisna: 5.846 koron, mniej 
12. Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne : 
13. Piła - Jaworzno, otwarta 27 paździer- 


26.988 koron, 


Razem wszystkie przez Państwo zarzą- 
dzane koleje prywatne w Austryi: 1,460.805 


III. Żegluga na jeziorze Bodeńskim: ko- 


Dochód ogólny : 28,570.066 koron, wię- 
cej niż w październiku r. z. o 697.582 koron. 


2895 do 2410, na styczeń loco Aus- 
w kostkach: 


rangę generałów, między tymi minister woj 
ny Paprikow, jego pomoenik Nikoforow, |" 
spektor artyleryi Bałabanow, inspektor 
celaryi Winarow i szef sądu  wojenneB” 
Agura. . 


Z Aten dowiaduje się Polit. Corfu © 
naczelny komisarz Krety ks. Jerzy zwoła bot 
pośrednio po swoim powrocie z zagranić 
kreteńskie zgromadzenie narodowe celem po 
wiadomienia tego ciała o rezultatach swójel 
podróży do Rossyi, Francyi i Włoch. l 


Nord. All. Zig., która, jak wiadomó 
jest wybitnym organem zarówno rządu pr” 
skiego, jak niemieckiego, rozpoczęła szereb 
artykułów pod tytułem: „Polskie niebezpie 
czeństwo", będących niejako dalszym ciągie” 
gwałtownych przeciw Polakom artykułów 2% 
mieszczonych ostatnimi dniami w redagow* 
nej w pruskiem ministerstwie spraw wewl$* 
trznych Berliner Corr., a na które wwród” 
liśmy uwagę we wczorajszym numerze 1% 
szego pisma. Pierwszy artykuł Nord. all. Z: 
zwraca się przeciw polskim Stowarzyszenio” 
1 prasie polskiej, jako czynnikom, które główni 
przyczyniają się do rozwoju świadomości 06 
rodowej u Polaków pod berłem pruskiem ! 
utrudniają pracę „kulturną* Niemców. Ar" 
kał kładzie przedewszystkiem nacisk na ś% 
czność tych dwóch czynników ze Stowarzy” 
szeniami i prasą polską w Galicyi. Do WI” 
wodów tych będziemy mieli sposobność jesze% 
powrócić. 


Dzienniki warszawskie donoszą: Nauczj” 
ciele języka polskiego w tutejszych szkołać 
rządowych w wykonaniu rozporządzeń o !, 
formie wykładu języka polskiego, przystąpili 
już do wprowadzeuia nowego programi 
Uczniom klas niższych zalecono nabycie wW) 
pisów Jeskego i Bądzkiewicza, zamiast uży” 
wanych Dubrowskiego. 


Rossyjski minister sprawiedliwości 28 
twierdził tymczasowe przepisy o dopuszczeniu 
kobiet do zajęć we władzach tegoż mink 
sterstwa. 

Ostatni numer Nowosti przynosi sens% 
cyjną wiadomość, że główny zarząd górniczy 
wobec ciągłego przesilenia węglowego rozpá“ | 
truje obecnie projekt wykupienia wszystkić 
kopalni prywatnych w Rossyi na rzecz skarbu- 


Poselstwo transvaalskie w Brukseli st% 
nowczo twierdzi, że przyjęcie Kriigera przeć 
cesarza Wilhelma było już postanowione, 
ednak w ostatniej chwili Anglia wywarł 
presyę, zagrażając skrzyżowaniem interesó“ 
niemieckich w Chinach. 

W Berlinie natomiast opowiadają, 4° 
Krüger nie został przez cesarza dlatego przy” 
jęty, gdyż obawia się, że niemiłe wrażenie i 
wywurłoby w państwie niemieckim, gdybi 
ludność spostrzegła, jak małe mają znaczenie 
sympatye wielkiego kraju i rządu, i że w spra” 
wie transyaalskiej, Niemey nie są w stanić 
nie zmienić na rzecz Boerów. Dalej wywołałś 
w Berlinie podejrzenie gorliwość, z jaką w Pa 
ryżu doradzano Krfigerowi, by udał się d0 
Berlina. 


W uzupełnieniu wczorajszej depeszy ° 
orędziu prezydenta Mac Kinleya donoszą: 
Orędzie to powiada w jednym ustępie, że gd) 
w Austro-Węgrzech w wypadkach aresztowa” 
nia naturalizowanych obywateli amerykan* 
skich, którzy od służby wojskowej w Austro 
Węgrzech rzekomo się usunęli, zachowano 
pełną zaufania lojalność i dotyczących oby” 
wateli od tego obowiązku uwolniono, — | 
kilku znowu wypadkach zarządzono wydalenie 
takich indywiduów, których obecność uzná 
Rząd austro-węgierski jako wywierającą szk0” 
dliwy wpływ. W tych ostatnich wypadkach 
poczyniono u wspomnianego Rządu odpowiś* 
dnie kroki. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Otwarcie Akademii sztuk 


pięknych. 
Kraków, 5go grudnia, (Te. pryw) 
Dziś o godzinie 10 przed południem odbj 


się uroczystość otwarcia Akademii sztuk po 
knych. Przybyli na nią: P. Minister oświaty 
dr. Hartel, P. Namiestnik hr. Piniński. ge: 
zydent Akademii Umiejętności hr. Stanisía i 
Tarnowski, delegat Laskowski, Prezydent wa 
szego sądu Czyszczan, radca sekcyjny Bosh; 
dyrektor policyi Korotkiewicz, dyrektor kw 
Horoszkiewiez, prezydent miasta Fried i 
hr. Andrzej Potocki, p. Edward Raczy» 
prof. Smolka, rektor Jakubowski, prof. ni 
Dworu Sukołowski, p. Tomkowicz, prof. Bo S 
Antoniewicz ze Lwowa, prof. Kasparek, ca? 
Antoni Wodzicki, prof. Kostanecki, p 
Kotter, dyr. Kotarbiński i w. i, 


Sztuk 
tak S 
twie 
Narod 
mnia 
tni ejs 


„AR 


Bzycł 
te i 
stnik 


ge 
ZE 


mową, która wywarła bardzo silne wra- 


gan- | tenie, Zaznaczył, że szczęsliwym się czuje, iż 
mego | PO raz drugi bawi w Krakowie 1 w Galicji, 
8 może coś uczynić dla sławnego grodu 
glellonów i dla sztuki polskiej. Przypomniał 

r., 18 wile jubileuszowego obchodu Wszechnicy Ja- 
, bot e ońskiej i wyraził nadzieję, że Akademia 
anity uk pięknych stanie się godną towarzyszką 
n pó” | gt „sławnej Wszechnicy. Oswiadczył dalej, że 
wojej Wiera się teraz nowa dziedzina pracy około 


latodowych zadań i dla polskiej sztuki. Wspo- 


i poal o Matejce i Grottgerze jako najwybi- 

 iejszych reprezentantach malarstwa polskie- 
Jomo, Po Następnie o dawniejszych pionierach ma- 
prt” arstwa ; Orłowskim,: Milewskim i o później- 
orêg zyc] jego gwiazdach Siemiradzkim, Brandt- 
pie” A Kossaku. Nakoniec dziękował P. Namie- 
giem povi. miastu i gronu nauczycielskiemu, że 
7 18 kaj mogli do wykonania tego dzieła i za- 
ows: Soiczy? wreszcie wezwaniem młodzieży do 
wng  Sorliwej pracy na chwałę sztuki polskiej. 
ród |; Dyr. Fałat odpowiedział najpierw z po- 
na  "ękowaniem P. Ministrowi po niemiecku, 
Z. | Potem przemawiał po polsku i zakończył 
niom  Pewnieniem, że pozostanie wiernym trady- 


wnić kn wielkich mistrzów malarstwa polskiego, 


ne  qatejki i Grottgera. Przemówienie swe za- 
„mi Olczył wyrażeniem wdzięczności dla Monar- 
rj My, który zamienił szkołę sztuk pięknych w 
TIE ademię i wzniósł okrzyk na cześć Najj. 
przy” = Okrzyk powtórzono z zapałem trzy- 
wy” otnie, 
z010 P. Namiestnik hr. Piniński wygłosił 
Nastepnie dłuższą, bardzo piękną mowę o sztu 
8 i jej zadaniach. Mowca nakreślił program 
af | działalności Akademii sztuk pięknych, prze- 
jach  Platając go wielu trafnemi uwagami kry- 
re Yeznəmi o  dzisiejszem  malarctwie. Prze- 
„pil Slrzegał mianowicie młodzież przed niektóry- 
mo. | "I zgubnymi kierunkami malarstwa. Oświad- 
wj ył, że miło mu nadzwyczaj mówić o 
ży: , (3) pięknej kwestyi, którą ukochał. Mowca 
zwróci? się do młodzieży z wezwaniem, aby 
Orzystała gorliwie z podstawowej nauki, jaką 
8] daje szkoła. aby jednak nie zaniedbywała 
zd Tównocześnie samodzielnego rozwijania swego 
niu alentu; polecał szczególniej pielęgnowanie 
śnie Tysuuku, bo choćby najgenialniejsze kleksy 
arwne nie są jeszcze sztuką. Nie znaczy — 
„ga | Mówił dalej — być dobrym artystą, jeżeli się 
zy aglo to samo maluje. Trzeba kształcić i roz- 
pa- Wijać talent wszechstronnie. 
ich „, Następnie zwrócił się mowca z wezwa- 
pu. Tem do społeczeństwa polskiego, aby i ze 
Swej strony popierało pracę artystów. Akade- 
mia bowiem będzie wprawdzie wytwarzać si- 
ta J artystyczne na export, a tem samem zwię- 
„ee *SZAĆ chwałę imienia polskiego u obcych, 
że èle przedewszystkiem zyski z niej kraj od- 
ts Niesie. 
e Po przemówieniu P. Namiestnika zabrał 
głos Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Ja 
48 uUbowski, który powiedział, że przemawia ja- 
y- ko Təktor i jako rówieśnik Matejki; następnie 
je Mieniem Uniwersytetu lwowskiego przema- 
by Wlał prof. dr. Bołoz Antoniewicz. 
10 .  Bzereg przemówień zakończyło przemó- 
s | enie akademika Frycza w imieniu mło- 
ja | dzieży, a, 
ta P. Minister i P. Namiestnik zwiedzili 
ge Następnie pracownie profesorów w gmachu 
jj Akademii sztuk pięknych. 


O godzinie pół do 1 odbyło się w Grand 

Hotelu, gdzie P. Minister i P. Namiestnik 

0 zamieszkali, śniadanie wydane przez profeso- 
Tow Akademii sztuk pięknych. 


y Kraków, 5 grudnia. (Tel. pryw.) Po 
e Uroczystości otwarcia Akad. szt. piękn. zwie- 
Ę dził P. Minister dr. Hartel w towarzystwie 
je | delegata Laskowskiego kościół św. Piotra i 
0 studyam rolnicze, poczem udał się do colle- 


m- Klum phisieum, gdzie zwiedzał zwłaszcza za- 
J kłady prof. Witkowskiego i Hoyera. 
a . Następnie udał się do jedynej w Krako- 
l wie niemieckiej szkoły Sióstr Miłości Bożej, 
. wreszcie do prywatnej szkoły malarstwa dla 
j kobiet p. Toli Certowicz. Powróciwszy do ho- 
> telu przyjmował P. Minister rozmaite osobi- 
© Btošci na posłuchaniu. 
O godzinie 7 odbędzie się u ks. biskupa 
Puzyny obiad, a o 10 wieczorem odjedzie P. 
inister pociągiem pospiesznym do Wiednia. 
P. Namiestnik po uroczystości i po śnia- 
| daniu przyjmował odwiedziny w hotelu, po- 
tem oddał kilka wizyt prywatnych. 


Kraków, 5 grudnia. (Tel. pryw.) Dziś 
0 11 rano prowadzący śledztwo radca sądu 
krajowego p. Katyński, wezwał telefonicznie 
starostę hr. Starzeńskiego, celem ostatecznego 
J8go przesłuchania i celem przyprowadzenia 
Przed niego Szezepki, który wykazał swo- 
Je alibi. Hrabia Starzeński orzekł sta- 
lowezo, że Szezepka nie jest tym samym 
człowiekiem , który wykonał nań zamach, 
Wskutek czego wydano natychmiast rozkaz 
Wypuszczenia Szczepki na wolność. 

Hr. Starzeński zwrócił się do Szczepki, 
Wyraził mu żal, że Szczepka jako podejrzany 
0 Zamach na hr. Starzeńskiego wykonany, 
p nany był w areszcie, wręczył mu pewną 
~ na powrót do kopalń do Lgoty, i obie- 

. Uapisać do zarządu kopalń, aby Szezepce 
e robiono trudności w przyjęciu go do roboty. 


Uroczystość rozpoczął P. Minister Hartel | 
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Wiedeń, 5 grudnia. Najj. Pan przybył 
dziś rano z Budapesztu do Wiednia. 

Wiedeń, 5 grudnia. Wydział miejski 
uchwalił, ze względu na sesyę Sejmów kra- 
jowych, odroczyć wiec miast na ostatnie dni 
styczmia 1901 r. 

Wiedeń, 5 grudnia. Towarzystwo przy- 
jaciół pokoju złożyło baronowej Suttner spra- 
wozdanie roczne, w którem daje rzut oka na 
wypadki roku ubiegłego i wspomina o cho- 
robie cara, życząc równocześnie najrychlej- 
szego wyzdrowienia. Zgromadzenie postano- 
wiło wysłać telegram gratulacyjny do cara. 
Potem nastąpiły objawy sympatyi dla prezy- 
denta Boerów. Zgromadzenie przyjęło rezolu- 
cyę, wedle której przyłącza się do usiłowań, 
zmierzających do tego, aby rządy celem za- 
kończenia wojny południowo-afrykańskiej za- 
stosowały ratyfikowane przepisy haskiej kon- 
ferencyi. 

Praga, 5 grudnia. Rada miejska zebrała 
się wczoraj znowu celem wyboru wiceburmi- 
strza. I znowu nie osiągnięto żadnegó rezul- 
tatu. Dzisiaj przystąpi Rada po raz trzeci do 
głosowania, przyczam rozstrzygającą będzie 
prosta większość głosów. 

Czerniowce, 5 grudnia. Podczas one- 
gdajszego uroczystego zebrania wysłali rektor i 
senat telegram z wyrazem hołdu do Najj. Pana 
jako twórcy Uniwersyte:u niemieckiego na 
wschodnich kresach Monarchii. Wczoraj na 
deszła odpowiedź Jego Ces. Mości. którą od- 
czytano wśród grzmiących oklasków na wezo- 
rajszem nadzwyczajnem posiedzeniu senatu 
akademickiego. W odpowiedzi dziękuje Naij. 
Pan za wyrażenie hołdu i zapewnia Uniwer- 
sytet o Swojej niezmiennej pieczy dla tego 
naukowego zakładu. Niechaj Uniwersytet roz- 
wija się, ażeby spełnił w całości postawione 
mu wzniosłe zadanie, zarówno ku chwale Pań- 
stwa, jak i dobra nauki. Odpowiedź tę przy- 
bito na czarnej tablicy. 

Budapeszt, 5 grudnia. O stanie zasie. 
wów w d. 80 listopada wydano następujące 
urzędowe sprawozdanie: Z powodu opadów 
atmosferycznych rozwinęły się pszenica, żyto 
i rzepak zadowalniająco, podobnie jak i późne 
oziminy. Z kilkunastu okolice dochodzą skargi 
na myszy i robactwo. 

Budapeszt, 5 grudnia, Zastrzelił się 
tu radca trybunału administracyjnego Berte- 
lan Bornemissa. Jako powód samobójstwa po- 
dają chorobę. 

Budapeszt, 5 grudnia. Po przerwie 
Izba magnatów i Sejm węgierski zebrały się 
wczoraj po raz wtóry na wspólne posiedze- 
nie. Prezydent ministrów Szell przedłożył 
najwyższy reskrypt, w którym Monarcha za- 
twierdza wybór hr. Beli Szehenyigo na wiel- 
kiego strażnika koronnego, (Huczne oklaski). | 
Po pizyjęciu do wiadomości protokołu posie- 
dzenie znowu przerwano, a członkowie Sejmu 
i Izby magnatów udali się na zamek dla asy- 
stenćyi przy zaprzysiężeniu Szehenyiego. Po 
godzinie zebrały się obie Izby ponownie, po- 
czem Szehenyi zabrał głos, dziękując za wy- 
bór i przyrzekając, że obowiązki swoje spel- 
niać będzie sumiennie. 

Berlin, 5 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej parlamentu se- 
kretarz stanu dla spraw zagranicznych br. 
Richthofen na zapytanie posła Bebla, czy na- 
leży uważać ekspedycyę do Chin jako wojnę, 
oświadczył, że ekspedycya ta jest tylko zbroj- 
nem wkroczeniem przeciw anarchicznym sto- 
sunkom. Wkroczonie to nie przeszkadza dal- 
szemu istnieniu w pewnej mierze międzyna- 
rodowego sposobu komunikowania się mię- 
dzy państwem niemieckiem a legalnym rzą- 
dem chińskim. W dalszym ciągu dyskusyi 
sekretarz stanu prosił komisyę, aby odrzuciła 
wniosek posła Richtera żądający odwołania 
4 okrętów wojennych z Chin. Przeciw temu 
wnioskowi przemawia wiele względów. Urząd 
spraw zagranicznych, skoro nadejdzie stoso- 
wna chwila, sam zaproponuje cesarzowi od- 
wołanie okrętów, obecnie jednak właśnie 
podczas rokowań pokojowych jestto niemożli- 
wem. Po tych oświadczeniach poseł Richter 
cofnął swój wniosek. 

Berlin, 5 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej parlamentu mi- 
nister wojny Gasler zapytany o stan zdrowia 
wojsk niemieckich w Chinach, oświadczył, 
że wprawdzie zdarzają się wypadki śmierci, 
jednakże nie tak często, jak dzienniki nie- 
które doniosły. W Chinach szerzą się ahoro- 
by zaraźlime, szczególnie w okolicy Tientsinu. 
Smiertelność dotychczasowa wynosi jedną trze- 
cią procentu. 

Kolonia, 5 grudnia. Wczoraj wieczo- 
rem przybył Krüger odprowadzony przez 
ogromne tłumy ludności do hotelu, przed 
którym urządzono mu serenadę. Krüger poja- 
wił się na balkonie. Tłumy witały go hucz- 
nymi oklaskami. 

Petersburg, 5 grudnia. Carowa wdowa 
przybyła wczoraj z Danii do Gatczyny. 

Liwadya, 5 grudnia. Wydany wczoraj 
o godzinie 11 biuletyn opiewa: Car przepę- 
dził poniedziałek i noc z poniedziałku na wto- 
rek bardzo dobrze. W poniedziałek o godzi- 
nie 9 wieczorem temperatura wynosiła 37:1 
puls 80. We wtorek rano stan subjektywny 
był bardzo zadowalniający. W ciągu dnia car 
kilka godzin przesiedział w fotelu. We wtorek 
rano temperatura wynosiła 359 puls 66. 


Paryż, 5 grudnia. Agencya Havasa do- 
nosi: W ministerstwie spraw zagranicznych 
nie nie wiadomo, o doniesienin jednego z tu- 
tejszych pism, jakoby ear Mikołaj miał za- 
miar udać się na czas rekonwalescencji do 
środkowej Franeyi. 

Paryż, 5 grudnia. Senat rozpoczął 
obrady nad przedłożeniem o pomnożeniu floty 
wojennej, Combes żąda pomnożenia liczby krą- 
żowników a Mercier domaga się, żeby rząd 
uzupełnił jak najrychlej plan mobilizacyi dla 
wojsk lądowych 1 morskich. 

Paryż, 5 grudnia. Wedle dziennika 
Patrie, polecił minister Delcassć posłowi 
francuskiemu w Bernie (szwajcarskiem) dzia- 
łać w tym kierunku, żeby Szwajcarya pod- 
niosła kwestyę pośrednietwa między Anglią 
a Transvaalem. 


Bruksela, 5 grudnia. Policya areszto- 
wała wczoraj wieczorem w królewskim pałacu 
nieznane indywiduum, które dostało się do 
wnętrza pałacu pod pozorem, iż chce napra- 
wiać rury gazowe. Śledztwo w toku. 


Londyn, 5 grudnia. Standard oma- 
wiając orędzie Mac Kinleya, twierdzi, że Mae 
Kinley okazał się dość wielkim optymistą. 
Mimo zapewnień jego, że rząd amerykański 
jest w zgodzie z innemi mocarstwami, Stany 
Zjednoczone faktycznie bardzo mało się przy- 
czyniły do wzmocnienia stanowiska wojsk po- 
łączonych w Chinach, przeciwnie nieszczęsna 
ich polityka była raczej przeszkodą, niż po- 
parciem dyplomacji. 

Zdaniem Daily News orędzie Mac Kin- 
leya stwierdza, że Stany Zjednoczone chcą tyl- 
ko popierać politykę rossyjską. 

Waszyngton, 5 grudnia. Sekretarz skar- 
bu ogłosił doroczne sprawozdanie z wydatków 
i dochodów państwowych w ostatnim roku 
obrachunkowym, kończącym się z dniem 30 
czerwca 1900. Dochody wynosiły w tym roku 
669 milionów dolarów, wydatki 590 milionów 
dolarów. Dochody w porównaniu z rokiem 
poprzednim wzrosły o 58 milionów dolarów. 
Na rek 1901 obliczono dochody w kwocie 
657 milionów, wydatki 607 milionów, a na 
rok 1902 preliminowano dochody 716 milio- 
nów, wydatki 690 milionów dolarów. Wywóz 
ze Stanów Zjednoczonych w tym roku zwię- 
kszył się. Ilość emigrantów przybyłych do 
Ameryki w wspomnianym roku obrachunko- 
wym wynosiła 448.572 osób. 


Waszyngten, 5 grudnia. Mac Kinley 
przesłał kongresowi sprawozdanie komisyi dla 
budowy kanału wzdłuż cieśniny Panamskiej. 
Komisya wyraziła się jednomyślnie za bu- 
dową w linii Nikaragua, która jest najdogo- 
dniejszą do wykonania. Administracyę budowy 
mają objąć Stany Zjednoczone, które będą wła- 
ścicielem tego kanału. Koszta budowy obli- 
czono na 200 milionów dularow, podczas gdy 
koszta kanału przez Panamę wynosiłyby 156 
milionów. Głębokość kanału ma wynosić 85 
stóp, szerokość 150 stóp a długość 186 mil 
angielskich. Budowa ma trwać 10 lat. 


Wypadki w Chinach. 
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Berlin, 5 grudnia. Hr. Waldersee do- 
nosi z Pekinu pod datą wczorajszą. Silniej- 
sze, regularne oddziały wojsk chińskich pod 
komendą generała stoją koło Thsang, 95 ki- 
lometrów na pełudnie od Tientsinu. Wyru- 
szają przeciw nim z Tientsinu wzdłuż obu 
stron kanału cesarskiego dwa oddziały nie- 
mieckie, jaden pod wodzą pułkownika Rohr- 
scheida, drugi pod komendą majora Falken- 
hayna. 


Berlin, 5 grudnia. Buro Wolfa do- 
nosi: Niemiecki poseł w Pekinie ostrzegał 
biskupa Anzera, który udaje się na konfe- 
rencyę do generalnego gubernatora Juanczi- 
kal do Tsinaufu i zwrócił uwagę jego na nie- 
bezpieczeństwa tej podróży, — Juanczikaj je- 
dnak zawiadoimił Anzera telegraficznie, że rę- 
czy za jego bezpieczeństwo, a biskup rze- 
czywiście tam się udał. 

Londyn, 5 grudnia. Standard donosi 
z Tieńtsinu dnia 3 b. m.: Dwóch Chińczyków 
usiłowało wysadzić w powietrze tutejszy ar- 
senał. Próba nie udała się, jeden Chińczyk 
został zabity. Times donosi z Shanghaju, że 
Rossyanie, objęli służbę pocztową w Niuczuan 
i ogłosili, że biorą w swe ręce ściąganie po- 
datku gruntowego. 


Nowy Jork, 5 grudnia. Depesza z Pe- 
kinu pod datą 3 grudnia donosi: Wszyscy 
posłowie otrzymali już odpowiedzi swych rzą- 
dów na wspólną notę; wczoraj odbyć się 
miała wspólna konferencya posłów. Mimo, iż 
odmawiają wszelkich wyjaśnień, wiadomo, że 
jest mało widoków, aby na konferencji tej 
przyszło do ostatecznego porozumienia. Ksią- 
żę Czing i Li-Hung-Czang pragną jak naj- 
rychlejszego zawareia pokoju i zakomuniko- 
wania żądań mocarstw, ponieważ Chiny tęs- 
knią już za pokojem, ale pokojem godnym 
państwa niezawisłego. Im dłużej wojska mię- 
dzynarodowe okupować będą prowincyę Czili, 
tem trudniejsze, zdaniem Li-Hung Czanga bę- 
dzie zawarcie pokoju. Misyonarze i inni lu- 
dzie, którzy byli przy oblężeniu poselstw, są 


stanowczo przeciw łagodności, uważają za ko- 
nieczne, aby wyżsi urzędnicy, którzy są od- 
powiedzialni za wykroczenia, zostali skazani 
na śmierć, niemniej, aby silniejszy oddział 
wojsk europejskich w Chinach pozostał, ce- 
lem zabezpieczenia pokoju na przyszłość. 

Tientsin, 5 grudnia. Tang-Wen-Hian, 
sprawca wykroczeń przeciw misyonarzom w 
Paotingfu, przybył tu wczoraj pod silną es- 
korta niemiecką. Oprowadzeno go po ulicach. 
Zostanie potem wydany władzom, która mają 
go ściąć. 

Shanghaj, 5 grudnia. Z wiarygodnego 
Źródła donoszą, że podróż Seymoura do pro- 
wincyi Jangtse miała pomyślny rezultat. Wi- 
cekrólowie dali podobno eo do przyszłej poli- 
tyki zadowalniające zapewnienia. 


Podbój Transvaalu. 
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Londyn. 5 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadtu, że agitacya przeciw An- 
glikom coraz bardziej się tam wzmaga i że 


Anglicy tamtejsi oczekują od rządu angiel- 
skiego daleko idących i energicznych środków 
ostrożności. 


Londyn, 5 grudnia. Kitchener donosi 
z Bloemfoutain pod datą 13 listopada, że od- 
dział Knoxa przez cały dzień toczył walkę 
koło Goddshopp, na północ od Bethulie. Boe- 
wie musieli się cofnąć. Settle dotarł do Ja- 
gersfontain, przyczeim stoczył po drodze kilka 
potyczek i zabrał 30 ludzi do niewoli. Paget 
odparł Boerów koło Leeciwfontein. Stan zdro- 
wia wojsk w Komatipoort poprawił się. 

Londyn, 5 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Durbanu dnia 29 lutego oddział zło- 


żony z 50 dobrze uzbrojonych Boerów zrabo- 


wał pewną miejscowość, położoną blisko La- 
dysmith. Pewna osoba, która padła ofiarą 
tego rabunku przybyła do Ladysmith i opo- 
wiada, że jeszcze drugi również silny oddział 
Boerów przybył do owej miejscowości nieda- 
leko Ladysmith. 

Durban, 5 grudnia. Marszałek Roberts 
wystosował do wojsk swoich rozkaz poże- 
gnalny, w którym dziękuje za ich nadzwy- 
czajną dzielność i wyraża podziw dla ich od- 
wagi I wytrwałości, niemniej ludzkości, ja- 
kiej dowody złożyły w wojnie południowo- 
atrykańskiej. Czyny wojsk angielskich w Afryce 
południowej są zdaniem Robertsa, zupełnie 
odosobniona w historyt, która niezna przy- 
kładu wojny eały rok trwającej, bez chwili 
odpoczynku dla żołnierzy. Roberts powiada 
w końcu, ża w wojnie tej wiele się nauczył 
i doświadczenie zebrane zużytkuje na obecnem 
swem stanowisku naczelnego wodza armii 
angielskiej. 

Kapstadt, 5 grudnia. Ci wszyscy, któ- 
rych w Johannesburgu aresztowano pod ża- 
rzutem uknutego na lorda Robertsa zamachu, 
zostali znowu wypuszczeni na wolność. Nie 
wykryto bowiem żadnych przeciw nim dowo- 
dów. Aresztowani są przeważnie Włochami. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 5 grudnia 1900. Zamknię- 
ele giełdy (Schiusscourse). Godzina 2 mia. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 673:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 677:—, 
Akcye Anglobanku 271 —, Akcye Unionban- 
ku 548-—, Akcye Landerbanku 411:50, Akcye 
Bankvereinu 469: —, Akcye Bodeneredit 883*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 643-—, 
Akcye Kolei państwowych 667:50, Akcye Ko- 
lei Południowej 11250, Akcye Tramway 4) 
24950. Akcye Tramway B) 243:—, Akcye 
Kolei Elbethal 474—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akcye Kolei  Ozerniowie- 
ekiej Akrye Alpiny 451:50, Akcye 
Rima Murany! 40% —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1705:—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 292:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91-50, 
Renta majowa 98:55, Austryacka Renta koro- 
nowa 9850, Węgierska Renta koron. 91 80, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92:—, 4*/; pre. 
l. Listy Banku krajowego 98:50, 4% pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89:50, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95:75, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 9235. 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 85-—, Losy tureckie 107:—, 
Marki 11760, Ruble 25450. 


Berlin, 5 grudnia. — Giełda poranna 
(Vorbórse), Akcye kredytowe 211-50, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18025. 

Usposobienie wyczekujące. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiacki. 


6 
Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


N adesłane. 


Dr. Kazimierz Kraszńśki | 


Pociągi 
2 w oborobach piao, pipada | pósp.] osob u przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 
od godz. 3 —5 po południu, ETWA 


2 zujący 


© 


Pociągi 


|posp.| osob. 


o godzinie | 


w 


ul. Akademicka 1. 16, I. piętro. 
Telefon 169. 


Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina). 
Jtzkan, (zerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney: 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 


'05 9 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */, do 5/5). 
Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 


da a Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. Brzuehowie, (od *, do Hh cedziennie). 
Jr Kazimierz KI (WSKI Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczynieec. Ławoczncgo, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
i Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
= d 610 Rymanowa Sanoka, Przemyśla. Stanisławowa, Fodwysokiego, Potutor. i 
przeniósł kaacelaryę adwokacką do do- kę PA ftzkan, Stanisławowa, toes. i Krakowa” Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. a | 
; s 4 rzuchowic, (codziennie od *5/, do 15/ włącznie) | rakon a Wiednia, Warszaw Chyrowa, Przewors 
mu pod l. 3 (L. piętro) przy ul:cy Tea- 7:45] Z Janona í | gpozwadywa, Stróża, Ternora 7 do *8k) | 
* aE 7 a 8:00) Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). kolege, (hyrowa, Kałusza, do ławocznego od 9. 
tralnej (w pobliżu Katedry). 8:054 Z Z noże, Sagi Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. Janowa ý * g h 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej. Podwołuczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzymó* 
GOLOSSEUM THORNA 8:50} Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, Kozowy. 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie, 11:45] Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemysła). Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
W niedziele i święta dwa przedstawienia o godz. 1155; Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa).- Janowa (od y co ĉjo w niedziele i święta). 
4 po południu po eenach zniżonych, o godz 8. wie- 12-55} Z Janowa. ; Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
czór po cenach zwykłych. Co piątku Hi gh-Life. 115; Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od 1e Brzuchowie (od 18/, do 16/5 w niedziele i święta). 


('zerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
B rakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 


o ©/5). 
Z Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 


Sensacyjny program przewyższający wszystkie do- 


Alaski, t a fi 
EU Freres Diae a Hpo Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. Stryja (do Sholezo tylko od t/s do 30/5). 
rekach. Hermanas Aquileras, hiszpańskie tancerki, || 145 Z Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna Janowa teodsiennie od ts do Pa. 
The 3 Frooward's elektr. muzykalna kuźnia. Fred i Stanisławowa. Brzuchowie (codziennie od **/, do '*/;). 
& Rick, komiczny akt. ekseentr. Ella Myra, subre- || 235 Z Podwołoczysk, Ad Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Rzeszowa, tiltyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
tka. Charles, Beata and Little Hermance, scena żon- Tarnopola i Brodów Aan Ina. 


Z Brzuchowie (od **/s do 18/, w niedziele i święta). 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 

Z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 


Z Brzuchowie, (od W do */a w niedzielę i święta). 

Z Janowa (od *|, do *5/„ w niedziele i święta). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, "Pesztu, Przemyśla. 

Z Brzuchowie (od **/, do *5 Jo). 

Z Janowa (codziennie od aj do 15/4) 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, Iizkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 
resmezżó. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczynieec. 


Ried, ze Janowa (ol t/s do 6/5 w dnie powszednie, a od 15/, do * e 
1961 codziennie). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orto- 
wa, Tarnowa. 

Ławocznugo, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Tarnopola. i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (0d "35 do :4/, w niedziele i święta). 

9-124 Do Janowa (od t do */, w niedziele i święta). 

10:508 Do Oserniowiee, Ttakan. 

10-408 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 
11-005 Do Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


glerska. Tyrolskie dzieci cudowne, tercet. 
swojemi zagadkowemi lalkami. 
Bilety weześniej są do. nabycia w biurze dzienników 


W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9 


doza 
OnO 


C z e w M T E AE e CZ Km WAR 


Przyjechali do Lwosa 
dnia 5 grudnia 1900. 


AROTELIMPERIAL 


PP. JE. A. Jędrzejowicz re Starego miasta, 
L. kr. Dembicki z Jaworowa, F. Gamski z Jezie- 
rzan, M. Podlewski z Czernicy, W. Niedzwiedzki z 
Wankowiec, Dr. Drohojowski z Cieszacina, Z Ko- 
walsky z Piagi. 


Wystawy i Muzea. 


3: 
5- 
B 
5.5: 
60 
T 
g- 


8-40 


D 
OD A 


2 dworca „Podzam oze‘ 


ci si| Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


na dworze „Poedzameze* 
Muzeum przemysłowe miejskie : = - 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w ACE 
i święta od godziny 10 do ar 1). - 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 


Z Eino E) MEGI 9:42 f Do Podwołoczysk. 


Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Do Tarnopola. 
Do Podwołoczysk. 


2:08 
LEE 
| hi2 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas grodkowo-europajski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela bliższych wyjaśnień 


Z Tarnopola. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


n LU 


wolny. sprzedaje bilety i Karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkłasem jazdy. 
—— az D LEC ZZTWEK | TNES (PROZA T Z E E E i A EE E 
CENNIK l Ą 3 płacą żądują piacę żądają płacą żądają 
ga) s R „glosy z roku 1654 po 235v zł. mk. 4 pr. 142.50 1745 |Gal poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.6pr. —.—  —.-— |Qzerw. krzyża weg. tow. 5 zł. 23.— 23.— 
twowskiej izby i AE 3 b „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135— 13540 „ „ „ „ 1893ra200kr.40r. 913E 92.75 | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 59.— 6i.— 
Eeoa a 5 crudnia 1909 : n „ 1866 po 100 zł. 5 pr. . 164. — 165 — cbl. prop.zr.1889% 100zł.4 pr. 96.25 96.35 | dalma 40 zł. mk.. . 180.— 183 — 
MÓW nig ć | płacą żądają z „ 1864 po 100 zł. -WI bil = PE m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 16— Ile 
e | walutą Fa b 1864 po 50 zł. SIES 201 —} 100 zł. 4 pr.. 87.50 83.50 | St. bm 40 zł. mk. . 203.— 20550 
I. Akoye za sziużę, E b Listy zast. domen. państ. 120 Rants wioska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 155 — 
anku lip. gal. po 200 zł.(400 k.) e 5 -= zł 5 pre . 297 — 297.70] 4 pr. . m siak "= TAEMA GRA pe S Ę- 
2 Ba. = 535 — 5 3 amz PT = p — 
u Gai dia handlu i przem. RB. Ding paźatwa (wszystkich w Radaie pań- RAR prem. zai 160 frank, 2 pr. T TE Waldstein 30 zł mi. 5 ża =SR=OWKZY 
po uł. 200 (400 k) . . . [354 — 384 - stwa reprezentowanych krajów koronayen). reczte cbl. pre. koi. za 409 fra! iz" se 
Ko. g bar Lud. po 200 zł. uk. | : Austr. renia złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłuzne Z. Aizcye banków (za EF m. 
ga, Pad jw wód ZE" za 100 sł 4 pr. ne osé (me 100 zł. Now.) ; Kae 2) ee 0 Tak 
Bio LAR AAAA EEE, a At orent = im 4 eszt. banka han z | 8570.-- 1589, — 
Zł. W w. w sreurae r4UU 8.) . SEM 54l A M wła R ad ; : UB 2j 3 6. | Aogio Austr. banku los. w30 L4ii iapr. 90.90 —.-— | Zakł kred. dla handlu i przem. — - — 
titarb. W Kżuszowie po AUU Zin ŁUUa j 15! i A pT Aa AR 30 A pr 93.75 94.75 Weg. banku kredyt 200 zł. ` 679.50 631 50 
Fabryk wsgonew W oanu» U prasde H G. Wbiigacya koisjowe wi. prem. z r. 18803 pr. 239.50 241.50 Doiso austr. tow. esk. 500 zł. . 1460.— 1410 — 
tem LipiuSklego po BUU xor w.a. fáu 44 Kol. Areyan AjGrerita za LUD 24 = pr. % "5 95.25 i859 3 pr 334. = 235.60 | ika], banka hipot. 200 zł. . . 640 — 645 — 
łów. dla gui. NTW WK i i hol Ueswrz iliżh uty © xon —wige sinsk: isć Kro. nieza, iaa 5 pr 103.60 lu4:0 a dla bandiui przem. 200 zł. 356- 364 — 
= A GONI GG CE tj | ud wwdzisu za iUn- zł 4 gro Li.Ż5 miz. 25; los4pr 44 — 9450 | Banku dia kraj. xoronnyck 200 zł 4-959 41050 
5 = poj 0" A A ES p deo yć S ilin "Re. ban. hy U pi „prem. 'os5pr -09.50 ULU — „  Austro-węg, 600 zd. . . . Iósl.— 1655 — 
owa wył a dus vr o 110 Kaa PNA = om] non o» 2 108 50 aa pro 0850 4-50] „  Związkow.(Unionbank)śódał. Bad — 551 — 
M A MEJ c “d i ASA ; à k f HH i za 28 ESI aaa is szo _ +9 4 
e uj W Fo ANA P "|: % 0 RA Desurza Runo e dozea da | M A D „ 50 iat 46 20 TĄ R. Cresk bannu a ZE za > 3 
. " 60. po200K.*| 8590 90 6 100 zł. 254 pr :49.—  i19.70] i T 4 pr. . 30. 1: ać Luwasostenska budka 100 za, 264. — 366. 
U n n w Ye U Si A 9.038 aż pó 2 SkA Ga E ACE) P Ś Lit. 3 — 33. -< i BR 3 
m kraj. 4ję'jo w. a. loa wóll. *|] 98 50 99 2 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. j gei Tov eree mh pr. tos. 56 pd > 25 42h L. Akcye Przedsiębiorstw transportowyecb, 
: l BIC 92 70 wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 9430 95105 ” „ kp | h 
À ść|o w. kB 3 — 927 Koki rola Ludwika 0 260 zł. mk. Bo on »„ Żbr.atare. . 3.35 9425 |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 sł. 400.— 410.— 
Tow. kred. gal. ziem. 49,0 NA P' f Pea aa 5090  YL80 ao EładŃ206 SA ŻYB= ZEB — 
42 5 3 goff (ortamn. ageya) 5 wr 42725 423.25 RACJE n akuy 3 
emisya) Ae żo 450 93 x0 Banku ks 'ajowsgo dia (talicyi Lodcm. Kolei późn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6196 — 6219.— 
Tow. kredyt. s AE ziemski. nŻ Raz Obligaoya IE ian (kolejowe). a pr. Śl% lat zwrotne a 83.75 99.75 | Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.—  —— 
ia ʻi re t aa Kac 93 A IZA ika Albnedkz 0 zł, | Banku kr: ujowego oblig. komun. 8 Kol. Lwów-Bełzeć (eko. pierw. 200 zł. —.— —-— 
49, los w 56 la a 19090 91 uff Fal. sę ERY 200 sa : s pl iz Mms" Eis T 4 5 POM 1060. — 101. - „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 534.— 527 — 
o LI 22 Go  Tadqdj z 3 K 393 — 0a 
III. Obligi za 105 K. c Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i e k E Ga AO, Ara = 98.50 9950 E E 29) a A 3 Sa 
Gai. funduszu propinac. śe w. a. P | 5 70 964 Kol e Enisżse ZĘ . 1895 Za 400 sag ER b LEJ Be. AE SZ%ŻE 4 CU e Aż 410. 3 413 — 
Bukow. funduszu propin. moj, wa. F100 50 > „ obl. kol. las.za rpn >: sim > galie EW R 2 = 3- 
Komunalne Banku kr 5°/ |, Gem. y 100 50 101 20 aa aż skiej bala a 400 95.75 86.25 Austro-wag. baaku ik a pr. F — KE Austr. e żegl.na Dunaju 500zł. mk. 745— 750 — 
„s lem) > | 98 Bo 99 20] E% e „a G lat los 4 pr. 38 — - | 
Komunaine banku kr. ( em.) mola 92 7 Kol. | SĘ Karols Ludwika za 200 paca H. Obiigacye z prawom pierwszeństwa zai00zł.nom. ae RE Pzamy znaj, 
Kolej. lokalne ditto 4°/⁄ po 200 kr. sg — 82 Te] oc Ta j 6 SE Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 861 — 888 — 
p kraj. 60, wa. z i. 1878 fioa — — -fka pe: c aaskiejzr 1gg4 7 T “OT |Ozaskiej kolei późn. za 300 zł. —— —— jGal. karpackie naft, tow. 500 kor. 880-— 900 — 
BE po 200 koron 20 e: a J j 9375 9475 r żegl. par. po Dunaju za 100i 200 a Austr. tow. AC Alpina e i, 50 > 59 
"z roku 1 92 — 92 70 > Å a i zł. 6 pr. . «=  —.— | Prazkiago tow. żelazn. przem. — = 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. |88 -s8 zoj| EoL ao p „(Salskamner. TEKA Tow. żegi. par. po Dun. Bm.z18864pr. 309.50 11050 Sehodnicy 506 kor. . . > A= 1660 A 
EV. Los gut) za pa | —.— j| olei póła. cea, Ferd. em.zr 18364pr. 97.89 98.60 | Tareck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— 
o > a D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) T 1» om ma m th Lre | tow. kop. węgla 70zł. . 460 — 470 - = 
Miasta Krakowa po zč. 20 ( 3) 77 50 79 50 " nom SIA pr. 98. ś 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k) {i45 — — —4 Weg. złota renta = TEE: zł. 4 pr. 135.5) 115.70 » 1891 4p r 9780 9870 N. WEEZESLZ. 
z ? Pe GOP gio Eu) Kol. Lwów-Ożer. „Jassy z r. 18842 a 306 Berlin za 100 marek 5 pe. . . 117.57 117 73 
E ub A kor” A 100 z2. A Dr, E 0 A D b. pr. 36.75 67.15 [Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240.52 24050 
Dukat cesarski 1130 1156 n SB prop. „ja zł a E 1835 Pe 50 Kol. Lwów-Czerm. z r 138% za 300 a Paryż za 100 fran. . . . 95.70 93583 
20 frankówka . . 19 10 19 Aati » 2S Pr. sm ża IO (306 kS 168. 4 169 - | 77 4 Pr 93. — 34 — | Petersburg za 100 rubli Sh pr. —— == 
100 rubli rosyjskiek srebrnych . 258 — 257 — n poż. prom. 50 zł. (100 k. ) 161 tS 159 ~ | Gal. Kol. lok. wschodn. za 160 zł. £ PZ | ZZ Niemieckie baaki . . s 11765 11755 
100 rubli rosyjskich papierowych.  |25% 50 255 yQ god > ) — 259. węg. gal. koiei ers. 1870 za 200 zł, 5 pr. dm 10525 | Włoskie banki . > s072 5 92 
106 marek nieusieckien t17 40 W3 = E. aora fudenmizacyjze. o MG n 1878 za 200zł. 5pr. 101.25 3105. — | Fęgneuskie akg. . mae ZNOW 
K iełd iedeński j Kroacyi i Slawonii za 108 zł. 4 pr. 9450 9350] 7 7” * 15%Tra200:ł Apr, 93.3) 93.90 |gzwajearskie banki 1 4 . . 95.30 95.45 
Lurs g y wiedenskiej. W m G! Pa A s e 
k f ggier za 100 22. 4 pr. . SE g2 — J. Łowy (zu sztukę). 8. WALUTY. 
z 4, grudnia 1900 m F. Inus pablioxae połyczki, Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 14.— 14.75 I Dukat cesarski . . . 11.386 1140 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 z3. . 599.50 sol. 50 Austr, wog. 8 guld. złota moneta . Gi GM 
Jednolity dłu pra w banknot. 5 pr. 259.— 260,50] Olary 49 zł. mk. . 5 144.— 146 — |20-frankćwka . . ; 5 9. 
A Albtojad Se . . 98.35 98.55 Pożyca. Toż. Dunaju z r. 1875 los 5) 108. - 107.— | Pożyczka m. Issbruku 20 zł. 7550  77.— |20-markówka . 33.53 23.60 
luty-sierpień . . 98.15 9835 Puż. kraj. Bukowiny z r. 1893 les Lezy m. Krakowa 30 zł. |. 71.76 19 — | Rosyjski półimperiał T 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . 9310 32.60] Pożyczka m Lublany 30 zł. 59.—  61.— Niemieckie banknoty za 100 marsk 11757 5 196 
styezeń - lipiee : + + . . $8.—  9820]Bukowińskie obl. propinacyjno | ‘ies 5 40 zł. mk. 14650 143.50 | Włoskie banknoty za ICQ lir. 9375 255 
swiecie -paździeruik 28 — 98.26] za 190 zł 5 pro . : „19125 62 —| (zerw krzyża a krzyża guste tow. 10 sł tow. 10 zł. 65.504159 Rabla 2.54 pi 


Przekazy na alu Rae Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje 


Sokal i [nl 


Dom bankowy I kantor wymiany 
Mleconia z prowiae yi satstwiamy odwrotną 
gosia bez golicynnia prowizyć. 


ien 


Licytacye. 
do L, 1866/900 (10316 3—3) 
OGŁOSZENIE LICYTACYI. 
celu zabezpieczenia dostawy różnych 
Bteryałów na rok 1901 podpisanemu e. k. 
„AlZadowi salinarnemu, odbędzie się publiczna 
le tacya za pomocą ofert pisemnych, które 
*Jpóźniej dnia 15. grudnia 1900 do godz. 
"lej po południu w kancelaryi zarządu mają 
J0 wniesione. 

Wykaz potrzebnych materyałów, tudzież 
sze warunki licytacyjne, ktore oferenci 
pisać mają przejrzeć mużna w kancelaryi 
du salinzrnego w zwykłych godzinach 
4 dowy. h. 

i C k. Zarząd salinirny. 

__ Kałusz, dnia 2+. listopada 1900. 


Lg VI. 559/95 (1111) _ (10107 2—3) 

Na żądanie Jędrzeja Ryniewicza w Mielcu, 
będzie się dma 10. stycznia 1901 o godz. 
% przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
_Jm, w biurze naprzeciw Starostwa, relicyta- 
Ya całej realności lwh. 52 i 2/3 ezęści real- 
Mości lwh. 53, obu ks. gr. gm. Mirlee obję- 
Ych, Antoniny z Kielawów Ryniewiczowej 

asnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
Er są ocenione: realność lwh. 52 na 492 
+ 

f 


r., a 2/3 części realności lwh. 53 na 640 

Oron, 

i Sprzedaż przyjdzie do skutku za jaką- 
| kolwiek cenę najwięcej ofirującemu. 
| Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
teh nieruchomości dokumenta moż» każdy, 
| Mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
| Sin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
lym, w biurze naprzeciw Starostwa. 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 
Aytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
AĆ do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
imie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Odzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Styby być już ze skutkiem podnoszone. 
) Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
l licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
dynię przez przybicie na tablicy sądowej, 
RŚli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
ienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
Moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
ego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielec, dnia 5. listopada 1900. 


L. cz.;E. 380/99 (5) (10220 2 -3) 
Na żądanie Chaima Fallmana z Muszy- 
Ay, odbędzie się dnia 11. styczn a 1901 o godz. 
© rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Be Nr. 8, lieytacya realności pod Nk. 101 
Wh., 433 ks. gr. gm. Muszyna objętej, Józefa 
l Wilhelminy Domiceli Baraowskich po peło- 
Wie własnej. 
_ Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytącyę, jest ceeniocą na 1060 kor. 
Najniższa oferta wynosi 706 kor. 64 hal., 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kutku, wadyum wynosi 106 kor. 

, Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
Mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
«in urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
o byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
é do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 

t0dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
yby być już ze skutkiem podnos:one. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Muszyna, daia 5. października 1900. 


L cz. E. 557/00 (3) (10256 2—3) 
Na żądanie Galie. Kasy Oszczędności 
$ Lwowie, odbędzie się dnia 15. stycznia 
901 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
Jmienivaym, w biurze Nr. IL, licytaeya 
peru homości whl. 11 i 83 ks. gr. gm. kat 
“oža gola i nieruchomości lsh. 205 ks. gr. 
EM, kat. Zmijowiska, Franciszka Karp'ńskie- 
= własn:j, wraz z przynależm ściami. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
Ń oceniona na 318 kor. 
re Najniższa cena wynosi 212 kor., poni- 
J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
tej Warunki lirytacyjne i odnoszące się do 
ma; nieruchomości dokumenta może każdy, 
à Miey chęć kupi-nia, przejrzeć podezas go- 
d urzędowych w sądzie niż:j wymienionym, 
Murze Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 21. listopada 190. 


La E. XVI 916:00 (12) 
Pług oe lë stycznia 1901 o godz. 10 przed 
Mem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 


(10073 2—3) ' 


NA A E Ea. 
tutejszego, 
hip. 1. 689 Dz. IV. Lwów, pod lk. 7894, 
we Lwowie położonej, przy ul. Pijarów 1. 44 
z przynależaościami. 

Dom oceniono na 19011 kor. 58 hal., 
przynależności zaś na 276 kor. 8L hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedać 
nie nastąpi, wynosi 9648 kor. 95 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości nie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bąd: w toku postępowa- 
nia licytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 29. października 1900. 


L. ez. E. 528,00 (4) (10370 2—3) 

Dnia 11. grudaia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. III., lieytacya realnośc: 
lwh. 91 ks. gr. Horpin, z przynależnościami. 

Realność ta wraz z przynależnościami 
oceniona na 130 kor., bez przynależności na 
40 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 97 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjae i iane odnośne do- 
kumenia przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. HI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dzlszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka, dnia 20. października 1900. 


L. ez. E, 464/00 45) (10418) 

Na żądanie ks. Michała Fulipowicza, 
odbędzie się dnia 27. grudnia 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL., licytacya a) realności 
lwh. 232, b) realności lwh. 577, e) realnoś i 
lwh. 738, d) realności lwh. 131, e) 2/3 czę- 
ści realnoś i lwh. 579 gm kat. Zuraki, wraz 
z przynależnoścmi, składającemi z domu mie- 
szkalmego i sadu. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 540 kor., przynależno- 
ści na 108 kor., ad 2) na 300 kor., ad 3) na 
100 kor., przynależności na 4 kor., ad 4) ma 
500 kor., ad 5) na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 482 kor., 
sd b) 200 kor., ad e) 69 kor. 34 hal., ad d) 
388 kor. 84 hal., ad e) 266 kor 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g.:- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienienyin, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby nie dopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszez: nia tego 
rodzaju co do Simej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiaae będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 19. listopada 1200. 


L. cz. E. 354/00 (3) (9813) 

Daia 11 sycznia 1901 o godz. 9 rano, 
odbędzie się lieytacya 2/12 części realuości 
w Starem Bystrem lwh. 326. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 279 z dnia 6 grudnia 1200. 


lieytacya realności objętej wyk. | 


Realność oceniono na 240 kor. 

Najniższa ceną, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, d. 18. sierpnia 1900. 


L. ez. E. 1081/89 (6) (10379) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Nadwórnie, odbędzie się dn:a 
27. grudnia 180) o godz. !2 przed p łu- 
daiem, w sądzie niżej »ymienionym, w biu- 
rze Nr. IL, licyt-cys aastę.ujących realności 
w Btaruoi polsżonych: 1) Iwh. 72:; 2) 2,85 
części wh. 7 2; 8) wołowy Iwh. 727; 4) lwh. 
749; 5) ! 3 części lwh. 80%; 6; 50 209 czę - 
ści lwb. 817; 7) 10/100 cześci lwh. #33 Me- 
schuiima Ehbrlicha własnych; 8) 2,36 części 
lwh 722, 9) lwh. 768; 10) 1/3 części lwh 808; 
11) 50/200 części Iwh. 817: 12) 10/100 ezę- 
š i lwh. 933 Abrahama Fahn+ własnych; 13) 
lwh. 2*2; 14) 40/200 części lwh. 817; 15) 
lwh. 518; 16) L8 część: lwh. 855; 17) 
11/100 części lwh. 938, Hersch Fahna wła- 
snych, wraz z przynależność ami, składającemi 
się z domów, budynków gospodarczych i zie- 
miopłodów. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
oceniono ad 1) na 3100 kor, ad 2) na 8888 
kor. 88 bal, ad 3) na 1050 kor., ad 4) na 
4080 kor., ad 5) na 1726 kor. 66 hal., ad 
6; na 15.000 kor., ad 7) na 275 kor 33 hai., 
ad 8) na 8388 kor. 68 hal., ad 9) na 70 kor., 
ad 10) na 1726 kor. 66 hal, ad i1) na 
15.000 kor., ad 12) ma 275 kor. 38 hsl, 
ad 13) na 300 kor., ad 14) na 12.000 kor., 
ad 15) na 45.300 kor., ad 16) aa 30 kor., 
ad 17) na 375 kor. 33 hal., przyn leżnyści 
zaś ad 1) na 812 kor., ad 3) na 2 kor., ad 
4) na 14 kor, ad 5) aa 4 kor, ad 7) na 
66 hal., ad 9) na 10 kor., ad 10) na 4 kor. 
ad 12) na 63 hai., ad 18) na 2330 kor., ad 
15) na 10 kor., ad 17) na 66 hal. 

Najniższa cena wynosiad 1) 2608 kor., 
ad 2) 59/5 kor. 92 hal, ad 8) 701 kor. 34 
hal., ad 4) 2729 kor. 3% hal., ad 5) 1153 
kor. 78 bat., ad 6) 10000 kor.. ad 7) 184 
kor., ad 8) 5925 kor. 92 hal., ad 9) 58 kor. 
84 hal, ad 10) 1158 kor. 78 hal, ad 11) 
10.000 kor., ad 12) 184 kor.. ad 13) 2619 
kor. 93 hal, ad 14) 8000 kor., ad 15) 30.140 
kor., ad 16) 20 kor. ad 17) 184 kor., pozi- | 


żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w bierze Nr. IL. 

Takie prawa, w obe których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjaego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wy'ierzen'ach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu zs- 
mieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, daia 20. listopada 1900. 


Ł. cz. E. 28/00 (5) (10418) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Nadwórnie, odbędzie się 
dnia 28. grudnia 1900 o godz. 12 w połu- 
dnie, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IL, lieytacya realności lwh. 87 ks. gr. 
gm. kat. Porohy, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu, szopy, stajni i in- 
wentarza. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ceenioną na 3640 kur., przynależności zaś 
na 2690 kor. 

Najniższa cena wynosi 4220 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza. i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL. 

Takia prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłacy niedopuszezalaą, należy zgło- 
sié do gądu najpóźniej przy wyznaczonym: 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoną. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytscyjaego powstaną, zawiadamiane bg- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

' nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- £ 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Sołotwina, dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. E. 115/00 (6) (10430) 

Ns żądanie Leona Willnera, zastąpione- 
go przez adw. dra Horowitza, odbędzie się 
dnia 21. grudaa 1960 o godz. 11 przed po- 
łudniem, w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Tarnopolu, licytacya realności 
pod lkat. 1381 w Tarnopolu na przedmieściu 
Zarudzie położonej lwh. 3083 ks gr. gm. kat. 
Tarnopol objętej, składającej się z pare. bud. 
lkat 1155 i ogrodu 357. wraz z przynale- 
żnościani, składającemi Się z s afki z drzwia- 
mi dwusk zydiowemi i 9 sztuk okiea poje- 
dynczych dwuskrzydłowych. 

N eruchomość powyższa. wystawiona na 
licytacyę, jest ocenwną na 965 kur. 84 hal., 
przynależności zaś ua 22 kor. 

Najniższa cena wynosi za względu na 
wartość szacunkową kwotę 493 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastra:ny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych w są- 
dzie niżej wymienioaym, w biurze Nr. I. 

Tekie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
ais jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 4. listopada 1900. 


L. c. E. 469.00 (3) (10420) 

Na żądanie ks. Michała Filipowicza, od- 
będzie się dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 
przed. południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze! Nr. IL, lieytacya realności 
lwh. 279, 2/8 części realności lwh. 149 i ca- 
łej realności lwh. 289 gm. Krzywiec, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu. 

Ni-ruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 344 kor., przynależności zaś 
aa 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 362 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwier za, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niai-jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, die których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełao- 
mocuika do doręczeń, w siedzibie sądu z8- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śołotwina, dnia 21. listopada 1900. 


L. cz. E. 672 00 (4) (10835) 

W sądzi» tutejszym odbędzie się dnia 
28, gruunia 1900 o godz. 10 rano licytacya 
realności lwh. 229 gm. Tuli.łowy objętej, 
z pa'e. bud. 108 i gruat. 216—218. 2548/!, 
2548,4, 2549,1, 2549/4, 2550/2 2550/5, się 
składającej. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 640 
koron. 

Najniższa cena wynosi 426 kor. 11 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie nizej wymi-nionym, 
w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Komarav, dnia 14. li topa a 1300. 


L cz. E. 1016,93 (11) (10432) 

Na żądanie Fomasza Jasnosza w Mielcu 
i Jana Pióro w Pawłosiowie, odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1900 o godz. 12 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 w Jarosławiu, licytacya realności 
objętych whl. 12 i 18 ks. gr. gm. kat. Munina. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to whl. 12 i 13 łącznie na 
2002 kor. 50 hal., a sam wykaz hip. l. 12 na 
144 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do obu realno- 
ści whl. 12 i 13 łącznie 1385 kor., a eo do 
samej realności lwh. 12 — 96 kor. 26 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaceya EAT niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 31. października 1900. 


L. cz. E. 691/00 (4) (10375) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Osz: zędno- 
ści w Myślenicach, odbędzie się dnia 28. 
gru inia 1900 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Mszanie dolnej, licytacya realności whl. 
107 i 1/8 części realności iwh. 108 ks. gr. 
gm. kat. Podobin objętych, Sebastyana i An- 
ny Micharczyków własnych, wraz z przynale- 
żnościami, opisanemi w protokole oszacowania 
z dnia 24. października 1800 1. cz. E. 691/00. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3917 kor. 52 hal., 
przynależności zaś na 404 kor. 

Najniższa cena wynosi 28-1 kor. 2 bal., 
poniżej tej ceny sorzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mmo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 17. listopada 1900. 


L. cz. E. 374/00 (6) (10382) 

Na żądanie dra Józefa Czeszera adw. 
kraj. we Lwowie, odbędzie się dnia 20. gru- 
dnia 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 
licytacya połowy realności objętej wyk. bip. 1. 77 
ks. gr. gm. kat. Pikułowice, Józefa Dębickiego 
własnej, wraz z przynależnościami, siładają- 
cemi się z 9 drzew owocowych i około 25 
drzew bukowych i dębowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1406 kor., przynale- 
żności zaś na 225 kor. 

Najniższa cena wynosi 1087 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości Rie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

: Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


jdą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | 


jnia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienioneżo i nia wskażą temuż sądowi pełno- | 
mocnika do « "ęczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkał: go. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 16. listopada 1: 00. 


L. ez. E. 1435/00 (2) (10406) 

Na żądanie Herscha i Samuela Mehrów 
w Nadwórnej, odbędzie się dnia 24. grudnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24, licyta- 
cya realności lwh. 1002 ks. gr gm. Delatyn, 
składającej się z pare. grunt. l. 192/1 i bud. | 
1. 79;1 z domu. | 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem 2atwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg | 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybielie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 22. października 1900. 


L. cz. E. 579 00 (2) (10381) 

Na żądanie Tomasza Łuszezkiego w So- 
kołowie, odbędzie się dnia 20. grudnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Sokołowie, 
relicytacya ”/, cz ści realności lwh 364, 365 
i 988 gm. kat. Sokołów 

Nieruchomość pierwsza, wystawiona na 
Jicytacyę jest oceniona na 200 kor., druga 
na 350 kor., trzecia na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę war ości 
szacunkowej, poniżej tej ceny rprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość. dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralry, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza: odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniou.m, w biurze Nr. 6. : 

Takie prawa, w obse których niniejsza | 
lieytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa leb 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach * o postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 25. listopada 1900. 


| 
| 
I 
Nr. 1478 Adj. (10435 1—3) 


i 
$ 


PFERDE - LICITATION. 

Von S$ ite des k. k. Staatshengsten-De- 
pôts in Drohowyże wird am 18 Dezember 
|. J. um 11 Uhr Vormittags in Mikołajów 
am Pferdemarkie der Wallach „Mirevalo* 
englisch Vollblut, Braun, 10 Jabre alt, 166 
em. hoch, gegen gleichbare Bezahlung an 
den Meistbie enden Yersteigerungsweisa hint- 
angegeben werden. 

Drohowyż*, am 3. December 1900. 


L. ez. E. 1611/00 (4) (10405) 

Na żądanie Salamona Kranthsmera w 
Peczen żynie, odbędzie się dnia 27. grudnia 
1900 o godz. 4 po południu, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. £', licytacya 1/6 
części realności lwh. 512 gm Dalatyn, skła- 
dającej się z pare. bud. 473 z chatą i-domem 
oraz pare. grunt. 1834, 1885, 1886, 1837, 
1838, 1839, ,1840, 1841, 1842, wraz z przy-! 
należnościami, składającemi się z kilkunastu į 
drzew owocowych, tudzież krzaków leszczyny 
i dębiny. 

Ta część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 483 kor. 33 hal., i 
przynależności zaś na 10 kor. | 

Najniższa cena wynosi 295 kor. 55 hal., 


8 


| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- | 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- | 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)| 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- | 
mienionym, w biurze Nr. 1. | 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 


| świadeetwo moralności nadesłać WY” 


L. 1601 (10426 1—3) 
; KONKURS. 

Wydział powiatowy w Jaśle rok 
pisuje niniejszem konkurs na trzy PS 
sady akuszerek okręgowych z siedzibę 
w Demboweu, Osieku i Krempnej. 

Ubiegające się o te posady winne 
podania swe zaopatrzone w dyplom ! 


lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- | „, . . _. à . e 
a A FAZ) „a wsk Rap: | działowi powiaiowemu najpóźniej do 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | Bi. grudnia 1909 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | Jasło dnia 27. listopada 1900. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Ta o:ohy, dla których jakie prawa ol o 
ciężury na powyższej nieruchomości, bądź | I, 135107 (10434) 


obeenie juź istaleją, cądź w toku postępowa- 
aia lieytacyjńtego powstasią, zawiadzmiane będą 
ə dalszych wydarzeninch tego postępowanie ; 
iedynie przaz przybicia ma tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu podpisa- 
nego i nie wskażą temuż pełnomocnika do do- | 
ręczeń. w siedzibie sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. l 

Delstyn, dnia 30. października 1900. | 


L. 2513 (0856 3—3) 
ksommakurie 
Wydział powiatowy w Sanoku roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lustratora powiatowego z płacą roczną | 
'400 kor., dodatkiem aktywalnym 240 
kor., z prawem poboru jednego dzie- j 
sięciolecia i dwu pięcioleci | 
Za czynneści urzędowe po za sie 
dziba Wydziału powiatowego, pobierać | 
bedzie dyety po 5 kor. dziennie a za | 
każdy kilometr drogi po 36 groszy. | 
Chcący ubiegać się o tę posadę j 
ma się wykazać, że nie przekroczył 
40 roku życia, że złożył egzamin z ra- 
chunkowości lub zobowiązać się do 
złożenia go w przeciągu 4 miesięcy po 
rozpoczęgiu swego urzędowania, że od- 
był praktykę najmniej jednoroczaą w 
zawodzie rachunkowym w e. k. urzę 
dach państwowych, autonomieznych lub 
w instytucyach finansowych i posiada 
znajomość obydwóch języków krajo- 
wych. | 
Podaxia należy wnieść najdalej do 
25. grudnia r. b. do Wydziału powia- | 
towego w Sanoku z świadectwami wy- | 
kazującemi iż kandydat posiada powyżej | 
wymi-nione warunki. 
Podania bez wykazania tych wa- 
runków nie zostaną uwzględnione. | 
Z Wydziału Rady powiatowej. | 
Sanok, dnia 21. listopada 1900. | 


L. 12508211 (10315 3 3)! 
Konkurs | 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Petramce (3 klasy 5 sto- 
pnia) w pow ecie kałuskim, z wynagrodzeniem 
630 kor. na codzi+nnego posłańca pieszego 
między Petranką a R żniatowem oraz za aj 
ręczanie posyłak w miejscu. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 16. ; 
grudnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów wo Lwowie. 

Lwów, dnia 28. listopada 1900. 


(10280 3-- 3)| 
omP ozo snie. 

Wydzizł powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem koukurs na czt ry | 
posady akuszerek okręgowych 4 sie- | 
dzibą w Delatynie, Łanczynie, Mikuli- 
czynie i Nadwórnie. | 

Akuszerka ckręgowa, której cbo- j 
wiązkiem jest udzielać ubogim bezpłatnie | 
pomocy, pobierać będze z kasy Wy-; 
działu powiatowego roczną płacę 200 
kor. 


L. 2377 


Posady te obsadzone będą prowi- 
zorycznie, a stabilizacya nastąpić będzie I 
mogła dopiero po reku nienaganuej | 
służby. 


Komyvetentki wykazać się mają: 
$ 


śwjadectweim odkytego kursu | 
położni czego, | 
2. dyplomem na akuszerkę. 
3. 
4. 


świadectwem moralności, 
świadectwem zdrowia, 

5. znajomością języków piskiego 
i ruskiego. 

Udokumectowane w teu sposób po- 
dania należy wnieść do Wydzału po- 
wiatowego do końca grudnia. 

Nadwórna, 20 listopada 1900. 


Konkurs. gp. 

W obrębie e. k galicyjskiej krajowe) 
Dyrekcyi skarbu jest do cbsadzenia jedna PO” 
sada adjunkta technicznej koatroli skarbowe! 
w X klasie rangi z systemizowanymi poboram!. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieś 
podania drugą służbową w przeciągu cztóreć 
tygodni do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skaf- 
bu we Lwowie i wykazać, że posiadają przó” 
pisane wymogi. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 29. listopada 1900. 


3 3 
TEPS Ani 
upadłoŚCi. 
L. ez. CO. S. 5/00 (73) (10376 2—3) 
Ogłoszenie. 
W sprawie mas rozbiorowych Sitssma08 
i bł. p. Benjamina Seidmanna wyznaczam 
andyencyę na dzień 20. grudnia 1300 w9 
biurze sądowem do przesłuchania ogółu wie: 
rzycieli, czyli zeadzają się i uchwalają sprzedaż 
realności lwh. 23 w Rohat:nie z pominięciem 
przepisiw postępowania egzekucyjnego i przy* 
jęcie oferty Jakóba Fischa z Rohatyna. 
Rchatyn, 23. listopada 1900. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. cz. P. 143,00 (4) (10308 1 —8) 
Wiktoryę Stonoga z Jezierny uznanc- 
umysłowo chorą a kuratorem ustanowiono Jó- 
zefa Stenogę. 
C. k. 5ąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 30. sierpnia 1900. 


L. ez. L. 2606 (10305 1—38) 
Hryń Charyk z Przewoźca uznany zo- 
stał marnotrawcą. Kuratorem jego Andruś 
Nakoneczny z Przewoźca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojniłów, dnia 80. marca 1895. 


L. cz. P. X. 138,00 (6) (10396 1—3) 
Gustaw Gottwald e. i k. kapitan 13 puł- 
ku piechoty uznany za umysłowo chorego, ku- 
ratorem ustanowiony kapitan teg ż pułku Egi- 
dius Adaunevic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 18. października 1900. 


L. ez, L. 22/00 (3) (10342 1—8) 
Mykietę Makohina z Leszczatowa uzna- 
no marnotrawcą. Kuratorem jego Prokop Nazar 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 22. lipea 1900. 


L. cz. P. 289/00 (4) (10337 1—8) 
Franciszek Dąbal ze Stanów został uzna- 
ny za umysłowo chorego a kuratorem dla te- 
goż ustanowiono Jana Dąbala. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 26 października 1940. 


l. ez. L. 9/00 (3) (1044 1—3) 
Antoniego Lazara w Kąśny górnej uzna- 
no umysłowo niedołężnym. Muratorem ala 
ustsnos:iony Wacław Kral z Jestrzębi. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, 1u. październ ka 1900. 


L ez. P. 20300 (10) (10491 1—8) 
Jan Kruszelnieki i Olimpia z Gołębiow” 
skich Kruszelnicka z Mogielmicy zostali uzna- 
ni «aruotraw ami a ku:atorem ich ustano- 
wiono Jana Żukiewieza z Mogielnicy. 
D. k. Ssd powiatowy. Oddział I. 
Budzanów, dnia 20. października 1900- 


L. ez. P. 16400 (1) (10383 1—8) 
Jana Dąbrowskiego z Laskowy uznano 
marnotrawnym, kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Mąsiorskiego z Laskowy. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zator, deia 28. listopada 1900. 
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L. cz. P. 189/00 (3) P. 190/00 (6) 
(10295 1—3) | 
i Katarzyna Janowiec z Zarytego i Ceey- 
a Glasner z Skomielny białej uznane zostały 
za umysłowo chore. Kurat*rem pierwszej usta- 
Rowiono Jan, Janowca z Zarytego, drugiej 
~Liesera Glasaera z Sk mielnicy białej. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 21. listopada 1900. 


L. cz. IV 23/93 (17) (10394 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy uznaje Mirhała 

Hudymę urodzonego w Czernicy 18. czerwca 

1837 za zmarłego i przyjmuje dzień 28 czer- 

Wea 1866 jaco domniemany jego Śmierci. 
Złoczów, 25. sierpnia 1900. 


L. cz. P. VIL 306/00 (4) (10866 1—3) 
Anna Zelkowa z Witowie górnych uzna- 
NĄ została za mzrnotrawną. 
Kurator Jan Niemiec z Witowie gór- 
Dych 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 8. pażdziernika 1900. 


L. ez, L. 22/00 (5) (10867 1—3) 
. Józefa Nakonecznego z Ostrowa uznaje 
Się marnotrawcą. jego kuratorem jest Wasyl 
oszelowski Grasiuk z Ostrowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 22. sierpnia 1900. 


L. ez. P. 242,00 (6) (10431 1—3) 
Stefan Olechowski z Soroki uznany mar- 
Notrawcą. Kuratorem ustanowiono Iwana Wdo- 
Wyninka z Soroki. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 4. listopada 1900 


L. cz. L. £|60 (9) _ (10291) 
Apolonia Wojnar z Goleowej została 
uznaną marnotrawną, kuratorem jej ustano- 
wiono Franciszka Baciora z Goleowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brzozów, 80. października 1900. 


L. cz P. 104/00 (6) (10832) 
Stefan Kapitańczuk z Jamnej uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Iwana Orfeniuka z Jamnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 28. marca 1900. 


L. ez. P. 10460 (8) (10344) 
Iiko Korotarz z Nowoszyn uznany zo- 
sta? marnotraweą a kurator m ustanowiono 
Maksyma Korotarza z Nowoszyn. 
C K. Sąd powiatowy, Oddział III 
Żurawno, 12. września 1900. 


L. ez. P. 273/00 (1) (10369; 
Dmytro Tkaczek z Owitowej został uzna- 
ny marnotraw'ą4 a kuratorem jego ustanowio- 
no Mikołaja Jandulaka z Owitow j. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 28. października 1900. 


Wyroki prasowe. 


BI. 266 (9990) 
Jm Namen Seiner Wajeftåt deg Kaiferg ! 
Das l b Vaubdeśgeriht Wien als 


Prepgeriht hat auf Antrag der É. t. Staats- 
anmaltjhaft erfannt, bag Der Jnhalt der perto- 
diiyun Brudjchrijt: „Renes Wiener Wigblatt” 

ummer 42 nom 10. Movembir 1900 und 
dwar bie Aufiinbigung auf Scite 9 beginnend 
mit „Biele Taujende rechijchafjenec Familien- 
väter” enbiqend mit „grom. Thoms Berlag 
in Seipzig VIL/20.” dag Bergehen nach $. 516 
St. ©. begriinbe, und e8 wird nah § 498 
St P. D. dag Berbot der MWelterverbreitung 
biejer Drudjcjrijt au8gejprochen. 

Wien, am 17. November 1900. 


Dag £. t Qandesgericht Wien als Sdjwur: 
Bericht gat mit dert nunmegr in Redtsfraf:» 
tewachjenen Ertenniniffe vom 30. Upril 1800 
B. Pr. II 231/99, daz Verbot ber Writerver- 
Dreitung der Drudjhrift: „Gliiglichter Poftfarte 
Me, 10, Berlag der Neuen Glühlihter Wien 
VI. Gumpfendorferjttaje 8, AUnfichtótarte Von 
Semering, HAusflug des driftlidhjociaten Frauen- 
hundes am 17. Juni 1899" wegen Bergehens 
Begen die Sicherheit der Ehre im Sinne der 
S$ 488—491 Gt. ©. gemig $. 36 Pr. ©. 
Ausgejprohen. 

Wien, am 19. November 1900. 


| Dag " t. Rreiz- als Freggeriht in 
Reichenberg Lat mit bem Grienntnijje vom 17. 
Obember 1:00 Pr. 103/2, bie Weiterverbrei- 
Ung dber Słummer 92 der Bekihrifi: „Der 
Tetgeift" vom 17. November 1900 wegen der 
tele pon „Ga fand fih fein Staatganwalt" 


i bis „wird fie daran hindern tónun” des Ar- 


fel: „Shon meder ein  żiuvnunglüd” ; 
in der Stele von „Die vole Stlarheit mug” 
big „w rben reden laut und bernekmlich'* Deś 
Mrttelgs: „Shuldig find die Todten, die Les 
R aber find unjchulbig” nah $. 300 St. 
5. nade e... 


Dasdi E frag: als Preggeriht in 
Gili gui mi tem SŚrfenntnijje vom 16. No- 
vember i80U, Pr. 21, die ZBeiterverbrcitung 
der Jłumuier 69 Der Britjdhrijt: „Domovina* 
vom 18. Jtouember 1900 wegen deg Artie 
iels: „lz ormozkega okraja“ gur Büänge nań 


j$ 300 Śt © verboten. 


Des i i Rreg- al Eresgeriht iu 
Trient har mit dem Grtenntnijje vom 16. 
November 1900 Pr. 37/2, die Weiterver- 
breitung der Nummer 180 Der żeitichrijt: „LI 
Popolo“ vom 14. Yłovember 1900 wegen des 
Wrtifel$: „Le brutalita della piazza d'armi“ 
naj $. 300 St. ©. verboten. 


Dag i f Qande- aż Yrekyeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 17. Jio- 
vember 1900 Br. I. 589, bie Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 91 der Zeitjchiift: „Svoboda“ 
vom 13. Nocember 1500 wegen deg Mrtifels : 
„Vlada musi nyni nahraditi skody za cetnik y“ 
nah $. 300 St. Ø. verboten 


Dag i f Rueió- alg Brekgeriht in 
Jungbunzlau hat mit ovm Gxrfenntnije vom 
18. Jtovember 1900, Br. 38/2, bie Weiter- 
oerbreitung der Beilage I. der Nummer 89 
ber Beitjrift:; „Mladoboleslavske listy“ bom 
17 Yłovemóer 1900 wegen deg Urtifelż; „Svuj 
ksvemu“ nach $. 302 St. ©. verboten. 


„ Dag ft. f. Streiżź als Mreggeriht in 
Qeitmerig Bat mit bem Grfenntnijje von 18 
Jłovember 1900 Pr. 141/2, bie Weiterverbrtie 
tung ber Nummer 185 der geitichrijt: „Te: 
plig=Schónanec Anseiger" vom 14. November 
1900 wegen ber Stelen von „Jah futer 
Panje” bis „ibn (chulbig" bes Artitelg: „Der 
Procek gegen Hilfner” nah $. 302 St © 
verboten. 


|. Das f f Rreiz- alg Prefgerihi in 
Pilfen hat mit dem Grfenntnijfje vom 17. No- 
vember 1900, Br #25, bie Weiterverbreitung 
oer Berlage zur Nummer 195 der Beitihrift : 
„iljner Tagblatt” vom 13 November 1900 
w:gen der Stele von „Dr. Baga fommt nun” 
big „grage einftimmig bejahen” deg MrtiÉels : 
„Der zweite Hilsner Proce” nah $. 302 St. 
©. verboten. 


, Da8 £ l Kreiz- als Preggeriht in 
Reichenberg Bat mit bem Grfenntnifje vom 17. 
November 1900, Br. 102/2, bie Weiterwerbrei= 
tung der nidjtperiobijchen, im Berlage von Ru- 
dolpj Gerzabełć & Comp. in Neichenberg er- 
ihienenen Dru sfehrift : „Waglaufruj des Haupt- 
wablauśjchufjes der deutjchen Parteien tic Die 
Nsihsrathówagl in der 5 Curie” mit der Uebere 
fdrijt „Wähler, beutjche Bolfsgenojjen" vom 
15. Jiosember 1800 wegen der Stelle von 
„ntnb doch waren eð“ big „unfähig gemacht 
þaben” nach $. 65 a, St. ©. verboten. 


ag t. f. Landes al8 WBreggeriht in 
Bara Bat mit bem Ertenntnijje vom 16. No- 
vember 1900, Pr. 58, bie Wreiterverbreitung 
ber Nummer 91 der Beitihcijt: „Il Dalmata“ 
vom 14. November 1900 wegen deg Arti- 
fel3: „E trista, triste assai“ von „conquistato 
quel posto“ bi8 „minuto di resipiscenza* von 
„figuratevi sa loro“ big „ostentata di uuo 
scandalo“ dan vot „Si e voluto“ big „drpu- 
tarile e governatio beż Artifels: „Il ca o Goz- 
ze“ nadh S$. 65 a. unb 300 St. ©. verboten. 


nozmako GiWiasZCZENIA. 
L. cz E. 601,89 2 (10115 1-3) 

C k Sd powiatowy w Tłumaczu usta- 
nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Pańka Burmeja z Korolówki, kureto- 
rem p. Eugeniusza Kowinskiego i doręcza mu 
ts. uchwałę tatularną z dna 28. czerwca 
1899 1. cz. E. 61/99 2. 

O k Sad powiatowy, Oddział H 

Tłumacz dnia 14. września 1899. 


L. cz. T 68;00 (2) (101:9 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie oddz. 
VI. wdrażając po myśli art. 78 ust. weksl. 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa p siadacza 
zaginionych p. Maryi Piekarskiej dwóch weksli 
na kwotę po 1000 zł. w. a. opiewających, 
przez Henryka Bossowskiego kupa w Gry- 
bowie akceptowanych, a nie zaopatrzonych ani 
datą ani miejscem wystawienia ani też datą 
płatności, aby takowe przed upływem dni 45 
licząc od doia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej w tut. sądzie okazał, 
ileże po bezskutecznym upływie powyższego 


i 
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terminu powołane weksle na żądanie p. Marzi 
Piekarskiej za umorzone uznane zost:ną. 

O czem się podsjącą oraz p. Hesryka 
Boss”wskiego kupca w Grybowie zawiadamia. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. li-topada 1900. 


L. cz. Ne. XII 182/00 (1) (10130 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie 
wzywa tych, którzyby zaginioną p. Gustawowi 
Weisdlingowi policę Towarzystwa Wzejem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 28. 
październik. 1591 1. 11.838 a opiewającą na 
sumę 2400 kor. posiadali, aby takową w prze- 
ciagu roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tem pewniej sądowi przedłożyl:, gdyż 
w przeciwnym razie takowa po upływie po- 
wyższego terminu za niewsżną uzianą ZO- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dia 47. października 1:00. 


L. cz. A. 304/89 (8) (10189 1—3) 

Wzywa się nieznanych z miejse» po- 
bytu Iwana ( himicza recte Miziuka, Pawła 
Ghimicza recte M.ziuka, by w ciągu roku 
licze od dnia ogłoszenia ed;ktu tem pewniej 
uświsdczyli się do spadku po śp H yńku 
Chimicz r-cte Miziuk zmarłym w Nuszczu w 
roku 1894, gdyż inaczej postępowanie spad- 
kowe, po tymże z kuratorem dla nich usta- 
nowionym adw. dr. Naglerem w Zborowie i 
z oświadczonymi spadkobiercami będzie prze- 
prowadzone 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dni» 3. listopada 1900. 


i. 3830 (10809 1—3) 
Adwokat dr. Maurycy Lindenbaum prze- 
siedla się z Przemyśla do Glinian. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 17. listopada 1900. 


L. ez. T. 67/00 (2) (10200 1—3) 

C. k. Sąd krajowy oddział VI. w:irażejąc 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 8ect 
książ. czek wkładkowych miejskiej Kasy Oszezę- 
dności w Bochni na imię Maryi Piekarskiej 
wyst+wionych, z których pierwsza Nr. 4669 
ua kwotę 6770 kor , druga Nr. 5385 na kwotę 
2270 kor., a trzecia Nr. 9543 na kwotę 800 
kor. opiewa, wzywa każdego ktoby powyższe 
książeczki wkładkowe posiadał, by je w prze- 
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogł szenia edyktu w Gazecie lw wskiej w tut. 
sądzi» okazał, ileże inaczej po upływie powyż- 
szego terminu powołane książeczki wkładkowe 
na żądanie p. Maryi Piekarskiej za umorzone 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10. listopada 1900. 


L. ez. Cg. II. 864/00 3 (10313 2—3) 

Przeciw nieobecnym Sarze Modlinger, 
Chaimowi Samuelowi 2 im. Pops, Abraha- 
mowi Herschowi 2 im. Goldberg, Dawidowi 
Wolf 2 im. Modlinger, Jakóbowi Modlinger, 
Małce cz li Maschli z Modlingerów Lieb- 
reich, Sarze Blumis 2 im Modlinger, Keile 
z Blutów M -nkes i Mariem Horowitz, wnie- 
śli Mojż-sz Salamon 2 im. Seler i Rachela 
Selzer, właściciele realności we Lwowie, przez 
adw. dr. Leona Klarfelda we Lwowie skargę 
o uznanie za zgasłe i wykreślenie p'aw za- 
intabulowanych w stanie biernym realności 
lk, 473, A. i B. we Lwowie. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
19. grud-ia 1900 godzina 9 przed południem, 
w biurze Nr. 22. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Ozyasz Was- 
ser we Lwowie będzie ich zastępywał, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie ustanowią 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 28. listopada 1900. 


L. -z. ©. II. 156,00 1 (10372) 
Przeciw Sslamonowi Silberbusch także 
Mencz: r zwanemu z Mielnicy, którego miejsce 
pobytu je t nieznane, wniesionym został do 
tutejszeg: sądu, przez Mosesa Menczera po- 
zew 6 zapłarę 872 kor. 2 bal, na który wy- 
znaczono auiyencyę do rozprawy na dzień 
18. grudnia 1900 o godzinie 10 rano, w biu- 
rze Nr. 4. 

Celem strz żenia praw Salamona Silber- 
buscha. także Menczer zwanego, ustanowiono 
kuratoren Maksymiliania Reinera, c. k. no- 
taryusza w Mieln'ey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, 10. października 1900. 


L. cz. ©. 208/00 1 (10417 1-3) 

Przeciw Karolowi Oleś, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiat. w Zydaczowie przez Maryę 
ło. Oleś, Żo Wolak i Maryę z Serafinów 
Oleś, pozew o oddanie po'iadania połowy re- 


alności wyk. 589 gm. kat. Zydaczów objętej 
i złożenie rachunków. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20. grudnia 1900 godz. 
9 przed południem, sala rozpraw Nr. 11. 

Ceiam strzeżenia praw Karola Olesia, 
ustanayia się p. Juiana Czaudernę, sekreta- 
rza Rady powiatowej w Żydaczowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Olesia w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żydaezów, dnia 14. list..pada 1900 


L. cz C. II. 236/00 1 (10411) 

Przeciw Józefowi Garezyńskiemu i Cha- 
sklowi Blaugrundowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c k. są- 
du powiatowego w Limanowy przez gminę 
izraelicką w Limanowy pozew o uznanie pr. - 
wa własności ciała hipoterznego whl. 202 
ks. gr. gm. kat. Limanowa objętej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczonym 
został do rozprawy termin na dzień 28. gru- 
dnia 1900 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu Józefa Gar:zyńskiego i Cha- 
skia Blaugrunda, ustanawia siy p. Jana Zie- 
lińskiego w : imanowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Garczyńskiego i Chaskla B aug,unda w rze- 
ezonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sadzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 20. listepada 1900. 


L. cz. E. 1878,99 5 (10258) 
W sprawie Adolfa Wachsbergera, prze- 
ciw Maryannie Chlebek o 43 zł. 78 et. z pn. 
zastanawia się pozwclons w myśl uchwały e. 
k. sądu powiatowego w Nowym Targu z dnia 
11. listopada 1899 |. cz. E. 1873/99 1 esze- 
kucyę przez licytacyę 12/128 części realności 
Iwh. 240 i 4/6 części realności I. w. h. 269 
ks. gr. gm. kat. Bukowina objętych w skutek 
wniosku ze strony wierzyciela popierająceg '. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowytarg, dnia 10. kwietnia 1900 


L. ez. A. 178/00 1 (1026? 1—3) 

Wzywa się interesowanych, aby w ciągu 
roku od ónia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ wykazali swe prawa 
do spadku po Izraelu Weiss zmarłym 14. 
marca 1864 w Żurawnie bez rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż po upływie tego terminu 
spadek tylko zgłaszającym się uprawnionym 
przyznany lub jako bezdziedziczny wydany 
będzie skarbowi Państwa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zurawno, dnia 37. sierpnia 1900. 


L. cz. ©. IV. 75/00 1 (10483 1—3) 

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
Paźki Stepko zam Biłous i Jędrzeja Stepko, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowcu przez Pażkę Moroz z-m. Stepko 
pozew o uznanie prawa własności p. grunt. 
847, 849, 1258 i innych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na 14. grudnia 1900 godzina 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobiętej masy, 
ustanawia się p. Kondrada Swynar w Bono- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie spad- 
kobierców nieobjętej masy w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
masa objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiee, dnia 80. października 1900. 


L. eż. Firm. 651 Pjd. I (50) 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu oyłasza, że wpisaną w rejestr han- 
dlowy dla firm pojedgń zych firnę „Eisig 
Adler, przedsiębiorstwo budowy tam na Dnie- 
strze* wykreśl no. 
Tarnopol, 27. październiia 1990. 


(10203) 


L. ez. A. 178/00 4 (10263) 

Do spadku po Ansie Pisko:o* skiej w 
Szyperkach 11 maja 1900 bez roz: rządzenia 
ostatniej wol: zmarłej przychodzi także mąż 
jej Jan Piskorowski. 

Gdy miejsce pobytu Jana Piskorowskie- 
go nie jest znan:m, przeto vzywa sę go, 
aby w przeciągu roku, licząc od ogłoszenia 
tego edyk'u, zgłosił się w sądze i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym kuratorem Janem Qudziło, rolnikiem w 
Szyperkach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 26. września 1900. 


L. 7038 (9934 | 

Celem wymiaru należytości ekwiwalen- 
towej od ruchomego i nieruchomego ma tku 
za VI. dziesięciolecie (od 1. stycznia 1901 
do końca grudnia 1910) w myśl ustaw z 9. 
lutego 1850, Dz u. p. Nr. 50 iz 15. grudnia 
1662, Dz. u. p. Nr. 89 tudzież odnośnych 
postanowień późniejszych nal-ży wedle roz- 
porządzenia e. k. Ministerstwa skarbu z 14. 
lipca 1900, Dz. u. p Nr. 120 najdalej do 
końca kwietnia 1901 przedłożyć zeznanie 
(fasyę) majątku podlegajątego należytości 
ekwiwalentowej wedle stanu tegoż majątku 
z dnia 1. stycznia 1901. 

Os by mor-lne, p diegające należytości 
ekwiwal niowej, od których założenia lub po- 
w-tania do dnia 1. stycznia 1991 nie upły- 
nęło eszcze p ¿nych dziesięć lt. mają ro- 
wnież do końca kwietnia 901 na razie wy- 
kazać wł dzy wowołacaj do wymiaru nale- 
żytoś:i ekwiwalentowej tylko datę założenia 
lub owstania. a dopiero z koncem dziesią- 
tego roku istnienia przedłożyć zeznanie swego 
majątku wedle sianu z tego Czasu. 

Osoby moralne, których majątek ruchomy 
wedle obowiązujących postanowień prawnych 
(n. p. w myśl ustaw z 27. grudnia 188%, 
Dz. u. p. Nr. 1 z r. 1881, lub z 15. kwie- 
tnia 1885, Dz. u. p. Nr. 51) wolay jest od 
należytości ekwiwalentowej, mają zeznać tylko 
swój majątek nieruchomy. 

Powołane rozporządzenie e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 14. lipca 1900 Dz. u. p. 
Nr. 120 zawiera bliższe wskazówki co do treści 
i formy oxnośnych zeznań (fasji). 

Wedle $ 8 tego rozporządzenia winny 
osoby moralne, które wedle ustawy są wolne 
od obowiązku uiszczania należytości ekwiwa- 
lentowej, wykazać władzy tytuł uwolnienia 
i wyjednać uznanie tegoż. 

W szczególnoś:i mają w myśl $. 27 
powołanego rozporządzenia posiadacze benefi- 
cyów, którzy na podstawie ustawy z dnia 12. 
lutego 1877, Dz. u. p. Nr. 98 rvszezą sobie 
osobiste uwolnienie od należytości ekwiwa- 
lentowej, zeznać ruchomy i nieruchomy ma- 
jątek beneficyum i wyjednać u władzy uznanie 
osobistego uwolnienia. 

Msjątek ruchomy osób moralnych, któ- 
rym już w jednem z poprzednich dziesięcio- 
leci przyznano uwolnienie od należytości « kwi- 
walentow:j z powodu, iż majątek ich prze 
znaczony jest na cele, które w myśl ustawy 
uzasadniają wspomniane uwolnienie, ma być 
zeznany tylko w takim razie, jeż li w ciągu 
V. dziesięciolecia statuta tych osób w ten 
sposób zostały zmienione, iż ustał powód u- 
wolnienia W przeciwnym razie mają te osęby 
jedynie wykazać tytuł uwolnienia, dołącz:jąc 
statut obecnie obowiązujący. Majątek nieru: 
chomy zaś mają te osoby moralne w każiym 
razie zeznać. 

Krajowa Dyrekcya skarbu zwraca niniej- 
szem uwagę stron, obowiązanych do płacenia 
należytości ekwiwalent wej, względnis do 
przedłożenia odnośuych zeznań (fasy:), albo 
wedle okcliczności do wykazania tytułu uwol- 
nienia, lub dasy założenia lub powstan a, na 
powyższe rozporządzecie e. k. Ministersiwa 
skarbu z 14. lipca 1900 i wzywa je, by w 
czasie od 1. stycznia 1901 do 30. kwietnia 
1901 przedłożyły odnośne zeznania na prze- 
pisanych formularzach, względnie statuta lub 
wyjaśnienia, o których wyżej mowa. 

Strony mające swą siedzibę w okręgach 
Urzędów wymiaru należ: tości we Lwowie iub 
w Krakowie mają wnosić swe zezuania we 
właściwym Urzędzie wymiaru nal-żytość:, 
wszystkie inne zaś we właściwej Dyrekcji 
okręgu siarbowego (oddziel należytościowym). 

W razie nieprzedłożenia zeznania w prze- 
pisanym terminie, zas osowany będzie $ 80 
ustawy należytościowej z 9. lutego 1850 Dz. 
u. p. Nr. 50 w ten sposób, iż przez cały okres 
dziesięcioletni, na który wymiar należytości 
ekwiwalentowej nastąpi, pobierać się będzie 
tę należytość w dwukrotnej wysok ści. 

W razie zatajenia przedm otów, które 
należy zeżnać, lub niezgodnego z prawdą wy- 
mienienia tychże, zastosuje się na podstawie 
$. 84 I. 3 ustawy z 9. lutego 1850 postano- 
wienia ustawy karnej o przekroczeniach skar- 
bowych. Nastąpi to w szczególności także 
wt-dy, jeżeli eo do rzeczy, które jakkolwiek 
same przez się ruchome, stanowią jednak 
przynależność nieruch 'mości, zatajono ten ich 
prawny charakter. 

Uwaga. Tylko zeznania sporządzona na 
przepisanych formularzach będą p zyjmowane. 
Zernane wartości mają opiewać na walutę 
koronową. 

Wspomniane formularze można nabyć 
po cenia 2 balerzy za arkusz w Ekonom cie 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
(plac eowy Nr. 1) tudzież we wszystkich 
galicyj kich Urzędach podatkowych z wyjąt- 
kiem lwowskiego W tych Urzęda'h można 
także nabyć odbitki powołanego rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa skarbu z 14. li,ca 1909, 
Dz. u. p. Nr. 120 po cecie 10 halerzy za 
sztukę. 


C. k. krajowa Dyrekcya sk»rbn. 
Lwów, dnia 15 października :900. 
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Zum Behufe der Bemessung des Gebü- 
renäquivalentes von dem beweglichen und 
unbeweglichen Vermögen für das VI. Decen- 
nium (1. Janner 1901 bis letzten Dezember 
1919) nach Massgabe der Gesetze vom 9. 
Februar 1850 (R-G.-Bl Nr. 50) und vom 
18. Dezember 1862 (R.-G.-Bi. Nr. 89), sowie 
der nschtraglich=n gesetzlichen Bestim mun- 
pen, ist zufolze der im R="ichsgesetzblatte vom 
Jahre 1900 unter Nr. 120 enthaltenen Ver- 
ordnvng des k. k. Finanz-Ministeriums vom 
14. Juli 1900 das dem Gebńrenaquivalente 
unterli-gende Vermögen bis spätestens Ends 
April 1901 nach dem Vermögenstande vom 
l. Jänner 19 1 einzubekennen. 

Aqmvalentpflichi:ge juristisebe Person-n. 
arlehe, um 1. Janner 19404 noch nicht durch 
volle zehn Jahre besteben haren eb nfalls 
bis Bades Apri 190! vorlaufi nur de Zeit- 
puukt ihr.r eriniung «der Ent tebung d-r 
zur Bem ssung des Gebftr-uaqu valentes b- 
rufenen B-hórde nachzuaejseu uud erst beim 
A l ufe des zehnten Jahres ihres Bestand=s 
ihr Vermózen sach dem Sa de dieses Zait- 
punktes vorschriftsmassig elnzubekennen. 

Diejenigen jur stischen Personen, welche 
bezüglich des bewegiichen V: rmógens narh 
den besteh-nden gesetzlichen Bestimmungen, 
wie z. B. nach den Ge etzen vom 27 De- 
zember 1880 (R.-G.-Bl. Nr. 1 ex 1881) und 
vom '5 April 1>85 (R.-G.-Bl. Nr. 51) ge- 
biirenaquiv lentfrei sind, haben nur für den 
Fall, als sie unbewegl ches Vermögen besitzec, 
dieses Vermögen ein7ubekenurn. 

Die gedachte Verordnung des k. k. Fi- 
nanz- Minist riums vom 14. Juli '900 (R -G.- 
Bi. Nr. 120) rnthalt die näheren Bestim- 
mungen über die Art und Weise, in welsher 
die diesfalligen Vermógensb kenntnisse dem 
Inhalte uad der Form nach verfasst werden 
sollen. 

Nach dem §. 8 derselben ist, falls eine 
gesetzliche Befreiung vom Gebirenaquivalente 
stattfindet, d ese Befreiung geltend zu machen 
und die behördliche Anerkennung zu erwirken. 

Insbeson lere haben nach §. 27 der ci- 
tirten Verordnung auch inhaber von Benefi- 
cien, wel:he auf Grund de- Gesetzes v m 15. 
Februar 1877 (R..G.-Bl. Nr. 98) die persóa- 
liche Befreiung vom Gzbiihreniquivalente in. 
Anspruch nehmen, das beweglich und unbe- 
wegliche Vermógeu des Beneficiums einzu- 
bekennen und die behńrdliche An*rkennung 
der Befreiung zu erwirken. 

Das bewegliche Vermögen derjenigen 
jurischen Personen, welchen bereits im ver- 
flossenen, oder in früheren Decennien wegen 
der stiftungsmissigen Widmung ihres Ver- 
mögens zu Zwscken, welshe die gesetz- 
liche Befreiung vom Gebürenäqnivalente þe- 
griiaden, die Befreiung zuerkannt wurde, ist 
nur für den Fall einzubekennen, als ihre Sta- 
tutea im Laufe des V. Decenniums eine der- 
a tiga: Anderung erfshren hätten, dass hie- 
durch dia zugestandene Gebüre: aquivalent- 
Befreiung vərwirkt wóare. Im entgegengesetz- 
ten Falle hsben de erwahnten juristiscben 
Personen ladiglich den Befreiungstit«| unter 
Vorlage der gegenwärtig geltendea Statuten 
nachzuweis n. Das unbewegliche Vermögen 
aber haben diese juristischan Personen auf 
jeden Fall einzubekennen. 

Auf die bezogene Verordnung des k. k. 
Finanz-Ministeriums vom i4. Juli 1900 wer- 
den die Parteien, welche zur Zahlung des 
Gebiuhreniqu'valentes, rüeksichtlich zur Vor- 
l:ge der b-züglichen Vermógensbekenntnisse, 
oder nach Umstanden zu” Nachweisung des 
Befreiungstit"ls, beziehungsweise des Zeit- 
punktes ihrer Grtadung oder Botstehung 
verpflichtet sind, mit der Aufforderung auf 
merksam gemacht, die auf den vorgezeichne- 
ten Formularien verfassten Vermógensbekennt- 
nisse, respective die oben erwähnten Statuten, 
Behelfe uad Auskünfte in der Zeit vom 1 
Jäoner 1801 bis spätestens 0. April 1901 
vorzulegen. | 

Hiebei wird bemerkt, dass jene Aqui- 
valentpfl chtigen, velcha ihren Wohnsitz im 
Amtsbereiche der  Geblirenbemessungsamter 
in Lemberg oder Krakau haben, ihre B-kennt- 
nisse bel dem zus dndigen Gebithrenbrmes- 
sungsamte zu iiberrei hen, w g-gen alle son- 
stigen Gebühren: fichtigen ihre B=kenntnisse 
bei den Finanz-bBezirks-Dir-etionen (Gebitren- 
Abtheilungen), zu welchen sie ihrem Wohn- 
sitze nach zustaudig sind, einzubringen haren. 

Auf die Unterlassung der rechtzeitigen 
EHinbekennuog ist der $. 80 des Gebiirengo- 
setzes vom 9. Februar 1850 in der Art an- 
zuwenden, dass die zweifache Gebůr wihr- nd 
des ganzen zehnjihr-gen Zsitraunes, fir wel- 
chen die B messung des Gebńreniiquivalent s 
zu geschehen hat, einzuneben ist 

Die Verh-imlichung oder unrichtige 
Angab» der einzubekennend:n Gregenstaude 
unterliegt nach $ 84 ZL 8 des Gr-setzes vom 
9. Februar 1850 d-r Behandlung nach dem 
Strafge etze iib-r Gefa lsiibe tretungen. Dies 
gilt namentlich auch, enn b-i Sachen, die 
an sich be eglich sind, deren Kigenschaf 
als Zugrhó einer unb weglichen Sache ver- 
setuwiegen w'rd. 

Anm rkung Nur die auf den vorgezeich 
neten Formularien verfassten B=kenntnisse 
werden ang amm a. Die Werthbet äge sind 
in Kron uwabru:g einzu»te jeu. Die erwśhn- 


ten Formularien sind um den Gestebungspreis 
von 2 Heller per Bogen bei dem Oekonomate 
der k. k. Fiuanz-Landes-Direction in Lem- 
berg (Plac ełowy Nr. 1), sowie bei allen hier- 
laadigen Steueramtern mit Ausnahme desje= 
nigen in Lemberg erhältlich, wo auch Sepa- 
ratabdrieke der obgezogenen Verordnung des 
k. k. FinaBz-Minist riums vom 14. Jali 1900 
(R -G.-BI. Nr. 120) um den Preis von 10 
Heller per Stück zu bskommen sind. 

K. k. Finanz-Landes-Direction. 

Lemberg, am 15. October 1900. 


B ufam Bumipy eksis? "4ATOBOf HAJIEACE- 
TOCTH BIĄ ABURUMOTO i HeABMWM TO MAŃHA 
sa VI aecarsmire (sig 1. ciama go WIE! 
Toyang J910 mo mueJu B3akoHiB 3 9. gm- 
toro 1850, B 3 a a 50 i 3 '8. rpyasa 
1562, B s. g a 89 ak TAKOW Ha OCHOBI 
Ni3u1KMAX X TUTHAX NOCTAH B, MAE CA NIEJIA 


posmopa.ukeaa 4 K MisiereperBa ckapóy | 


s 14 maqaa 1900 B 3 a u 120 Hannis- 
Hide Ao KIHNA NqGEITHA 19'1 npezj! warta 
aiaHaHe (Qaccua) MahHa, Korpe MAIADAS 
eRBiBAJIEHTOBIŃ HaJexHTOCTU, A TO NiCJIA 
cray Toro MańHa 3 gna l-ro fana 1901 
LipaBai (mopazbni) 006W, 060BA3AH1 NIATUTA 
BKBIBAJIEHTOBY HAJIEJRUTICTE, KOTpİ OĄHAK HE 
icTRyoTB €Me MOBHMX XCATB JT, MATE 
Ha pa3ï rak caMo g0 Kisna upBirad 1901 
BUKA3ATAH BJACTU NOKIEKiKIŃ go BMMiIpy 
EKBIBAJEATOBOi HaJleKUTOCNI, JAKIE MATY 
CB TO BAJOWREJA ao MOBCTAAA A gOnepra 
3 KlHIeM ƏCATOrO poky iFTHOBAHA IpeZJIO- 
ATH UPABHJIBHE 3i8HaHe CROTO MaŃHa DICA 
CTaHy 3 TOTO 4acy. 

Ceci mpaBHi ocoóm, KOTpAx ABUWHMO 
MafiHo Ha OCHOBi O ÓOBASYKOYHX HpaBHHX NpU- 
uncis (up. No MACHA gakoHiB 3 27. TPYĄHA 
1880, B. s. z 4. 1 3 p. 1881, aóo 3 15. 
upziraa 1885, B. 3. 4. u. 51) ecte BINBHE 
BIĄ GKBIBAJEHTOBOi Ha.TeWATICTA, MAITE 31- 
SHaTu Jume HeqBURAME MafiHoO, ECAH ero 
nociąawrk BraxaHe poadoparkeHe y. k Mi- 
AiereperBa ckapóy 3 zaa 14 u„unaa 1900, 
B.3 a a 120 saakatoaae Ónaasmi BkaaiBku 
TaK NIĄ B3TJAĄTOM CIOCOÓY AK Tako NIĄ 
BZTAAĄOM 3MICTy i QopuM XOTAHAMX 3ISHAHB 
(facuń, Iicna $ 8-Toro posnopajękeHA 
MOBHHHi OCOÓW, HAKOJA CYTE y HAX yCJIBA 
Z0 3AKOHHOTO YBIAIBGHCHA BIĄ ONIATU eKEi- 
BAJJEHTOBOi HaJeikATOCTH BUKA3ATH UGpEĄ 
BJIACTH TATYA i WAĄATU UpUBHARAH TOT) 
yBIIBREHA. 

Micasa $. 27 sraqaHoro posuopaę=weBA 
CyT CÓ!'BA3AHi OCOŐJHBO ToTi rmociyadi 6e- 
mefinań, kOTpAM Ha OCHOBI 3aKOHA 3 15 J50- 
roro 1577, B. 3. a 4. 98 mpuenyrye npaso 
XOMATATH CH OCIÓMCTOTO YBIABAEHA BIĄ EKBI- 
BaJIEHTOBOi HAJIEKATOCTU, 3I3HATU XBMRAME 
i HeqEM%EHMe MańHo ÓeRefinui i BaexHarm 
y BJA TU HpA3HARE TAKOTO YBIABHEHA. J[BA- 
same MafiHo TUX HpaBHux OCIÓ, KoTpPUM Be 
UpMSHaHO yBIIBHEHE BIĄ EKRB'BAJEHTOB i Ha- 
JEBWATACTU B HMouepeqHiM aĝo gaBmiÄmax 
XECATEJITAX 3 HpAIAHM, MO ce MaÑao ECTB 
npu3daq6H6 Ha IAA, KOTpi NO MACH BAKOHA 
y3ACATHAIOTK STAĄAHE yBIJGHCHE, MAG CA 
BISHATH MMDIE TOTĄU, HAKOHM B uporary V 
XAECAVBNITA CTaTyTM Tux oció yara Takiń 
smini, mio 1epe3 Hio CTpadeHo IpaBO WaraATH 
yBIIGHeHA BIĄ EKBIBaJleATOBOA HAJeRATOCTA 
B nporuBHiM caygaw MAIOTE STARAHI OCOÓM 
BHKa3ATH JMe TATY- yBIABHEHA i AOTYYATH 
npusipiak OÓ0OBA3YDTHX TONI CTATYTİB. 

HarowicTb maotb ceci ocom 3isHaTH 
Ha Kojruń (moció MağÑH0 HeXqBARAME. 

Fipaesa J[upekrmua ckapóy 38epTae 0c0- 
6J1aBmy yBary HA UpUNUCH HaBeHGHOTO pos- 
uopajskeHd m K. MisfeTrepcrBa ckapóy 3 AHA 
14 saana 190) Tax eTopia E3TJAĄHO Oció, 
koTpi oóoBAsaHi NIATUTH GKBIEAJGHTOBY Ha- 
AeRUTICTE OTRE MATOTB IPEZJIOWUTA AOTUAHI 
sigana (Qaccui), gaasme ysary Tux, Korpi 
DICIA oÓCTABHH MAIOTE BHKAZATA CBIŃ TATY 
yBIIBHEHA B3TAAJHO TAC BAJOWKEAA aĝo Mo- 
MATKY IerHOBaHA | B3HBa€ ix, moÓW upeźjI )- 
WAJE MA€TKOBI 3ISHAHA CNOPAĄKERI HA YpA- 
Ą0BO UpANACARHK B3OpAX, BZTJAĄHO BueMe 
BTAĄAHI CTATYTH, UPUNOTA i BUACHQGHA, A TO 
upezyiomuJa B gaci sią l-oro eama 1901 
Hańnisnińme mo uocriąaoro qbBirka 1901. 

IIpuriu poómre ca yBaWHAMA COCİ CTO- 
poma (uixArałodi OKBIBANEATOBIŃ HAJERAU- 
TOcTU) KoTpi IepeÓóyBałrotE (MemkałoTE) B 0- 
Kpyrax ypahis BuMipy Hamnewarocrań y 
JIbBOBi aĝo B KpakoBi, moóm 3isHaBa (faccHi) 
BHOCHJIM 40 BJIACTHBODO yYpAMy BAMIpy ma- 
nexarocrmh ; HaToMieTE BCAKI IHBIMI OÓ0BA- 
3aHl OCOÓW MAIOTE BHOCHTU 3TAJTAHI 3I3HAHA 
($acmi) zo 4 © JIupewnańt okpyriB ekapóo- 
BMX, 40 KOTpHX UpaAMalewaTB MICHA CBOPO 
MICHA 34MEMIKAHA. 

XroHeóy4B 3aHQIÓa€ BHOCTA B UpaBAiM 
pedeAnA 3i3H4HA | paecni), q0 cero upaMiAMTE 
ea upunac $ +0 3akoHa O HaJeIKATOCTAX 
3 9 mororo 1550 B Tok cnoció, mo 6yne 
ca BiĄ Hero moómpaTa ioźBifiHy HalemATICTE 
dqepes uidmń que Tux zecaTa „ir, 3a Korpi 
Mae HMCTYNUTH BAMIp EKBIBAJEHTOBO( HaJIe- 
xKHTOCTHU 

daTaene aĝo HeUpaB|qHBE IOĄAHE Npe- 
MeTiB, KM Tpi Ma€ cA BISHaTW, NOTATA© 3A 
coĝvo Ha OvHosi $. 84 yeryuy 8 3akoda 3 9. 
moror» 185' mocryo Bane niead 34KOHa 


KaPHOTO O MpoBAUHax 9X AB CKApÓOBUX, A: 


O€OÓ1HBO Takowk TOrĄM, ecua akych pit 10" 
XACTE CA 3a ABUMKAMY — Akom oma GAMA 
mpo ceóe ii € — oąHak 3auoBiuT CA TYB 
eï NpnkMeTy, INO ECTE upuHajjemHTOCTAB 
HOĄBURUMOCTU. | 

Vsara: IIpnńmaru ca Óyąe Taki 
3HaHA (QaccHi), Korpi BHroToBieHi ÖY 
Ha upunucaBnx B30pax (QopMyJAdpax). 

BisHaHi BApTOCTH HAJGBNHTE NOraBATH 
B KOpoHOBIŃ BaJoTi 

draqaHi B30pA MOWKHA HaÓyBaTH INO 2 
Te. 3a apkym B Ekonomari n k. KpaeB0l 
Jlapekqai ckapóy y JIbBoBi (IluosBa norma 
d. 1) aóo B Beix raluqkmx ypAłax nogat 
KOBMX 3 BHIMICOM TOJOBHOTO ypagy noget 
KOBOPO y JİbBORİ. 

Tam MOWHa TaKORC HaÓyBaTH BINÓNTEJ 
Braa Horo posdOpAĘKOHA y K MiHierepcTrBb 
ckapóy 3 paa 14. amaaa 1900, B. 3. a. % 
120 mo 10 rea 3a UpuwipHuk, 

I[ s kpaesa JJupeknua ckapóy. 

JIssie, qaa 15. soBraea 1900. 
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L. cz. E. 244/00 2 (10218) 

W sprawie toczącej się przed c. k. s% 
dem poxiatowym w Muszynie przeciw Sema- 
nowi Paduchowiczowi z Roztoki wielkiej pto 
74 kor. o przymusową sprzedaż 8/5 części 
realności lwh. 79 gm. Roztoka wialka o obję: 
tej ma być doręczoną uchwała z dnia 10. 
listopada 1900 1 cz. E. 244/00 2, którą do- 
zwolono przymusowej sprzedaży 3/5 części re- 
alności lwh. 79 Roztoka wielka objętej, dłu- 
Żnika Semana Paduchowicza własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Seman Pa- 
duchowicz przebywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Kużmy Merany z Roztoki wielkiej. 

Tenże karator zastępywać będzie Semana 
Paduchowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 10. listopada 1900. 


L. cz. Ów. 1828/00 1 (10201) 

Prze iw p. Samuelowi Ascher, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Przemyślu przez Izydora Mantla w 
Przemyślu, przez adw. dr. Mantla w Przemy- 
ślu pozew o 500 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

(elem strzeżenia praw Samuela Asche- 
ra, ustanawia się p. adw. dr. Sceheinbacha, 
adw. w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Przemyśl, dnia 22. listopada 1900. 


L. cz. Ów. 1844,00 (1) (10245) 

Przeciw Sainuelowi Ascherowi, którego 
miejece pobytu jest nieznane, wniesione z0- 
stały do e k. sądu obwodowego jako handl. 
w Przemyślu przez Osiasza Horszowskiego 
kupca w Przemyślu pozwy o zapłacenie sum 
weksiowych 150 kor. i 200 kor. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty. 

Uekem strzeżenia praw Samuela Asche- 
ra ustanawia się p. dra Scheinbacha w Prze- 
myślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Samu- 
ela Aschera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnixa nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handi. 

Oddział II. 
Przemyśl, dnia 25. listopada 1900. 


L. ez. ©. IL. 117/00 1 (10292) 
Przeciw nieobe« nemu Jędrzejowi Szwaj- 
nosowi „Gliczaremu* wniósł Jan Zegliń „Ciż- 
miarz* z Cielnego pozew o 400 koron z pa. 
Audyencya dv rozprawy odbędzie się 28. 
grudnia 1900 godz. 9 rano, w biurze Nr. 2 
Ustanowiony dla strzeżenia vraw po- 
zwanych kurator adw. dr. Mieczysi:w Mas- 
gatsch w Czarnym Dunajeu będzie zastępy” 
pywał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pałnomocnika nie ustanowi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 19. listopada 19.0- 


L. cz. Firm. 665 Pjed I (25) 
OBWIESZCZENIE 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy W 
Tarnopolu, ogłasza, że wpisaną w rejestr han- 
dlowy dla firm pojedyńczyen ficmę Julius 
Daszyński handel korzenny, delixatesów, W! 
ete. w Husiatynie z powodu zaniechania prze” 
siębiorstwa wykreślono. 
Tarnopol, dnia 10. listopada 1900. 
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L. 119.741/900. 


panujących w kraju chorób zaraźliwych 


Ww y K 


11 


zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


Sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. listopada do 3. grudnia 1900. 


Epizoocya Powiat 


Tagli? Cieszanów Lubaczów. 
Wagi Tłumacz | Miłowanie. 
Krosno Winni 'a - Mouerówka (ok. dw.). 
Przemyśl Bachów (ob. dw.). | 
Bochnia Damienice. 
Brody Hołubiea, Korsów, Mikcłajów, Orzechowczyk. | 
Brzeżany Hucisko, Kalne, Kotów, Rybniki, Żuków. 
Qzortków Dżuryn. 
Horodenka Czortowiec, Tyszkowce. 
Husiatyn Suchostaw. 
Róża Jarosław Dobra. 
Podhajce Rudniki. 
|  waglikowa Rawa Dziewięcież, Kamionka, (Lipnik), Monastyrek. 
Skałat Bogdanówka, Faszczówka, Kokoszyńce, Korszyłówka, 
Kozina, Krasne, Łuka mała, Rasztowce, Soroka. 
Tarnobrzeg Grębów, Jamnica, Krawce, Stale, Sucho zów. 
Trembowla Chmielówka (ob. dw.), Iwanów%a, Mogielnica, Ostro- 


wczyk 
Łozówka, 


Zbaraż 
Zioczów 


Brody 
Buczzcz 
Czortków 
Drohobycz 
Gródek 
Jaworów 
Kołomyja 


Połowcze. 


Lwów Ostrów. 
Mościska Radenie", 
Nadwórna Hwozd. 


Pomór świń Nisko 


Przemyślany 
Rawa 

Rudki 
Sambor 
Skałat 


Sokal 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Tarnopol 
Zbaraż 


Podhajce 
Rohatyn 


Skałat 


Załukiew. 


Wścieklizna 


Koniuszki 


, Ruzdwiany, Tiutków. 


Firlejówka, Jaekowce. 


Kadłubiska, Smarzów. 
Rukomysz (ob. dw.) 


Wola jakubowa. 

Woełczuchy. 

Kobyleice woł. (ob. dw.), Lubieniea, Nabaczów 
Załucze (ob. dw.). 


Nisko, Stróża. 

Przemyślany. 

Hoto rawskie, Zaborze. 

Chłopczyce, Ko:r arno, Podświerzyniec. 

Sambor, Wojutycze. 

Dnbkowce, Grzymałów, Kąt, Łuka mała, Podlesie, 
, Tou te. 

Jastrzębica, Radwańce, Zawisznia. 


R-zwadów, Zbydniów. 
Borki wielkie, Denrysów. 
Kurniki, Zarubińce, Zbaraż. 


Hajworonka. 


Toki. 


Szesz -rowiee, Wołczyszczowice. 


Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 3 grudnia 1900. 


i 


L. ez, VIIL 292/79 11 (10225) 

W sprawe egzekucyjnej firmy Neusie- 
dler Aetiengurellschaf für Papierfabrication | 
Przeciw A. Zacharyasiewiczowej o 205 złr. | 
Ma pyé doręczoną u hwała z 29. Bo niaj 
1900 VII. 292/79, którą dozwolono na wy- | 
dnie wierzycielori z powyższej masy go- 
Kwki w kwocie 76 kor. 06 hal. 

Ponieważ niewiadomo, gdzia A. Zacha- 
tjasiewicz wa przebywa, ustanawia się w celu | 
mzeżenia jej p aw, kuratora w osobia adw. | 
Imonowicza w Śuiatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie A. Za- 
Charyasiewiczowę w rzeczonej sprawie na jej 
Oszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
bie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
lanuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, 24. października i500. 


U o. A. 26/00 (4) (10290 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado- 
Mości, iż dnia 11. maa 1896 zmarł Iwan 
owalkiewicz w Kurnikacu szlachcinieckich 
ez pozostawienia rozporządzenia ostat woli, 
Z pozostawienie»: spadku do którego są pə- 
Wołani ustawowi aziedzice Jew:locha, Józef. 
Fedko, Anna, Magda z których wszysey prócz 
Magdy do spadku się oświad zyjli. 

Sąd nieznając miej ca pobytu Magdy 
zam. Grubas wzyw? ją, aby w przeciągu je- 
dnego roku, ticząc od dnia poniżej wyrażo- 
nego zęłosiła się do spadku, w przeciwnym 
razie spadek byiby przeprowadz ny z dzie- 
dzieami zgłusgonymi i z kuratorem dr. Za- 
Tzyckim dla uiej ustanowionym. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnogcl, enia 26. października 1900. 


L. 2599/900 i (10239) 
Ogłoszenie. 

C. k. Urząd górniczy okręgowy w Sta- 
Nisłrwowie podaje do wiadomości, że c. 
Starostwo górnicze dla Galieyi i Wielkiego 

sięstwa Krakowskiego w Krakowie, zarządziłu 
w mysl mini:teryala go rozporządzenia z dnia 
- czerwca 1837 dz u. p. Nr. 128, głosowanie 
üs kandydztów na fachowych sędziów oby- 
watelskich z zawodu górnierego do górni: zego 
aiu dla wschodniej Galicyi przy e. k. rądzie 
ODwodowym w Samborze. 

Uprawnieni do głosowania posi .dacze 
kopalń leżących w obrębie c. k. sądu obwo- 
wego jako górniczego w Samborze, oraz 


osiądacze takich hut, które są wpisane do 
csięgi górniczej jako przynależność kopalniana 
a wre-zcie w myśl ustawy z dnia 81. grudnia 
193 dz. u. p. Nr. 12 ex 1894 ustanowieni 
i przez władzę górniczą uznani kierownicy 
ruchu przy górnictwie, stanowiący wszyscy 
razem jedno kollegium wyborcze, mają na- 
desłać do e k. Urzędu górniczego okręgowego 
w Stanisławowie swoje kariy głosowania w 
terminie włącznie do 6. grudnia 1%0 >. 
Ktoby z uprawnionych nie otrzymał 
potrzebnych do głosowania kart, ma się po 
takowe jak najrychlej zgłosić do podpisanego 
e. k Urzędu górniczego okręgowego. 
0. k. Urząd górniczy okręgowy. 
S.ani-ławów, dnia 27. listopada 1900. 
C. k. Urzędnik okręgowy: 
Szwabowicz w. r. 


L. cz. Firm. 877/00 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 
Brze'anach powiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 6 września 1900 firm. 367, wpisano 
dnia 12. wrześoia 1900 w rejestrze handlo- 
wym dla firm „Markus S rles handel k ńmi 
w Przemyślanach*, którą wł ściciel Ma kus 
Serl-s w Przemyślanach zamieszkały swojem 
pełnem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie. 

Brzeżany, dnia 14. września 1900. 


(10282) 


L. cz. Firm. 676/00 
Obwieszczenie. 

C. k. S d obwodzwy jako hendlowy w 
Tarnopolu ogł sza, że wpisano w rejestr sto- 
warzyszeń zarobk wyc! i gospodarezych firmę 
„Towarzystwo zaliczkowe w Tarnorudzie, sto- 
warzysz: nie zarejestrowane z cgraniczoną po- 
ręką* z tem. że: 

1. stowarzyszenia to ze siedzibą tegoż 
w Tarnorudzie zawiązało się na podstawie 
statutu z daty Tarnoruda dnia 24. paździer- 
nika 1900. 

2 czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

3 dyrekcya składa się z trzech człon- 
ków, a to naczelnego dyrektora, skżrbnika i 
kontrolora i z trzech zastępców wybranych 
na 6 lat. 

4 wybrano naczelnym dyrektorem p. 
dr. Zygmunta Pileckiego, jego zastępcą p. 
Edwarda Werndia; kontrolorem p. Mosesa 
Sassa, jego zastępcą Józefa Rewusa; skarb- 


(10287) 


nikiem Jasóba Wolfa Sa sa, a jego zastępcą 
p. Jakóba Grii :berga. wszystkich z Tarnorudy. 

5. ogłoszenia stowarzyszenia mają być 
w jsdnem z coiziennie we Lwowie wycho- 
dzących czasopism umi szczone. 

6. odpowiedzialność ezłonków rozciąga 
się do potrójnej kwoty deklarowanych udziałów, 
a jeden udział wynosi najmniej 40 korun. 

7. firmę stowarzyszenia podpisują pod 
wyc śniętą, wyśrukowaną lub napisaną firmą 
„Towarzystwo zalieikowe w Tarnorudzie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną ;0- 
reką“, po niemiecku „Worschu:s-Verein ia 
Tarnoruda, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrinkter Haf ung“, dwaj członkowie dyrekcyi 
lub ich zastępcy. 


Tarnopol, 10. listopada 1900. 


L. cz. ©. 500.5 6, 4 (10288 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi na 
prośbę Aleksandry ze Stebnowskich Jędrze- 
jowskiej o ustaleni» dowodu Śmierci jej męża 
Józefa Jędrzejowskiego podaje da powszechnej 
wiadom śc', że dnia 6 stycznia 1897 na po- 
iach pod Saistynem w kierunku do Russowa 
znaleziony został człowiek zamarznięty w wieku 
| ponad lat 30 krępy, silnie zbudowany, ubogo 
po miejsku ubrany, który dnia 8. styczala 
1897 na cmentarzu w Śniatynie został po- 
chowany. 

Suknie przez grabarza w Nniatynie już 

E pogrzebaniu zwłok na wieść o wypadku 
| wypytującym się okazywane, mianowicie czarny 
stary wytarty oberrok i bluzę ceugową w paski 
białe i siwe, w które zmarły był odziany w 
czasie zmalezienia zwłok poznait znajomi nie- 
watpliwie jako suknie Józefa Jędrzejowsziego 
a przedstawiony p zez grabarza znajomym Jó- 
w fa Jędrzejowskiego rysopis osoby zmarłego 
cównież zupełnie odpowiadał tegoż osobie 
Józef Jędrzejowski liczył wówczas lat 87 był 
wzrostu niskiego, silnej budowy ciała, miał 
włosy czarne, krótko strzyżone, oczy duże 
jakby na wierzchu osadzone, lubiał się napijać 
i daia 5. stycznia 1897 wyszedł z Uścia gdzie 
jako stelmach pracował w kierunku do Snia- 
tyna i do Uścia już nie powrócił ani też w 
ogóle odtąd o nim nikt żadnej niema wiado- 
mości. 

Wzywa się wszystkich ażeby w ciągu 
trzech miesięcy od dnis trzeciego umieszczenia 
tegoż edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
lwowskiej o jego życiu iub miejscu pobytu 
sądowi lub kuratorowi adwokatow: dr. Simo- 
nowiczowi w Sniatynie tem pewniej możliwej 
wiadomości udzielili, gdyż po upływis tego 
czssokresu sąd na prośbę jego żony o usta- 
lenie dowodu j-go śmierci wyda rozstrzy- 
gnienie. 

Kołomyja dnia 23. listopada 1900. 


L. ez. A. 486[99 (5) (10271 1—8; 

©. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za- 
w adamia niniejszem nieznanych z miejsca 
pobytu Isra:la Rothtelda i Josla Rothfelda, 
ze po zmarłym dnia 17. kwietnia 1888 w 
Ułaszkoweach bł. p. Mechlu Rothfeld bez po- 
zostxwienia ostatniej woli rozporządzenia po- 
wołani są z ustawy do dziedziczenia, wzywa 
się ich przeto, by w przeciągu jednego roku 
do tego spadku się zgłosili pod rygorem, że 
jeśliby w ciągu tego czasu ani sami się nie 
zgłosili, ani też pełnomocaika nie ustanowili, 
natentzas spuścizna w ich imieniu przez ku- 
ratora objętą rozprawa spadkowa przeprowa- 
dzoną i należny im czysty spadek w sądzie 
przechowany zostanie, a to aż do chwili ich 
śmierci lub też uznania za zmarłych, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Czortków, dnia 23. lipca 1900. 


L. cz. A 107/98 (2) (10236 1-3) 

C. k. Sid powiatowy w Robatysie Od- 
dział IV podaje do wiadomości, iż dnia 31. 
grudnia 1896 zmarła w Załanowie Feśka 
Kopciucha ur. F-dezyszyn, "ez pozo tawienia 
ota'niej woli rozporządzenia. Sąd nie znając 
pobytu Dmytra Fedczyszyna wzywa go, ażeky 
w przeciągu roku jednego licząc od duia po- 
niżej wyrażonego zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wądzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Andruchem Kopeiuchem dla niego 
u tanowionym. 

Rohatyn, dnia 19. grudnia 1839. 


L. cz. Firm. 2088 sp. II. 195 
Ogłoszenie. 


C. k. Sd kraj wy jako bandl wy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „J Moritz Dia- 
mand“ wykreśloną została z rejestru firm po- 
jedynczych i że tasama firma została dnia 
22. listopada 1900 wpisaną w rejest: han- 
dlowy dla firm spółkowych i że przy tem 
uwidoczniono, że g?ówną siedzibą firmy jest 
Lwów, że jawnymi spólnikami są: 

1. Cecyli: recte Czipe z Diamandów 
Kaufmann, 
| 2. Dr. Herm:n recte Ozyasz H:rsch 2 
|im. Diamand, 

Ę 8. Dr. Bernard recte Berisch Diamand, 
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4. Gustawa recte Gittel z Diamandów 
Ambes, 

5. Paulina recte Pine z Diamandów 
Elsner, 

6 Samuel Aleksander dw. im. Diamand, 
że do zastęp'wan a spółki na zewnątrz upra- 
wnieni są tyłko jawni spólnicy dr Herman 
recte Ozyasz Hirsch 2 im Diamend i Gustawa 
recte Güitel z Diamandów Ambe; łącznie, 
którzy firmę w ten soosób podpisywać będą, 
że pod brzmieniem firmy położą swe podpisy 
dr. H. Diamand i G. Amb's że spółka opiera 
się na dekrecie dziedzietwa po bł. p. Jakóbie 
Mojżeszu dw. im. vel Jakóbie Maurycym 2 
im. Diamacd e. k. sądu powiatowega S. IL 
wa Lwowie z dnia 2. s ycznia 1900 |. cz. A. 
IV. 40/99 (23), ż: wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest handel produktami i ma- 
teryałami tudzież interes spedycyjny. 

C. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Od:'ział IV. 
Lwów, dnia 24. listopada 1900. 


L. cz. E. 918/00 (1) (10262) 
Nieobsenej Zofii Zelazko ma być dorę- 
cz ną uchwała z dnia 3, iistopads 1900) L cz. 
EH 913/00 (1), którą dozwolono przymusową 
licytacyę realności lwh. 30 ks. gr. gm. kat. 
Naszacowi:ce objętej o 1470 ksvon. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw Zofii 
Zelazko kuratorem adw. Rskr. Edward Seu-ht r 
w Starym Sączu będzie ją zastępow ł, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zam anuje. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Stary Sącz, 8. listopada 1900. 


L. ez. Cw. 1687 00 (3) (10286) 
Przeciw Janowi Klimkowi z Brzeźnicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu tutejszego przez 
Salamona Mortkowicza pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wydzno nakaz za- 
płaty dnia 30. października 1900 Ow. : 687/00 !. 

Celem strzeżenia praw Jaaa Klimka 
ustanawia się p dra Mieczysława Gałeckieso 
w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i ni-- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub p=łnomoenika nis zamiacuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, 22. lstopada 1900. 


G. Zi. Firm. 2029 sp. LIIL. 69 
Kundmachung. 
Vom Lemberger k. k. Landes zls Han- 
„ielsgerichte wird kundgamacht. dass am 21. 
November 1900 im Handelsregister fir Ge- 
sellschaftsfirmen die Firma „Politzer et 
Wertheim“ wegen Auflassung der Zweignie- 

derlassung in Lemberg gełóscht wurde. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Abtheilung iV. 
Lemberg, am 26. November 1900. 


(10853) 


L. cz. E. 800/00 1 (10323) 

Panu Łukaszowi Fecycz, synowi Ilka 
z Maniowa, w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Baligrodzie przeciw 
niemu c 700 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28. paździeraika 1800 l. czyn. B. 
500/00 1. którą dozw.lcno na przymusową 
lieytacyę nieruchomości objętej whl. 31 ks. 
gr. gm Maniów, zobowiązanego” własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Łukasz Fe- 
cycz przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora p. Wasyla Fecycz, 
rolmka z Maniowa. 

Tenże kurator zastępywać będzie Łukasza 
Fecreza w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńst `o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi luo pełnomocnika nie zamiazuje. 

C. k. Sąd powiatcwy, Odd iat I. 

B ligród, dnia 22 października 1900. 


ROWE ao i 200% TORZE e DE 
Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie licytacji. 


Zakład zastawniczy Artura Allerhan- 
da w Rzeszowis podaje do publiczne; wiado- 
mości, że zapadłe z dniem i. kwi-tnia 1900 
r. a nieproloagowane i niswy upione zastawy 
mianowicie: papiery w.rtościow:, klejnoty, 
drogie kamien e perły, korale, zioto, srebro 
i t. p. dnia 10 grudnia 1900 r. i dn: na- 
stępnych o godz. 9 przeł pału niem przez 
publi zną liertaeyę najwięcej ofiarującemu za 
gotówkę sprzedane będą. 

Wzywamy wszystkich interesowanych 
„ak najuprzejmiej. ażeby zastawy wskupili, a 
względnie prolongowal przed t rminem wyżej 
oznaczonym. 


| Zakład zastawniczy Artura Allerhanda 


w Rzeszowie Nowy rynek l. 230 -231, 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 17/4 centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


bromilski Sąd powiatowy zaraz przyj- 

mie pisarza, obznajomionego z manipula*yą 
kancelaryi ksiąg gruntowych — wynagrodzenie do 
2 koron dziennie. Nadesłać odpisy świadectw. 


ĘPrzyjmę na stancyę iednego lub dwóch stu- 
dentów. — Adres: Wiercińska; Lwów, ulica 
Jałonowskich 1. 10. 
e e A 
ke klasy IV. realnej znajduje się w kryty- 
ceznem połozeniu i to tak dalece, że Z niedo- 
statku zupełnego, będzie zmuszony opuścić dalszą 
naukę mimo chęci Przeto, aby uniknąć złemu, udaję 
się do litościnych Wielmożnych Panów Dobrodziejów 
o łaskawą zapomogę. od adresem S. B. do przeło- 
Żonego zakładu Kamedułów ulica Kleparowska, we 
Lw wi. 


aszymy do szycia poprawne DINgOrA Z 
a. pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowsne. Nożne od 27 do 65 zł Rę „nie od 25 do 
4 zł Gotówką 10 pre. taniej Nauki szycia udzie- 
ła bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych 
uR. Wagnera, ul Wałowa 31 (róg Padwala) 


o l 
Kompletne wyprawy kuchenne (Z 1mo- 
żhwie najwyższym opustem z cen przy 
większym odbiorze) 
poleca, 
Piotr Chrzasetowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). h 
Filia Tarnopol. plae Sobieskiego. 


znakomite W Swa- 
erb aty i aromatyczną 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 


chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 


wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 
poleca 1009 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Liwów. 


Niezrównanej dobroci 
maszyny do szycia 
> 1 haftu Singera, nożne 
od 27 do 65 zł., ręczne 
od 25 do 48 zł. Warunki 
spłaty przystępne. Gro- 
tówką o 10*/, taniej. 


Cenniki na żądanie gratis. 


Ñ CARO i JELLINE 
A LWÓW 


, 
ulica Jagiellona | 22 


Przeprowadzenia 
pat. wczy 6 i 8 metrewe. 


Giwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


Caro i Jellinek 


Wiedeń, Schottenring 27, 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów ul. Jagiellońska 22 


Telefon 4083. 


Leczą się przez użycie 
jCygareteki Proszku 
G w E PE : 


s 


mA 


AASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE 


jj Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania [7 
kd joat najgkutecznizjsxym środkiem do pokonania 

KJ atahońoł organów oddechowych. „a 
E| Cygaretki ESPIC'a były pierwsze które przepisy- PĄ 
M waona przeciw Astmie i jedyne których rozgłos utrwaliłogf 
W sześćdziesięciolelnie powodzenie. A 
4 Przyjęte w szpitulach francuskich i zagranicznych i upo- fig 
A ważnione specyalnie w Uosarstwie Rossyjskiem z następującą PE] 
M wzmianką : 48 
uRada Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę łe 
El aCygarctkii przeciw Astmie Espic'u są rzeczywiście pi 
S «skuteczne w napadach Astmy, upoważnia 
FP] «wprowadzanie togo specyfiku do Rosayl.» A 
| Proszek antyastmatyczny ESPIC'a składający się z tych 
| samych roślin co cygarelSa, zalecany jest szczegolnie osobum f 
gl äelikatnyei, którym z trudnością przychodzi używanie tych 
FI ostatnich. ` 


Wymagał własnorączny podpis jak wyżej. 
TAI AIAN DA 


polacy 
przeprowadzenia 
w wozach patentowanych 


koleją i w miejsea 


ręczac 28 staranna, szybką i rzetelną usługę. 


EIRE 


onkurs. 


Celem obsadzenia posady kiero- 


wnika biura Powiatowej Kasy dla cho- 
rych w Rzeszowie, z płacą roczną 1200 
korun od 1 stycznia 1901r., rezpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Kandydaci ubiegający się wnieść 
winni podanie najdalej do 10 grudnia 
1900, zaopatrzone w świadectwo mo- 
ralności, dowód znajomości prowadze- 
nia ksiąg rachunkowych, tudzież krótki 
opis dotychczasowego zajęcia. 

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden za złoże- 
niem kaucyi w kwocie 300 koron. 

Bliższych wiadomości co do obo- 
wiązków do tej posady przywiązanych 
zasięgnąć można w biurze kasy w go- 
dzinach urzędowych. 

Podania wnosić należy na ręce 
dyrygenta Zarządu p. Czernego w Rze- 
szowie. 

Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych. 
Rzeszów, dnia 29 listopada 1900. 


A. Krzysztołowicz 


Magazyn tapet, dywanów 


i różnych przedmiotów do 


urządzeń pokojowych 
Lwów, plac Halicki l. 2. 


otrzymał wielki wybór 


NA GWIAZDKE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, Telefon Nr. 257. 


Fabryka aparatów fotograficznych. 
Edmund Brodkowski » 


Lwów, ulica Batorego l. 22 

poleca aparaty fotogr=ficzne własnego wyrobu nie ustępu- 
jące dob oci i doskonałem wykończeniem fabrykatom zagra- 
nicznym, zaś przewyższają elegancyą i są stosunkowo tańsze 
od zagranicznych. Jako sprcyslną nowość poleca lampy ma- 
gnezowe, jak również papiery bromowe, za pomocą których 
w dzień lub w nocy w przeciągu jednej godziny można zrobić 
zdjęcie i fotoprefię zupełnie wyk: ńczyć, nawet w większej ilości. 

Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia. 


Cepn'ki gratis i franko. 


Parawany, Ekrany, Koce 
imdyjskie różnokolorowe 

Skórki angorowe w różnych 
kolorach 

Kołderki angielskie do po- 
dróż 

Kołderki jedwabne 

Maty chińskie najnowssze 

Lamabrekimy do okien 

Poduszki dekoracyjne je- 
dwabne okrągłe, kwadratowe, 
także w formie świnki, kapusty, 
marchwi, grzyba, róży. koni- 
czyny, rzodkwi. 

Gobeliny, Makaty, Hafty. 


12 
|[PEECOG=GRCEGG O 
J. IINATOWICZ 


1AN 
peleca 


N/ 
W 
kor. 


j 
Kadzidło sosnowe. Prócz miłego 
leśnego zapachu, posiada nieoszacowa- 
ne »łasncści hygieniczne. Q-zyszeza 
i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie 
zalecane przez pp. lekarzy du oddy- 
chania osobom, cierpiącym na choroby 
piersiowe. Flakon 1-20 h., rozpylacze 
od 60 h. do 14 K. 
Kadzidło kościelne najprzedniejsze w 
paczkachApd ASA 


kor. 

powietrza w mieszkaniach i zapobiega 
rozwijaniu się chorób zakażuych, fakon 
S o ... +, . „ SE 
Kadzidło w papierkach przez ogrzanie 
otrzymuje się bardzo przyjemny 2%- 
pach, pakiecik zawierający tuzin . .—24 


Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela 
bardzo przyjemny, długot'wały i po- 
szukiwany zapach, pudełko . czę! 


Kadzidło salonowe używa się za pomocą 
rozpylacza daje bardzo przyjemną 1 
zdrową w*ń, odświeża 1 Oczyszcza 143 


Secos 


"— 


> 
u 


Kadzidło królewskie składajace się z kwia- 
tów. żywie i bzlsamów wydzielających 


SE 
nw a 


A przyjem ą woń, pakieciki po 8 i 16 Aaa sa Akn porso i s 
v/ A. pro BOK A - » » a a a a Jhs Lg czerwone i czarne przy pa 
J Kadzidło sułtańskie płynne, polewa się | a o uena, paez cina 

| 


8. 10 i í 
na rozżarzoną blachę, wytwarza nad- f ja sa 3 sj pretka po 30 a. 1.= 
zwyczaj przyjemny zapach, flakonik . —'50 
Kadzidło antimiazmatyczne jest nieżró- 
wnanym środki.m do odświerzania 


= 
<= 
an 


Trociczki desinfekcyjne inie mą 
s.czają powietrze tak w mieszkaniach 
jak i korytarzach, pudełko . : 

We Lwowie w sklepach własnych nl. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach ul. Ruska 1. 8. 

A W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24. 
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Oddział towarowy 
Lwowskiei Filii 


Banku galio. dla handlu i przemystu 


dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków 


węgla kamiennego 
z pierwszorzędnych kopalń górnoszląskich franco stacye 
wschodniej i zachodniej Galicyi, ora poleca dla 
mieszkańców m. Lwowa 
drobuą sprzedaż pojedyńczymi cetnarami z dostawą do domu. 


Zamówienia przyjmuja się w lokalu Banku przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 8. I. piętro. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


X i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności 
x Spółka stolarzy Iwowskich 
$ Lwów, plac Bernardyński 1. 17 

x 


swój od roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


wszelkiego rodzaju, 

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych , jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. 

Ndiebkble sięte i żelazne 
po cenach fabrycznych 


Oddział melioracyjny 
Lwowskiej Filii 
Banku gal. dla handlu i przemysłu 


ui. Jagiellońska 1 8. 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, 
jako to: 
zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. — Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
czesnej szczególnej umowy. — W razie już gotowych planów na- 
stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


DyrekKcya. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


23 


dı 


= 


2a T A R E aaa O aS BS 


